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S Y N D Y K A T  R O L N IC Z Y  W K R A K f W I E
Sp. Akc. Centralny Organ handlowy dla Spółek, Towarzystw i Kółek Rolniczych Sp. Akc.

Wymiana akcyj markowych na zlotowe
rozpoczyna się przy kasie Syndykatu Rolniczego S. A. w Krakowie z dniem 28 lipca 1926 r. i dokonywana 
będzie w ten sposób, że na każde 20 akcyj markowych wydana będzie 1 akcja, opiewająca na zł. 10*— 
nominał, wart. Posiadacze akcyj niepodzielnych przez 20 otrzymają akcje ułamkowe, opiewające na X/20. 
Przy wymianie złożą P. T. Akcjonarjusze osobiście podpisaną konsygnację numerów przedkładanych akcyj, 
zestawionych podług numerów od najniższych wzwyż i deklarację, że akcje powyższe są ich własnością!

Now g gotoined fra n cu sk i.

Zdjęcie powyższe dokonane przed pałacem Elizejskim przedstawia nowy gabinet utworzony przez Poincare'go.
Na pierwszym plamie od lewej do prawej strony znajdują się: Briand, min. spraw zagr., Poincare, prezydent gabinetu i min. skarbu, Doumergue, 

prezydent Francji, Bartkou, min. sprawiedliwości oraz Alzacji i Lotaryngii, Marin, min. emerytur. Na drugim planie od lewej do prawej strony sto­
ją: Leygues, min. marynarki, Herriot, min. oświaty, Painleve, min. wojny, Sarrauth, min spraw wewnętrznych. W  trzecim rzędzie, od lewej do 
prawej strony: Perrier, min. koloruj, Tardieu, min. robót publicznych, Queille, min. rolnictwa, Anrevattieres, min. pracy i najwyżej umieszczony Bo- 

km ow ski, min. handlu.
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Dlaczego n ie  umiemy przewozić
w « jg & i« a ?

B ra k  Centralnego U rzędu  W jrw osew eso urafesnożllwla 
w i?@©t@wasMe led^oSitei©  pEanu przew ozu .

RosyjsKie szeroKotorowe m aloroby w ministerstwie Kolei zaw adą!

tystyczae, pod farmą „W ydział dyspozycji tabo­
rem

Kraków, 28 lipca.
A rtykuł, ra,m ieszczony onogdaj przez „I. K. 

C.“ , om aw iający stosunki kolejowe, wskuitek 
k tó rych  nie m ożem y w pełni w yzyskać kon­
iunk tu ry  węgłowej, stworzonej przecz strajk  
angielski —  w yw oła! żyw e echo.

Dziś o trzym aliśm y  niezw ykle charak te ry ­
styczny  i  ciekaw y list wybitnego fachowca 
kolejowego, który zastanaw iając się nad 
spraw ą, w skazuje jako n a  źródło zła, n a  sy ­
stem  organizacyjny, narzucony naszym  ko­
lejom prze® {pono byłych urzędników  kolei 
czarnego dawnego zaboru rosyjskiego. Dy­
gnitarze ci, zapatrzen i w  rosyjskie wzory, 
p rzeszkadzają europeizacji naszych kolei i 
dostosowaniu naszego kolejnictwa do wzmo­
żonych  potrzeb chw ili bieżącej.

„Ilustrow any K urier Codzienny" n ie od 
dziś prow adzi kam panię przeciw  tem u sy­
stem ow i w  nassem  kolejnictwie. K am panja 
nasza trw a już 7 la t, ale niestety, poza kilku 
kró tk im i okresam i (m. i. poza okresem  u- 
rzędow ania min. Jasińskiego) n ic  nie było 
słychać o próbach odpowiedniej reorgani­
zacji. Dziś, gdy n a  cżele rządu  stoi cizłowiek, 
który jest w ybitnym  znaw cą kolejnictwa, 
sądzim y, że głosy fachowców i  opdnji pu­
blicznej nie m iną bez echa. N a spraw ę tę 
zw racam y więc szczególną uw agę p. pre­
m iera B artla. T aka reorganizacja jest po­
trzebną  i  pożądaną; niestety  n araz ie  dowia­
dujemy się tylko o tak  n iszczących  i  bezce­
low ych „reorganizacjach" jak n. p._ prze­
prow adzana obecnie przez p. Młodzianow­
skiego w m inisterstw ie spraw  w ew nętrznych.

A te raz  posłuchajm y, co pisze w  spraw ie 
sy tuacji n a  kolejach nasz  fachowy inform a­
tor:

Od kilku  tygodni czytam y alarm ującą w iado­
m ości o zatam ow aniu  ru ch u  towarowego n a  n a ­
szych  kolejach, o b raku  wagonów, a  wszystko 
to m a być w ynikiem  zwiększonego ruchu  kole­
jowego w  zw iązku z eksportem  węgla do Anglji 
i  Szwecji.

Czytam y dalej, że węgiel polski zdobywa nowe 
rynk i zbytu i wobec tańszej kalkulacji zdoła się 
n a  nich utrzym ać i w yruguje węgiel angielski.

Tak więc odwrotną s tro n ą  naszej koniunktury 
węglowej jest sprawa, transportu  o ile stan  obec­
n y  u ie ulegnie gruntownej zm ianie na korzyść 
(Depesze donoszą, że stan  ten już cokolwiek się 
popraw ił. —  Red.), należy  się liczyć z tem , że 
i w  tym  w ypadku odejdziemy po jak im ś czasie 
ze sm ntnem  doświadczeniem , że by ła -sposobność 
do zarobienia i  ugruntow ania naszego eksportu, 
jednak  przysłowiowa niezaradność naszych 
w ładz w  zarodku tę możliwość u trąciła .

W iadom o, że zagran ica cen i i żąda przede- 
w szystk iem  słow ności i  dotrzym yw ania term i­
nów , a  zagran iczny  kon trahen t z zasady nie 
w chodzi w  stosunki handlow e z firm ą, która dała 
pow ód do rek lam acji i  psuje m u opinję wobec 
jego zag ran icznych  odbiorców.

N arazie odbiorcy naszego węgla, zm uszeni 
strajkiem  angielskim , przechodzą do porządku 
nad  takiem i faktam i, jak opóźnienie transpor­
tów węgla, płacenie skutkiem  tego wysokiego 
postojowego zam ówionym  okrętom i t. p., ale po 
u sian iu  s tan u  wytworzonego przez strajk  zagra­
n ica  mimo w yższych cen może powrócić do daw ­
n ych  s ł o w n y c h  dostawców!

Jeśli sobie upraytom nim y, że zdolność przewo­
zowa naszych kolei >— przy obecnym  systemie 
m usi się jeszcze zm niejszyć z nastan iem  jesien­
n y ch  transportów  zboża, ziem niaków, buraków  
i t. p., a  co za tem idzie opóźnienia transportów  
węgla jeszcze w zrosną —  to m usim y w yrazić p o  
ważme obaw y, że eksiport naszego węgla znow u 
się zmniejszy.

Nie chcąc dopuścić do tego, pow inniśm y n a ­
tychm iast n a  w zór państw  zachodnio-europej­
skich zorganizow ać centralny u rząd  wagonowy, 
któryby kierował i  dysponował w agonam i oraz 
przygotowowywał w  porozum ieniu z urzędam i 
ru ch u  program  pracy, tak, ażeby isitaiejące i 
przew idyw ane transporty  towarowe przebiegały 
spraw nie odpowiednią drogę.

Spraw a utw orzenia centralnego urzędu wago­
nowego nie jest nowa. W okresie organizow ania 
naszego kolejnictwa komisja składająca się z w y­
b itnych fachowców z Małopolski, pracujących 
przed wojną przez szereg la t w podobnej in sty ­
tucji b. Austrji, wygotowała przepisy organizacyj­
ne, wprowadzające centralny u rząd  wagonowy 
przy  m inisterstwie kolei żelaznych.

Na nieszczęście po powrocie z Kijowa p. Em i­
la  Lamdsberga, wychowanego n a  w zorach rosyj­
skich, iprojekt utw orzenia C. U. W. powędrował 
do kosza, a  w jego miejsce utworzono biuro sta-

(W y ją te l t  z  p o w ie ś c i ) .
Gdynia, w lipcu.

Jadąc tramwajem w stronę przystanku, Iwonka 
poczuła nagle, że stanęła cała w różach ślicznego 
rumieńca. Domyśliła się, że ktoś na nią z zachwy­
tem patrzy. Obróciła głowę i ujrzała kolio siebie pro­
fesora Nalęcz-Knotowskiego w swoim wiernym, nie­
przemakalnym płaszczu.

— Gdzież to mój Filippo Lippi tek spieszy? — 
zapytał. — He razy patrzę na panią, przypominają 
mi się obrazy %goż malarza — ach! te oczy nie­
złomnie dziewicze! Pani mnie w pierwszej chwili 
nie... — ale ja... Panią zaraz...

— Owszem — zarumieniła się dziewczyna — ja 
Pana też... „Dziwaczek"? Pamięta pan? zawsze tak 
Parna nazywam w myślach od czasu, jak pierwszy raz 
Pan na nnnie tak dziwnie spojrzał na przystanku. 
Nic się „Dziwaczek" nie zmienił i płaszczyk ma pan 
ten. sam co wtedy, nieprzemakalny, on biedaczek i 
etareriki.

Nałęcz pogładził płaszcz po rękawie i  zadumał 
się.

  Stary on, to prawda, ale taki swój, swój —
odrzekł — i już niejedno...

Cień wspomnień zawisł pajęczyną nn jego bladej 
twarzy, ale szybko opamiętał się i rzekł z ukłonem 
nieskazitelnie wytwornym:

 ^  gdzie, jeśli wiedzieć wolno mój „rilippo wy­
biera się na wywczasy letnie?

Rrńk centralnego urzędu wagonowego daje się 
J S ó £ S U  oderw ać w okresach wzmożo- 
S  m chu  towarowego, bo przeb iegaj wagonow 
3 2  ni6 interesuje, a „Biuro statystyczne * 
gubi się w kazuistycznych sta tystykach , opartych 
najczęściej na fikcyjnych danych.

Już w roku 1919 m ieliśm y sposobność zaob­
serwować skutki tej gospodarki, kiedy to w Pch 
znańskim  obrodziły o ttic is  ziem niaki i  trzeba 
ie bvło przewozić n a  wschód. W ówczas, podob­
nie jak i teraz, m in. kolei wydało polecenie 
do wszystkich dyrskcyj kolejowych, aby wy- 
sykały wszystkie kryte i otwarte wagony do Po- 
J a n i a .  Za kilka dni Poznań i przyległe slacje 
zostały tak  zapchane próżnym i wagonami, ze 
pociągi osobowe z trudom tylko mogły byc p o ­
puszczane. Dopiero po kilkudniowym  zastoju 
udało się poro zsyłać wagony, stosownie d o z a  
potrzebow ania poszczególnych stacyj Tu znów 
okazało się, że n iem a odpowiedniej ilości paro­
wozów do uruchom ienia pociągów.

Efekt był taki, że kartofle częściowo zm arzły  
jeszcze przed załadunkiem , ta  zaś ich częśc, 
która została szczęśliw ie załadow aną, zm arzła w 
wagonach, bo pociągi w ystaw ały calam i dm ann 
po stacjach zapchanych wagonami.

Tak więc brak jednolitej., szczegółowo obm y­
ślanej akcji, której wszystkie nici skupiają się 
w jednym  urzędzie doprowadził do zniszczenia 
kilku tysięcy korców kartofli —  mimo, że Po­
zn ań  i  przyległe stacje były zatarasow ane próz- 
n em i wagonam i.

Było to w  r. 1919, a  więc w  pierw szym  roku 
zarządu  w łasnem i kolejami. Dziś po 7-lefnim 
w ładania jesteśm y tam, gdzieśmy byli na po­
czątku. Dzieje się to dlatego, że w m in. kolei za­
siadają  ci sam i panow ie zapatrzeni w  przedwo­
jenne, zaściankow e, szerokotorowe rosyjskie ko­
lejnictwo, n ie  m ające n ic wspólnego z  obrotem 
m iędzynarodow ym !

Mamy nadzieję, że obecnie względy partyjno- 
dzielnicowe nie s tan ą  n a  przeszkodzie u tw orze­
n iu  pożytecznego centralnego urzędu wagonowe­
go, a  dotychczasowi sta tystycy  mogą rów nie do­
brze , a  z m niejszą szkodą dla państw a praco­
w ać w biurach, których w łaściw ym  przeznacze­
niem  iest zbieranie sta tystyk. L. D.

Ueftwafy komss‘S finansował L ig i  N a r o d ó w  :*rmiszasą Gdańsk 
do z m n ie j i z e n s a  s z t a b u  u r z ę d n i k ó w - h a k a t y s t ó w .

«• (Oryginalna korespondencja „11. Kuryera Codz.").
G dańsk, 25 lipca.

Przed W itana dtoaaimS doniósł ,J1. Kor. Oodz.“ o 
załatwieniu przez komitet finansowy Ligii Narodów 
na obecnym jego posiedzeniu w Londynie sprawo­
zdania o położeniu fiaanaowem Wolnego Miasta i 
o zawartych w tym sprawozdaniu zaleceniach pod 
adresami rządu polskiego i senatu Wolnepo Miasta. 
Ponieważ zalecenia te mają zasadniioaa znaczenie za­
równo dla samej sanacji stosunków gospodarczych 
Gdańska jak też dla dalszego kształtowania się sto­
sunków p»t®kio-ędań®kioh, przytaczamy je poniżej 
w diosłownem brzmieniu:

1) Komitet finansowy Ligi Narodów zaleca, by 
senat gdański w sierpniu przedłożył sejmowi

gdańskiemu zredukowany budżet dodatkowy tok, 
by raipoirt, zawiadamia jący o tym fakcie, mógł 
być R&dziie Ligi Narodów już podczas jej wrze­
śniowej sesji przedłożonym.

2) Ponieważ w Londynie nie doszło do poro­
zumienia w sprawie klucza podziału dochodów 
cetaycih, zaleca komitat finansowy Ligi Naro­
dów Polsce, by od 1 yrześnia 1925 r. na dwa ła­
ta gwarantowała Wolnemu Miastu muiimamy 
udział w dochodach celnych w sumie U  mliłjo- 
nów guldenów, przyozietui matksyimailiny udział 
zostaje ograniczonym do 20 miL guldenów. R>- 
zaitenn pozostaje dotychczasowy klucz podziału 
dochodów celnych, t. zn. 7‘8% dla Gdańska

— A tok hen! gdzie oczy poniosą — odparta szcze­
rze i usiadła.

— Ja „Wiosence"... (i tak też panią czasem na­
zywam ma pamiątkę przeszłej naszej wiosny), ^radzę 
zaniechać tego projektu i jechać ze mną do ^dyni. 
Trzeba popierać polskie morze, bo inaczej zaniknie 
ono, jak tyle innych rzeczy u nias .

— Iwonka by pojefchala — odpaliła dziewczyna — 
ale ona jest taka i taka... i takneia i insza jeszcze 
niż się panu zdaje i zamęczyłaby „Dziwaczka". Pan 
jeszcze nie wie, co ze mnie za kozaczek!... Ja nie 
■wiem za co wy tak tę Iwonkę kochacie wszyscy i co 
wy wniej takiego nadzwyczajnego widzicie?

— Ot! ślicznoto, polska dziewczyna i tyle!
Nałęcz spoważniał i rzekł:
   Ja' przedwszystkiem widzę w pani oczy, te o-

czyska jak gwiazdy. Ale nie mówmy o tern jiani 
wie, Iwuś... że ja panią... zawsze... ta i  samo... ale 
ja wobec pani... nigdy nie... nawet myślą — słowo! 
jak brat, jak kuzyn serdeczny ty święta i przeczysto! 
A juiż by też człowiek sumienia nie miał tfu! splu­
nął w garść, pożegnał ją lekkim skinieniem głowy i 
wyskoczył z pędzącego tramwaju.

Zdaleba tylko doszedł jeszcze jej uszu tęskny zew 
Nałęcza:

  A więc do jutra! na dworcu Iwomko przeczysta.
Iwonka nie była w Gdyni całe cztery lato, to co 

zasilała, targnęło żałosną muzyką jej duszę dziew­
częcą. Z pulchnego piasku jak jakieś gigantyczne 
morskie grzyby joowyrastaly wspaniałe kreacje archi­
tektoniczne .Różnorodność i fantazja stylów, mo­
głyby w zdumienie wprowadzić każdego cudzoziem­
ca. Kasyno przypominające nawot nieco kasyno w 
Carnnes, śmiało patrzy w oczy _ zakładowi kąpielo- 
wemu, utrzymanemu w ffljitoizyjuo-k.a.szuthskinx sty-

to—. dworzec zaś pełen dziwów i wieżyczek serdecz­
nych przypomina jakieś wyśnione zamki na lodzie. 
A poc-zta w stylu polskiego dworku, schowana za­
zdrośnie wśród wzgórków i serpentyn, ozy nie za­
chęca ona odlegjością swoją niezłomną do .zapomnie­
nia o aałyin świecie, a  oddaniu się li tylko prze­
możnym przyrody nakazom?...

  ja  tu cztery lata temu... to tutoj nie... a teraz..;
Więc to wszystko moje i twoje i Jurka i Tolecźka i 
tylu innych — mówiła zachwycona Iwonka, obry­
wając mu guzik od marynarki w jakimś przemożnym 
junackim rozpędzie. — Prawda tatuńciu, że zagrani­
cą musi być talk siamo? Wprawdzie nigdy nie wy­
jeżdżałam z kraju, ale właśnie tak sobie wyobrażam 
zagraniczne kąpieliska. Tattuńcio musi dobrze wie­
dzieć, bo sie najeździł dość po świecie, nieprawdaż 
„Dziwaczku"?

— Takim ludziom jak my, to tu aż serce w pier­
siach wzbiera — odparł — ale ci oo w zagranicznych 
kurortach uciekali od spotkanych tom rodaków, ci 
muszą się teraz bardzo tego wstydzić — Popatrz! 
„Wiosenko" jak długi i szeroki horyzont, ani jedne­
go cudzoziemca wokoło.

— Ale — rzekł, zmieniając ton — jak mój „Filip­
po" będzie taki bardzo bardzo swój. To pojadzie ze- 
mną w świait.

— Ale wpierw na kawę tatuńciu 1 — odcięła się 
figlarnie i przytuleni do siebie, jak dwoje dzieci, 
podążyli zwolna pod górę do kawiarni. Morze wi­
dziane z góry, wyglądało jak okrągłe lustro, po któ­
rym by ktoś dla zabawy przesuwał maleńkie, papie­
rowe okręciki, z daleka widniał port, sercu polskie­
mu bliski, otoczony, jak stadem mew, wieńcem tor­
pedowców. |

— Ile tu dziecil — Mtósglądmęla się wokoło Iwonika,
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Hallerczycy na grobie Niesnanego Żołnierza.

A g e n c ja  fo to g r . „ Ś w ia to w id a 1*.

Rycim nasza przedstawia honorową Wartę zw iązku Hallerczyków pr\iy grobie Nieznanego Żołnie­
rza w Warszawie, wystarwkmą z  powodu ósmej rocforticy zwycięskiego zdobycia przez oddziały 

Hallera niemieckiej pozycji pod Saint IiUaire le Grand, na odcinku Forestiere.

w mocy.
3) Po wprowadzeniu w życfe zaw artych w p. 

1 i 2 zaleceń postawi komitet finansowy w cią­
gu wrzetaiowei sesji Ligi Narodów wniosek o u- 
dizśelenie Gdańskowi pożyczki.

Obie delegacje, polska i gdańska, przyjęły powyż­
sze sprawozdanie do wiadomości.

* * •
S-eeait gdański obliczył w budżecie na roik b. do­

chody i rozchody Wolnego Miasta na 115 miii. gnhL, 
przyozem w rozchodach poizycja poborów urzędni­
czych wyrażała się kwotą 45 mil. gnid., pozycja za­
siłków dla bezrobotnych kwotą 5 m il gnid. Pomimo, 
że przemysł gdański z  powodu zbyt wielkich ko­
sztów produkcji w przeważnej części jest bezczynny, 
pomimo, żie siła płatnicza kupieobwa gdańskiego 
■wskutek inflacji i przewlekłemu światowemu kryzy­
sowi gospodarczemu znacznia się zmniejszyła, nie 
znalazł się w sejmie gdańskim podczas dyskusji nad 
budżetem and jeden poseł, któryby senatowi wykazał, 
że dochody, preliminowana w budżecie, są  nierealne 
i że wobec tego wydatki musną być znacznie ograni­
czone.

Wobec tego budżet został przyjęty.
!Juiż w pierwszych miesiącach tego roku pokazało 

się jednak, że poważny deficyt w  bieżącym roku 
budżetowym jest nieunikniony. Stale rosnąca liczba 
bezrobotnych pochłaniała ogromne kwoty na  zasiłki,
tek, jżi© przekroczono sumę preliminowaną na cały 
rok b. już w maj ul

Wpływy z  ceł były w budżecie obliczone n a  16‘S 
mil. guldenów (w r. 19(24 wyinosiiił udział Gdańska 
w polisibiioh dochodach rataych 18 mil. guW., w r. 
1985 — 9 imił. guiłd.) — przyniosły jednak w rzeczy­
wistości niecałe dwa miljony guldenów w piar wszem

Nawet dila senatu gdańskiego, z&wiaze aaipóźmo zda­
jącego aoibiie sprawę z popełnionych błędów, stało się 
jasne, że w roku bieżącym deficyt w sumio około 
15 mil. gnid. jest nieunikniony, o ile w ydatki nie zo­
staną zredukowane. Redukcja wydatków jest jednak 
jedynie możliwą przez uproszczenie administracji

i  przez poważne obcięcie poborów urzędniczych.
Senat nie zdecydował się na odpowiednie reformy, 

ponieważ każdo osłabienie żywiołu urzędniczego 
znaem is by osłabiło ttarow isko p. Stahaaa i innych 
senatorów głównych, opierających się wyłącznie na  
urzędnikach, a w kanlkiluizji doprowadziłoby do -zu­
pełnej zmiany polityki Gdańska w stosunku dio Fal­
ski. Woibec tego senat postanowił osiągnąć równowa­
gę budżetu nie praes redukcję wydatków, lecz przez 
podwyższenie doahiodów i rozpoczął w myśl lego pro­
gramu akcję w dwóch kierunkach: w kierunku za" 
prowadzenia monopolów i w kierunku przeforsowania 
u  rządu polskiego zmiany H uczą podziału dochodów 
celnych na  korzyść Gdańska.

Nieuświadomiony pod wtzględiem politycznym sejm 
gdański uchwalił pad naciskiem senatu ustaw w  przy­
gotowując® grunt pod. monopole. Rówinoeiześnie jednaik 
gdaósikie koła gospodarcze wystąpiły publicznie z o- 
stoetoideim , że zaprowadze-n-io, monopolów może być 
wprawdzie koniecznem, ponieważ polsko-gdańskie 
traktaty przewidują ujednoisitajnienie gdańskiego u- 
stiawedaiwstwa oo dio podatków pośrednich z odno-

£ i @ i y  as

śmeim ustawodawstwem polskim, że jednak zaprowa­
dzenie monopoli nie micże być uważane za środek 
do sanacji obecnego kryzysu finansowego Wolnego 
Miasta ponieważ monopole nie dadzą dochodu do­
raźnego, wystarczającego na  pokrycie deficytu. 
Równocześnie akcja senatu, .zmierzająca dio podwyż­
szenia gdańskich dochodów z ceł, zakończyła się ne­
gatywnie wobeic niezłomnie odmownego stanowiska 
rządu polskiego, wychodzącego z założenia, że przy- 
izmain-e Gdańskowi przez Polskę 7‘8% polskich docho­
dów celnych .zados-y-ć czynią uprawnionym gdańsikim 
potrzebom,, temibardziej, że liczba ludności Wolnego 
M iasta odpowiada tylko \ lA%  liczby ludności pań­
stw a polskiego.

Sein.ait gdański odwołał się wobec tego obrotu rze­
czy do organów Ligi Narodów, pragnąc za ich pomo­
cą przeprowadzić program swój. Skutkiem tego dwóch 
rzeczoizmarwców fiinamiso-wyob Ligi Narodów, pp. 
Jansson. (Belgia) i  Jaoobsen (Szwecja) badało przeiz 
sze-ręg dini na miejscu połażenie finansowe Wolnego 
M iasta i zdało- następnie sprawę z rezultatów siwych 
badań na obem em  posiedzeniu komitetu finansowe­
go Ligi Narodów w Londynie. Z uchwał tego komi­
tetu, przytoczonych powyżej, wynika zupełnie jasno, 
że polityka senatu gdańskiego, zmierzająca do prze­
rzucenia na Polskę odpowiedzialności finansowej za 
gdański deficyt budżetowy, zakończyła się zupo lnom 
fiaskiem,! że natom iast zwyciężył pogląd Połsla, ra- 
preizentowamej w  Londynie przez gen. komisarza 
Rizpiitej w Gdańsku, min. Strasbnrgem, polegający na 
tom, że Polska nie widzi rzeczowego ani prawnego u- 
zasadnienia do podwyższenia gdańskiego udziału w 
polskich dochodach celnych. To też w zaleceniu, sfcie- 
rofttenem pod adresem Polski, komitet finansowy wy­
raża jedynie życzenie, by Polska przyznała Gdańsko­
w i pewną stałą kwotę jaiko minimum j,ego udziału 
w  dochodach celnych — i to jedynie na dwa lała 
nie zmienia natom iast dotychczasowego klucza. Mi­
nim um  to — 1-i mil. guH. ma diwa lata, czyli 7 mil. 
guldenów na rok — odpowiada naogół dotychczaso­
wym normom i nowych ciężarów finansowych na 
Polskę nie nakłada. Dla- Gdańska natomiast fakt u- 
stalemria pewnego minimum jego dochodów celnych 
przedstawia tę korzyść, że może oprzeć swój budżet 
co do dochodów n a  realnych danych.

Ogromnie ważne pod wizględem gospodarczym i po­
litycznym jest zawarte w  ip. 1 sprawozdiania salace- 
nie skiaiowame pod adresem. Gdańska, domagające 
■się zredukowania już w przeciągu sierpnia budżetu 
gdańskiego. Zrealizowanie tego postulatu tomiiteitu 
finansowego pomoże dio istotnej sanacji gospodarczej 
Wolnego Miast, a  równocześnie doprowadzi do usu­
nięcia z Gdańska pruskich elementów urzędniczych, 
Polsce bezwzględnia wrogich, uitrzymyw-ainych w 
Gdańsku przez p. Sabmia jedynie dzię&i niesłychanie 
wysokim poboroma, znacznie wyższym,, aniżeli pobo­
ry uirzędimiików pruskich tego sarniego stopn-ia.

Pomiewaiż Gdańsk spełnia w stosunku do Polski 
n a  podstawie traktatów ogromnie doniosłą funkcję 
gospodarczą, więc w iimtereeie Polaki leży stabiliza­
cja finansów Wolnego Miasta. W tym też sensie Pol­
ska może powitać reizotocje, zawarte w sipraiwozdaniu 
komitetu hinanisiotwegio z zadowoleniem.

Tebe.

Gabinet sześciu premierów
F ra ir | § p  p r ^ w ią ^ u j©  d o ń  w ie lk i©  n a d s ś e ie .  —  CadyŁ&y g o  

©fe®!©^©, p o z o s t a n ą  ty lko  n o w ©  wybory-
v (Od specjalnego korespondenta „11. Kur. Codz.“).

V
Paryż, 24 -lipca.

Nareszcie ma Francja rząd, jaliiego wymaga sytua­
cja, Roku trzeba było, aby kluby iparlamenitaune -zro­
zumiały, iiż tylko gabinet szerokiej jedności narodo­
wej będzie się cieszył dostnteoanym autorytetem i 
zaufaniem, aby brudny i  bolesny proces sanacji fi- 
mainisowej -przeprowadzać.

Po wyborach z 11 maja 1924 c. zwycięski kartel 
lewicy rządził Francją niecały rok (gabinet Herriota). 
Botem w kwietniu 1925 r. przyszedł da władzy kar- 
tel mocno odbarwiony i bez -momentów walki rzą­
dzący (dwa gabinety Pałn-leve). W grudniu 1825 Ł 
zaczyna rządzić chwiejny „centrolew" (trzy gabinety 
Brianda).

i ąmtmienjJa się — naszych własnych... potekiich... 
Dzięki, dzięki ,,Dziwaczku" żeś mnie tu  przywiódł!

Pochwyciła go nagle za rękę i niekłamanie dotknę­
ła uisteozfcaimii jego białej -ręki.

~  Co! Band mnie! za co? Ja przy parni nigdy!... 
uhoeiiaiż krew w żyłach!... ale pa.... — Nałęcz ruinął 
przed nią na kolana. — Cudeńka moje! Rost we - 
czko! — i zastygł z  głową opartą o jej stopki obute 
w drobne, drobniejsze jeszcze od jej nóżek pantofelki.

Przez ten czas kelner przyniósł diwde ław y, z któ- 
Tych jedną postawił ma ziemi obok Męczącego Kno- 
towskie-g-o, drugą na stole przed Iwoniką.

Nagle jak z  nieba wyrosła przed niemi postać sta­
rego Macieja Dzieisiięcielewicza.

A Ryibeńlko! niech cię nie znam — ryknął, 
-obrzucając rączki dziewczyny uistiamii i  wąsóiskami.
A moi serdeczni!... tuściiel... Ucieikła md przepióre­
czka. w morze hei, he... A kto to sobie kawusię izapij-a? 
A story nic nie dostanie?... No dalej, cmoiknij starego 
w ucho!... zaraz — groził — bo sam pocałuję! —
i nim zdążyła się spostrzie-dlz, wyoałowiał ją głośno 
w oba .zaróżowione policzki.

~  Cóż tam, wy młodzi! — rzekł — ja trochu sta- 
r-eriki, no i na jednio ucho nie... ale wy! Taż -tu uży­
wanie. Ramo macie do dyspozycji. Cale morze, w po­
łudnie do niedyspozycji obiad1 pensjonatowy, wie­
czorem dancingi! A te parowce na Hel! A te pociągi 
najróżniejsze one. A te mewy, piasek, rybki, nie tafcie 
cudne jialk ty dziecino serdeczna, ale. i one ryby i one. 
Ależ ty wyrodniała Rybeńiko i liczko ci się upiekło 
na słońcu, no pocałuj, no, no — nie talk, tylko w u- 
stą cóż to!-.. Taż ja twój opiekun i dobrodziej....

~  Ej! dtobrodziejaszku „bo się twoje" cuda pognie­
wają! — zadą-sała się — A co słychać w W,iewtórnej ? 
Jak zbiory,?

— G o ?  zaipyitoł pan Maciej, robiąc z ręki
trąbkę. — Poc-o to wogóle -mówi, poco to się odzy­
wa! Takie Ślicznie;, to -powinno cicho siedzieć. Prosi 
kto to  żeby to tyle paplało — rzeikł .zwyczajem przy­
głuchych panów.

— Chciałbym w-iedizieć — rzekł wreszcie Nałęcz — 
Skąd s.ię naszej ptaszynie dóistało tafcie rzadkie w Pol­
sce ira-ię. Iwiomlka... i po kim?...

— Ej, wolałabym ja o tern nie mówić. — rzekła 
* dziewczyna, i wielkie laizurow-e jej źrenice skłębiły się

wstydem i żałosnym wspamni-enieim. — Iwan gro­
źny — ciągnęła spuszczając oczy — i prababka mo­
ja... ona jego mie!... ale on ją... i potem ja., na pa­
miątkę...

— A jednaik ty taka nie ruska diziecino — odrzekł 
za-myśl-ony pan Maciej — jeno taka nasza, rodzima. 
A g-dizie tu państw-o -mieszkają? zmienił temat ~  
Bo ja tak kątem w pensjonacie.

— My także kątem w hotelu. Biedna nasza maleń­
ka ma pokoik z widokiem ma golącego się pana i jiak 
-to on-a, jasna i czysta, nie rozbierała się i n-ie myła 
przez kilka dni, -póki ów ozłowieczyna nie został 
przez właści-ciel-a h-ote-lu zmuszony dio ikuipienia so­
bie -story, której brakowało w jego pokoju. I pomy­
śleć, że przez te -nasze nieporządki on .mógł przez 
-okno ją...

— Ot! — rzekł Dzięcie-lewiicz — powinno tak być, 
że rękia rękę -mylje.

— Oj! — przerwał wesoło Nałęcz — żeby tylko 
było w czeim, bo o miieidni-ce lo najtrudniej w Gdyni.

— O tuż to. Ale żeby tak każden z na-s kupił do 
swego hoteł-oweigo pokoju, dzb-ainek -n-iebieiski do wody, 
■miednicę taniuśką ona, ręczniki z płótna n-a słońcu 
bielonego, materac-e, poduszki, to już by^to wszytglko 
-zostało na przyszły rok dla innego gościa, ale cóż

kiedy my -wolimy cierpieć! Ot! Polska g-ospo-danka, je­
den dla drugiego nic...

— Grunt bo, że mamy polski piasek i polskie mo­
rze. Ja tu już zawis-ze... co roku....

I stało się,- że Nałącz po długich targach namówił 
Iwiomlkę żeby przynamniej wzięła kąpi-el morską. 
W -d-łuigi-m białym chałaoi-e, z buziakiem zasłoniętym 
parasolką, z oczami pełnemi rozi-granych złotych pło­
myków, sohodiziła. jak morska boginka z hotelowych 
-scho-dów. Na plaży .zrzuciła ze wistydem płaszcz z ra­
mion i stanęła w całe swej przeogromnej krasi-e, bi-o- 
drzy-ście smuikła, pierisiiiowo -wystrzelona Wenus pol­
ska.

— Tatuńciu! — szepnęła błagalnie — Nie patrzeć 
no, brzydko tak podglądać, tyle tu jest pianiu sitów, 
które mają wszystko nioż-e jeszcze ładniejsze odem-nde 
i -buziaków takich oudneńkiieh. jak mój pewno się też 
znajdzie ni-e-mało.

Cóż miał robić, zagryzł wąsa., nerwowym ruchem 
zapalił zapałką benzynową zaipaln-iozkę, potem pa­
pierosa -i odwir-ócił się.

— Ej Iwu-ś! Iwiuśl — szeipnął — Taka sobie tro­
szkę c-zas-em diziwna, a przecież ja...

Iw-onka stanęła n-aprze-ciiw żywiołu i nóżką próbo­
wała czy zim-ny, nagle fala o spienionym kadłubie po­
lizała jej kolana dziewczęce. Gratem przęmużniego na­
kazu -zarumieniła się i odskoczyła w bok.

Go! Więc ono by min-ie... Ja w nim!... do nie­
go!... Ono na mnie... takie duże, takie po-lskie... za 
nic!!!

O gwiazdy! moje! gwiaizdy morskie ja i tek do 
was... kiedyś...

Magdalona Samozwaniec.
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10  a k tó w . Dziś w k ino  „N ow ości" w spaniały  podw ójny program 15 ak tó w .

„Zemsta modelki
d ram at ero tyczny w 5 ak tac h  w edług pow ie­
ści R uyarda K iplinga. W głów nych ro lach : 
P o r c y  M a r m o u t  i J a q u e l i n  t o g a n .

t a i .Jod, misę ii oie i' Refeord
iniiecŁa

arcyw esoła kom edja  w 7 ak tach . W głów­
nych rolach 3 znakom itości ek ranu : A g n ss  
A y r e s ,  IWay Mc. A v o y  i W a l l s c a  R e id ,

P oczątek  p rzedstaw ień  o godz. 5, 7 I 9G0. 4?3* P oczątek  p rzedstaw ień  o godz. 5, 7 1 9H0.

Ostatni gabinet cmtrowo-Iewicowy Briand-Cairl- 
laux obalił 17 lipca p. Herriot swą bezprzykładną 
interwencją, albowiem wyetiraszył 3G posłów lewico­
wych, którzy sdę przerzucili do opozycji. Kartel inte­
gralny spróbował cdżyć. Na polityoanem niebie Fran­
cji ujrzeliśmy znów gabinet Herriota, który prząpicż 
aostal obalony przy piwwszeai zetknięciu aię z 
Izbą, 21 lipca.

P. H cniot popełnij błąd. strac ił pras® to cgramnis 
na prestiżu i pizyspiesaył tylko — wbrew swej woli — 
jpowstanie rządu jedności narodowej. Na czele takiego 
rządu  mógł stanąć tylko

p .  R a j m u n d  P o i n c a r e

mąż stanu naprawdę od partyj politycznych unieza- 
lam ioay, wielkim autorytetem i popularnością w opi­
nii się cieszący, choć agitatorowie lewicowi na we­
wnątrz, a propaganda niamtacka na zew nątrz przed­
staw iały  go siała jako narzędzie nacjonalizm u i reak­
cji. Jest to lałeś. P. Poinearć jest repablikaiainem- 
demokratą, zwolennikiem świecfcości państwa i jego 
neutralność w kwestiach roligji. W niektórych spra­
wach posuwa gię nawet do skrajności. Świat anglo­
saski go szannja, bo whłzi w nim azłcwieSsa raocneoo, 
który 'Spokojnie, ale stanowczo .potiu.fi powiedzieć: 
„Nie!"

W ras x p. Poincarem, który aa/trzymał sobóe Si- 
namse,

jes t w jego gabinecie sześciu byłych 
premierów.

A więc sprawy zajgiamctane rachował p. Arystydas 
Biisnd. który uda się we wrześniu do Genewy, gdzie 
będzie głównym lekarzem Ligi Narodów. P. Briand aa 
„Quaa d‘0rsay“ oznacza, że ŁraaousŁla polityka zmia­
nom nie ulegnie,

P. Paweł PaiałcTś został ministrem wojny, a p. 
Edward Harrioł — ministrem oświaty. Wejście p. 
Herriota do gabinetu p. Poincarćgo — to prawdziwa 
sensacja. Ze stromy p. Herriota jest to krok zręczny 
i szlachetny. Trzeba było dużej dary odwagi cywil­
nej i ahnegacji, aby na ten fcrok się zdlobyć, tembair- 
dziej, że na opróżnione miejsce przeiwodtadiczącego Iżby 
obrany został p. Ranł Pćcct. który był już przewodni­
czącym Izby za oziasów Bloku Narodowego.

— Pereł ma fotela przewodniczącego Izby — Poin­
care jako szot rządn! A, świetnie pracujemy 1... — 
wola z bólem p. Gustaw Tery w lowtoowem „Oeuwe".

Wejście w takich warunkach pp, Herriota i Painls- 
vśgo do gak i netu Pomeazógo i rat
ostatecznym bankructwem  Kartelu 

i lewicy.
Jest jeszcze dwu iwnych b, .premierów w gabinecie 

jedności narodowej: P- Ludwik Baithon, min (stor spra- 
•wiecllrwpśri i wicepremier, który stał na czele rządu 
w r. 1918, oraz p. Jony Leygues, który był picmije- 
T«m przez cztery miesiące w r. 1920, a  'dziś idst mi­
nistrem marynarki.

Poza,tem gabinet liczy jeszcze takich asów, jak p. 
Ludwika Maikr/a, wodza prawicy (ipenty wojak owe); 
p. Amdnwta Pardieu (roboty puibltczne), oraz p Mon- 
rycego Eflhamiowskie&a (przemysł i handel). Trzech 
wybitnych radykałów, posłowie Albert Sarrani i 
Oaeilło, ora* sen. h tm  Poiriar dzierży kolejno periele 
spraw wewnętrznych, rolnictwa i kolonji. Wreszcie 
centrowiec A. Fałlieies .rosiał mWstrom -pracy. Pod- 
sekrctarjaly stanu zostały zniesione. Gabinet liazy 
13 ministrów.

Jast to naprawdę w ieM
gabinet, *akiepo Francja od czasów 

Gambetty nie miafa.
Jego głównem zadaniem jest ratowanie franka. Whww 
polityce pana Gailliaux nowy rząd oprze stabilizację 
franka pizcdawszystbiem na wysiłku wewnętrznym. 

* * *
W naszych listach, polityce wewnętrznej Francji 

poświęconych, stałe wskazywaliśmy, że jodynom wyj­
ściem z obecnej sytuacji politycznej — zważywszy 
na rozbicie parlamentu — jest gabinet wielkiej koa­
licji Dziś gabinet ten jest juiż .rzeczywistością. Gilyby 
wewnętrzne agory dloktrynerskis go piaraliżewały, 
gdyby franka stabilizować mu się nie udało — nie 
byłoby innego wyjścia jak

nowe wybory
ma platformie określ omego planu sanacji przeprowa­
dzone. Bo na eksperyment faszystowski we Francji 
d?iś liczyć trudno.

Rimthierz Smogorzewski.

Dlaczego derwisz bofszewizmu
p o s z e d ł  w  o d s t a w k ę ?

W ^ kItJ€s© !n le  Z i n o w i e w a  z w y c i ę s t w e m  p r ą d u  u g o d o w e g o  
w o b e c  k a p i t a l i z m u .  —  „ i^ o w y  u s t r ó j * 1 z a w i ó d ł  l

Kraków, 28 lipca
Na ostatniem plenameim posiedzeniu Centralne­

go komitetu komunistycznej partji rosyjskiej prze­
prowadzono — jak o tem już donosiliśmy — do­
chodzenia dyscyplinarne — przeciw jednemu z naj- i 
w ybitniejszych członków bolszewizmw rosyjskiego,' 
Z ino wiewowi i odebrano m u przewodnictwo poli­
tycznego binra sowieckiego.

Oto sucha wiadomość. Jakie jest jej zakulisowe 
tle?

Oto należy wiedzieć, że Zinowiew uchodził do­
tychczas za najbardziej ryczącego derwisza bolsze- 
w izmu. On był jego Sawonorałą, nie uznającym n i­
gdy kom prom isu i przysięgającym na literg pisma- 
On też, na swem wybitnem staaiawisku naczelni­
ka biura politycznego uprawiał ową bolszewicką 
ortodokcję: Rosja miała zostać jego zdanie raz na 
zaw sze przybytkiem  wojującego komunizmu, które­
go Mojżeszem byłby Lenin, a om sam Aronam. To 
też w swej nieprzejednanej . prostolinijności komu­
nistycznej odrzuca! w szelką m yśl naw rotu do ka­
pitalistycznej gospodarki. On stale krzyżow ał p iany 
Cziczerina nawiązania stosunków z państwami za- 
cbodmemi, on na własną rękę znosił się z koniu- 
nistycsneaU organizacjami innych państw , wysyła­
jąc do nich swych agentów i tajne dokumenty boi­

sz ewidlde, on wreszcie zorganizował ławicę, w któ­
rej jago wiernym pomponikiem był członek central­
nego komitetu komunistycznego Łaszewicz, również 
dyscyipLinaryjmie ukarany.

Tak więc z odstawientom Zinowiewa zwyciężył 
w Rosji kierunek „Nepa", t. j- dążności ugodowych 
wobec kapitalizmu. Dwa lata temu musiał z tych 
samych powodów ustąpić Trocki, jakkolwiek w wie­
lu sprawach należał raczej do prawicy komumsty- 
czmej. Potknął się na żądaniu zcentralizowania 
obrotu towarów. Zinowtjew szedł jeszcze dalej: żą­
dał zupełnego spełnienia idei Marksa, zupełnego 
upaństwow ienia produkcji i  „absolutnie sprawiedli­
wego" rozdziału dóbr. Tymczasem Rosja dziś po­
szła zupełnie inną drogą.

Monopol handlowy zawiódł wskutek biernego o- 
po.ru chłoipów, ukrywających swe żapasy zboża. Gdy 
w następstwie błędnej polityki gospodarczej za­
chwiał się czerwoniec uznali bolszewicy, iż jedyna 
na to rada dać dużą swobodę pryw atnem u handlo­
w i i w. ten sposób powołać do usług publicznych 
ukrywające się kapitały.

Tak więc upadek Zinowjewa jest jeszcze jednym 
dowodem, że „nowy ustrój" społeczny zbankruto­
wał w Rosjii. Krwawy, a tak kosztowny eksperyment 
nie udał się...

-O *-

Zinowiew, który przemawia... i ocieka.
C h a r a k ie r ^ s t y c z s s ^  o S s r a z e k  z  b o l s z e w i c k i e g o  w ie c u .

Kraków, 2S lipca. .
(?). W związku z- upadkiem Zinowiewa prasa za­

graniczna ukazuje jego sylwetkę i obrazki z jego 
działalności.

Szczególnie interesujący obrazek zamieszcza m. i. 
koresp. moskiewski „Corriere de la Sera":

Od szeregu dni juiż — pisze cm — rozwieszone 
na mur ach płakały wołają: „Zinowiew przemawia 
w  drugim cyrku państwowym o strajku górników 
angielskich!" W  tymże cyrku ma być publicznie 
o dzień później rozpatrywane życie miłosne pewnej 
młode] kobiety.

Cyrk wypełniony jest <k> ostatniego miejsca i to 
nie przez łych, kórych interesować ipoźe temat prze­
mówienia Zinowiewa, lecz przez ciekawych, parki

miłosne, które w innym wypadku poszłyby raczej 
do kina.

Na estradzie odbywa się koncert kapeli muzycz­
nej. Muzykanci są przebrani za cyganów. Fnzy sto­
liku komitetowym nakrytym czerwonem suknem sie­
dzą stanofflraiistki

Nagie rozlegają się oklaski. Zinoiwieiw zjawia się 
na trybunie mówców również obciągniętej^ suknem 
czerwonem. Słychać okrzyki: „Niech żyje Zino­
w iew !" Niech żyje międzynarodówka! P;reoz z An- 
gliją! Precz z kapitalistyczną Europą!".

Salą się ucisza właśnie w chwili, gdy Zinowiew 
zaczyna mówić. Naraz podnosi się z miejsca wśród 
słuchaczy jakiś młody blondyn w binoklach*

— Chciałbym się zapytać... — wola.
— Cicho 1 Siedzieć!

Młodzieniec jednak ciągnie datej: ..
—  zapytać, cery towarzytt? Zmowtew będzie go­

tów odpow iedzieć później w dyskusji publicznej na
kilka intorpelacyj?

Zinowiew wyjmuj* nieobęifinie zegarek z beszon-

k* _L T ^ sa łsk y  od tego czy po»ostanie ml doić
ĵl2 jl S tl, , -  a .

To są pierwsza elewa, które z jego ust padły, Zi-
nowjew jest barfzo blady. Rysy jego twarzy p«y- 
(Paminają tylP fcarfaora Powiłem
m^resui^ce są, jego ironłca«ie usta, z Kto-
rych padają sło'wa bezdźwięczne, ssmaie 1 ostre. Ja­
kie usta, taka i mowa teon eowiacklego przywódcy. 
Mądra, logicznie zbudowaną, naszpikowana ltai- 
osfwojMtym aarira*mom. 0 treść mnie.b-ai. h!ys/y się 
oklepane argumenty nrzeciw ikapitalumowi, ucisko­
wi wolności w państwach burtuazyjnycjt, i óźmej 
dopiero mowa jego zaczyna być hau ł/k j interesu­
jącą, Mówca zwraca się z wściek.ą lueuawiścią 
przeciw angielskim i francuskim socjalistom, kt >rzy 
„dopuścili aię wobec hblszeiwizmu haniebne) zura-

V-~ Ol panowie — grami Zinowiew — pw.e4otawhłi 
gię nam tu w Moskwie iak lwy ryoąw . Gdy jednak 
powrócili do swej ojczyzny samieaiH «9 w spoHoi- 
ne i cierpliwe owieczki i Kiedy k^niemwal^ro /• ) '
mi ludźmi w swoim czasie w Moskwie w ehe u 
Savoy, to płakali prawie ze wzruszenia^ Obecnie 
jędnąk analaskay się snów n siebie w domu, ma 
w ażą si^ s  obawy Rkomi^romitowa^iau!, od njls
pianięJay pizyjmować.

Po tych słowach rozlega się jeden jedyny okln=k 
„urzędowy" z estrady. Teraz mówca zaczyna nużyć 
słuchaczy. Przytacza dane statystyczna, aby wy 
zać, że rewołucja światowa nła da jut na sieta.s 
długo czekać. Znamy to wszystko dostatecznie, s łu ­
chacze wolą wypisywać na małych kartkach papie­
ru najróżnorodniejsze za wikłane pytania, na ki one 
mówca ma potem odipoiwiedizieć. Kartki te węd.ują 
z rąk do rąk i utworzył się juiż z nich na stoliku 
teamiteiowym dosyć duży si»3. . . .  .

Pary zakochane zaczynają tajemnie ńciskać się za 
■ręce. Ten i ów ukiradkieim ziewa. Zaledwie Zino­
wiew skończył swe przemówienie powstaje znów ów 
młody blondyn i pyta: _ .

— Czy towarzysz Zinowiew jest gotów odpowie­
dzieć na posta-wione mu pisomnie pytanie?

— Nie, już eapóźnol — odpowiada szorstko Zi­
nowiew.

Z tłumu słychać słowa:
— Towarzyszu Zinawiow, to się nazywa tchórzo­

stwem  I .
W tej samej jednak chwila gwardzista sowiecki

wyrasta jak z  pod ziemi przy iY®* słuchaczu, który 
te słowa ośmielił się wypowiedzieć i kładzie mu 
rękę na ramieniu..•

Publiczność się rozchodzi i ciągnie wodnistemu 
ulicami Moskwy do demów. Zinowiew przemyka^się 
szybko do wspaniałego samochodu i Łażo się w ieść
do Kremla.

Hresslowaule 
Zinowiewa.

(Telegram własny „llustr . Kuryera Codziennego
Moskwa, 27_ lipca. _ 

Kimourfew został in teiu  owany w swem mieszlrrmin
i  jest strzeżony przez agentów czerezwyczajki. fca- 
sze<wicz został aresztow any, a pulM m u podwiaone 
w rejonie petersburskim  zostaną przeniesione czę­
ściowo za Ural, częściowo do azjiatyckiej Ptosji.  ̂

K rążą pogłosiki, że Kamieiiiew ma być usunięty 
ze stanow iska kom isarza ludowego.

m \ ' w  cz Ę sm cm o ^ n E  m am

-12-31
s m w h m .

Z e r x q d : w n

w Warszawie, Wierzbowa 11, tel, 12-62
Tow . „W ystaw y Polski©*4.

„ W A W E K A N K A ”
C Z EK O LA D Ę GORZKĄ

z najszlachetn iejszych gatunków  kakao 
POLECA 16S2

Fa b ry k a  A . P ia se c k i S .  A . K rak ó w



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY” —  Nr. 206. Czwartek 29 lipca 1926 r.'

Ś» p. Edw ard Słoński na łożu śm ierci.

Agencią fwtogr. „Swia.towMa". 
Wybitny poeta warszawski Edward Słoński m lo tu  śmierci, sfotografowany w  dniu 26. 7. 1926.

Dramatyczne szczegóły stracenia
13 tureckich spiskowców.

Kraków, 28 lipca.
(?)’. 0  straceniu 13 Turków oskarżonych o sprzy- 

siężenie na życie Kemala Paszy komumikugą obec­
nie wysoce dramatyczne szczegóły.

Z pośród 13 skazańców tylko Ismaid i Jnssni 
okazali tchóizliwość, reszta zaś z odwaga patrzała 
w oczy śmierci.

Gdy nip. otworzono celę byłego ministra oświaty 
Sznkriego paszy i dozorca więzienny skinął nań, 
aby wyszedł, Szukiii oświadczył spokojnie:

— Chce pan prawdopodobnie odemnte zaczynać, 
więc dobrze.

W chwili tracenia urwał się postronek, na któ­
rym zawisnąć mial Szukri. Skazaniec spadł na zie­
mię, ale nie stracił ani na chwilę spokoju i równo­
wagi ducha.

Drogi skazaniec, Hilmi, w ostatnim momencie 
rzelkł do dozorcy:

— Proszę mi włożyć papieros w zęby i zapalić.
Gdy zapytano się innego ze sikazańców, Hassima

Beja o jego ostatnie życzenie, rzekł:
— Pragnę tylko ocalenia mej ojczyzny.
Generał Riszdi Pasza powiedział:
— Mam lat 54 więc chętnia umrę. Więzienie by­

łoby dla mnie zbył straszne-
Hałis Targał Bej rzekł:
— Broszę powiedzieć moim synom, aby przestali 

zajmować się polityką i całkowicie poświęcili się 
sprawom intelektualnym.

Ari! Bej do ostatniej chwili spodziewał się orf 
Kemala ułaskawienia:

— Byłem jego przyjacielem przez lat 20 — mó­
wił — i on mnie ułaskawi. Proszę mu posłać ten 
bilecik i poczekać na odpowiedź. Gdy prośba o uła­
skawienie została odrzucona Ari! Bej wykrzyknął:

— O mój Boże! — Natychmiast jednak zapano­
wał nad sobą i cicho dodał:

— A więc koniec! Niech żyję Turcja!
Ostatniego stracono Zia Hurszida. Na pytanie,

jakie jest jego ostatnie życzenie odrzekł:
Proszę powiedzieć mojemu bratu Faikowi, ażeby 

wydał na mój pogrzeb nie więcej jak 150 funtów 
tureckich.

Tenże skazaniec znalazłszy się na szafocie rzekł 
do swego kata:

— Załóż mi pan ostrożnie postronek na szyję.
Dlaczego się pan lak spieszy? Przecież to nie pań-
sk£ śmierć tylko moja.

TsTak Ło umierało 11 skazańców. Natomiast Ismaił 
w wieczór poprzedzający stracenie starał się z kart 
odczytać swój przyszły Los. Zdaje się, że wynik 
był zadowalający, ..gdyż zarządcy więzienia obiecał 
dwa funty tureckie, sikoro tylko nadejdzie 'wiado­
mość o odzyskaniu wolności. Kiedy nadeszła obwi­
ła stracenia walczył on zacięcia z swym dozorcą 
od czasu opuszczenia celi, aż dio momentu stra­
cenia i prosił o litość.

Jussuf zaś zalewał się gorzkiemi łzami, gdy od­
czytywano mu wyrok śmierci.

Z i e m i a  o d d g c l f t a
O d k r y ć  e  a s t r o n o m a  p r o f .  B r o w n a .

9  9  9

Kraków, 27 lipca.
(?) Przed kilku dnia/mii zgromadzili się w Wa­

szyngtonie najwybitniejsi amerykańscy badacze na­
tury. Wśród licznych 'referatów informujących o wy­
nikach prac i  badań podjętych w ciągu ubiegłych 
dwóch lat, największe zainteiesowiamie wywołał od­
czyt astronoma dra C. W. Browna, kierownika obser­
watorium astronomicznego w Yale.

Nazwisko dra Browna jest w świeoie naukowy™ 
dobrce zmairue. Należy on d)o najwybitniejszych bada­
czy księżyca, albowiem od! wielu dziesiątek lat zaj­
mował się obserwarja ruchów księżyca. Jego obdiicze- 
nia należą do prac - fundamentalnych nad tym pro­
blemem w nowoczesną) astronomii.

Dr. Brown w odczycie swym wystąpił z oryginalną 
teorją.. Twierdzi on nie mniej ni więcej jak tylko to, 
żc ziemia w peijodycznyoh odstępach czasu obliczo­
nego przezeń na 3 do 4 lat,

kurczy się i  znów się rozciąga.
Zmiany, które przy tem zachodzą na kuli ziem­

skiej, dadzą się rachunkowo określić przy pomocy od­
powiednich metod.

0 ile można zawierzyć obliozienloiin Browna, to 
różnica długości przy osiach kuli ziemskiej wynosi 
10 do 12 cali. Oznacza to, że glob nasz
zmienia swą objętość o kilkaset tysięcy 

kilometrów kubicznych.
Przedstawiając rzecz obrazowo, tnożnaiby ten pro­

ces przedstawić jako
czynność gigantycznych płuc

Powodujących kurz cenie i rozciąganie kuli ziemskiej.
Nte jest zatem faimtazją twierdzenie, że kula ziem­
ska oddycha.

Zdaniem prof. Browna przedstawiony powyżej .pro­
ces znajduje się w ścisłym związku z trzęsieniami 
ziemi. Przestudiowanie

trzęsień ziemi,

która wydarzyły się w ciągu ostatnich 20 la11 dopro­
wadziło prof. Browna do hipotezy, że, przyozyny ty:h 
katastrof należy szukać w tem, iż zewnętrzna sko­
rupa ziemi nie rozciąga się w tej samej mierze jak 
płynna masa, którą wypełniony jest wewnątrz nasz 
glob.

Jak wspomnieliśmy, do specjalności prof. Browna 
należy

astronom ja  księżyca.
Właśnie obiaenwBcja drogi księżyca doprowadziła tęgo 
Amerykanina do osobliwej teorii- Próf. Brown odkrył 
mianowicie, że ruch ktsiężyca nie odbywa się całko­
wicie według obliczeń astronomicznych. Księżyc nie­
cą® adaje się spieszyć, iminyim razem zaś — opóźniać. 
A jednak różnice czasu talk dalece pokrywają się .z 
sobą, że zawsze można z góry przewidzieć pozycję 
księżyca.

Przez długie lata nie udawało się wyjaśnić przy­
czyn tej anomaiji. Po obserwacjach trwających pra­
wie dwa dziesiątki lat doszedł jednak Brown do wy­
niku, że właściwie nie jest to żadna anomalia i  że 
mich księżyca odbywa się ściśle według kalkulacyj a- 
stroniomicznych. Nie droga księżyca-,wykazuje nie­
prawidłowość, tylko przesuwa się punkt, z którego 
astronomowie dokonywają swych pomiarów. Ten 
punkt obserwacyjny przy obliczeniach odległości 
rmion-a ®ę wskutek kurczenia się i rozciągania 
ziemi

P:rof. Brown przyszedł dalej do przekopania, że 
nietylko droga księżyca, leciz także

pozorny ruch słońca wykazuje pewne 
odchylenia

od kalkulacyj astronomicznych. Także i w tym wy­
padku prof. Brown występuje z twierdzeniem, że nie 
jest ło żadna nieprawidłowość, żadna meiegulaimość 
drogi słonecznej, lecz że anamąlję t  ęprzypisać trzeba 
również kurczeniu i rozciąganiu naszego globu. Po­
pie waż kora ziemsia nie wykazuje żadnych zmian, 
usprawiedliwiających twiiemfeemiie, jakoby Siuinfct wi­

dzenia obserwujących astronomów ulegał: andante, 
przeto p. Brown szuka przyczyny tego stanu rzeczy 
we wnętrzu ziemi i na swoich dociekaniach zbudował 
on przedstawioną powyżej teorję.

Pozostaje oczywiście do wyjaśnienia kwestia
jakie siły powodują oddychanie ziemi

W odczycie swoim prof. Birowa zaznaczył, że pod tym 
względem skazani jesteśmy tylko na niepewne przy­
puszczenia.

f o o t  m c ł g g y i n e g i e .

C o r a z  t o  n o w e  t a je m n ic ®  
m o n o p o lu  z a p a ł c z a n e g o .

(?y). Sejmowa komisja rewizyjna, która bada ta ­
jemnice monopolu zapałczanego, ma aporo roboty. 
Musi zaglądać w różne ciemne zakamarki biurokiy- 
tyćznej warszawskiej gospodarki — i ooraiz odkrywa 
nowe osobliwości. Nietylko departament akcyzowo- 
mon opalowy, którego naczelnik p. Terczyński był 
autorem umowy zapałczanej, -ale także minister­
stwo robót publicznych zasłużyło się kolo zapale- 
czek. Rewizyjna komisja sejmowa przystąpiła do 
badania szacunku fabryk, dokonanego przez inży­
nierów z min, robót publicznych i dwu ekspertów 
szwedzkich — i jak podaje prasowa Ag. Warszaw­
ska oto, co się okazało:

W momencie wprowadzenia monopolu zapałcza­
nego, . zn. 1. 10. 1925 r. siedemnaście iabryik w 
PWsce miało zoetać wykupionych. Z tego dziesięć 
fabryk dużych zostało przeznaczone do wykupie­
nia przez skarb państwa z funduszu inwestycyjne­
go 5 i pół mikrjna dolarów, które konsorcjum szwediz- 
kie pożyczyło rządowa na 12 piroc. rocznie. Wszyst­
kie siedemnaście fabryk zostały oszacowane przez 
inżynierów z ministerstwa robót publicznych i 2-ch 
rzeczoznawców szwedzkich na sumę 4,019-000 doi.

Szacunek ten znacznie siię różni od szacunku 
a końca 1921 i pierwszej połowy 1925 r. dokona­
nego przez komisje szacunkowe, 'powołane na pod­
stawie rozporządzenia prezydium Rady ministrów 
z dnia 25. 6. 1924 r. dla prze-rachowania bilansów 
raarikowyeh na bilnase zlotowe. Według tego wła­
śnie szacunku dziesięć fabryk dużych oszacowano 
na sumę 2,500.000 dolarów, różnica więe wynosi 
w szacunku 1,519-000 — dolarów, którą to sumę 
miiaiby zapłacić skarb państwa.

Niezwykłe różnice szacunkowe skłoniły rząd do 
poszukania przyczyn. Akcja rządu zbiegła się z ak­
cją nadzwyczajnej fcomisói sejmowej i przy bliż- 
szem badaniu natrafiono na wprost niewiarygodne 
iakty. Okazało się mapnzyikład, że w fabryce Bło­
nie mórg grantu, zasadzony kartoflami, oszacowa­
no na 5.000 dal., dalej stwierdzono, że aczkolwiek 
ustawa o monopolu zapałczanym ntowi tylko o 
wykupie maszyn, narzędzi i zapasów, służących do 
wyrobu zapałek, to do szacunku włączono także 
tarlak drzewny, stojący na uboczu i nic wspólnego 
z  fabrykacją zapałek nie mający. W fabryce „Pło­
myk” w Warszatwie, oszacowano stare maszyny, 
nierozpakowane, które sprowadzono ze zlikwidowa­
nej fabryki w Międzyrzeczu. Suma szacunku, doko­
nana przez ekspertów rządowych i szwedakich, wy­
nosi 131.OGO dolarów, aczkolwiek suma faktury, za 
którą wysłane były maszyny, wykazuj,a cyfrę
89.000 — dolarów, suma bardzo wysoka, jeżeli się 
zważy, że maszyny le pochodzą z ipnzed dwudziestu 
lat. Ciekawym jest również szczegół następujący: 
pełny portfel akcyj fabryki „Płomyk” został sprze­
dany Szwedom, jak twierdzą wtajemniczeni, za su­
mę przeszło 170.000 dolarów), obecnie taż sarna 
fabryka została oszacowana przez ekspertów szwedz­
kich i ekspertów z ministerstwa robót publicznych 
na sumę blisko 700.000 dolarów.

Nic więc dziwnego, że ogólna różnica szacunku, 
między szacunkiem ekspertów szwedzkich, a szacun­
kiem dokonanym przez komisję wojewódzką wynosi 
przeszło miljon pięćset tysięcy dolarów, którą to 
sumę nadpłaciłby skarb państwa o ileby nie została 
w parę wyłoniona nadzwyczajna komisja rewizyjna, 
która w porę niezwykłe te szacunki przedstawiła we 
właściwam świetle.

Przy tej sposobności trzeba jeszcze raz wspom­
nieć o p. Tarczyńskim, naczelniku wydziału depar­
tamentu akcyz.-monopoloiwego, autorze umowy za­
pałczanej.

Wyszło na jaw, że p. T. udzielił w swoim cza­
sie koncesji na tranzytowy przewóz sacharyny obec- 
naj żonie swojej. Sprawa ujawniona została dlate­
go, że koncesja ta  znalazła się w rękach osoby 
tpzeaiej, która popełniła z koncesją nadużycia. Po­
dobno jednak fnomentem łagodzącym winę udzie­
lającego koncesji jest to, że koncesjonanjuszka w 
chwili otrzymywania koncesji nie pozostawała w 
żadnym pokrewieństwie z p. Tarczyńskim.

Docent Dr OSZACKI
w sierpniu ordynufe ty lko 16,17 i 18-ao
 ' " ' I   , '« g  -
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Dr Stanisław KEiNER
Kraków, Radziwllłowska L. 14. Tel. 146.

Z A K Ł A D  TECHNICZNO 
D E N T Y S T Y C Z N Y

E d w a r d  j a c h i m o w i c z
PODWALE 2. m , OD XI DO I V

& B Ł & A S E T  N A G R Ó D
pieniężnych I cennych upominków przyznała 
Sp. flkc. „RLTESSE- WiSLR" stałym konsum en­
tom  światowej sławy gilz i bibułek do papierosów

„ R t F E S S E - M OK K A " “

1 Dr. L U L A  HOROWITZ
specjaltstlsa chorób sKórnych, wenerycznych  
i KosmetyBi leKarsKiej B®«®W Brd»«:a®*ni 
i ordynuj# jaR dawniej od 52—1 i #d 2Vż — 5-tej
1 € b *«b »«<s& W .  I ® i « s & I « e w ® I h s « a  5 ® .
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w  W a r s z a w ie .

Z Warszawy donosi (Wir): Wczoraj rano o jjodz. 
8*30 przybyła do Warszawy wyiciecfflka 19 jattteaueitt- 
tamzysfów węgiezAich, którzy udają się do państw
bałtyckich, oraz na zaproszenie rządni finlandzkiego 
na  izrwiedizenie JfSnlandji.

Gości przywitali na dworcu członkowie poselstwa 
węgieiriśkieigo z .min. pełnomocnym Belitzką na czele, 
ize s te n y  zaś parlamentu polskiego senatorowie Bu­
ziak i  WwźnAcŁi, oraz dyr. biura sejmowego Pom y- 
kałsiki. Wycieczkę prowadzą podsekretarz stanu Neu- 
Jja/nar, .prof. uniwersytetu, Józef Ilłes i  poseł Rąba­
nek.

Podtsetoretamz etanu Wemlbaraer jest wytotoym pu­
blicystą, a, prof. Iltas brał udział w irofoo Warniach po­
kojowych w roku 1919.

Po śniadaniu w hotelu Bristol goście węgierscy 
zwiedzili w południe Zaimek 'królewski i Stare m ia­
sto, a o godz. l-szej złożyli wistueo na grobie Nie­
znanego Żełnierza, poczecn udali się da Zachęty. 
O godz. 2-giej odbyło się śniadanie w Hotelu Euro­
pejskim, wydane przez marsz. Rataja. Po południu 
o giodiz. 5-t-ed odbył się w prywatnych apartamentach 
marsz. Trąmpciyńsfciego podwiecaorok n a  czieść go­
ści.

Po obiadzie w poselstwie węgierskiem gościie o 
godz. 11‘30_ wyjechali pnzez Wilno do państw bal- 
tydkfch i Finlooidji,

Ćwierć mil}, zł. obrotu m iał totalizator 
na wyścigach w Rudzie Pabianickiej.
Jaik .wiadomo w Rudzie Pabianickiej koło Łodzi 

odbywają się obecnie kilkudniowe wyścigi konne. 
Zjazd na te wyścigi jest bardzo duży, niezwykle 
tłum y publiczności. Przedwczoraj przybył z War­
szawy specjalny pociąg, wiozący 600 osób.

Ewenementem dnia była gonitwa 4-ta na najdłuż­
szym dystansie 4800 meto., z nagrodą 2 tysiące 
złotych. Trasa tego biegu została nad wyraz cie­
kawie i starannie ułożona. Pozwalało to obserwo­
wać przez cały ceas przebieg tego niemal sensacyj- 
inego biegu z przeszkodami, w którym dużą rolę 
pboik wytrzymałości tomia odgrywa etoatejja jeźdźca.

Publiczność w podniecenia przypatrywała się bie­
gowi, a  zw ycięzcę tego trudnego wyścigu przyjęła
owacyjnie.

Totalizator był cały ctzas w oblężeniu, _ stawki 
bardzo wysokie. W ciągu tego jednego dnia obrót 
totalizatora wynosił ćwierć miljoria złotych. Jest to 
rekordowy dizień wyścigów. Taikich obrotów dawno
nie nobiono-

Krwawa zemsta lokatora.
Omegdaj w wielkiej cukrowni w Chełmży na Po­

morzu zabity ziogtał jak o tem już donosiliśmy 
dyrektor dr. Jaoobsohm. Mordu dokonał były pracow­
nik tej cukrowni, 44-ietnd Maksymilian Sielski, któ­
ry w tyoh dniach miał być eksmitowany z miesrka- 
naia, .zajmowanego het:prawnie od 3 lat w zabudowa­
niach cukrowni. ,

Dowiedziawszy się o terminie sprawy o eksmisję, 
Sielski aastąpił dyr. Jaeolbsohnowi drogę, gdy wracał 
on z obiadu i dał doń kilka strzałów z rewolweru 
systemu Parabellum.

Jedna z morderczych kul ugodziła dyr. Jacoibtohna 
w głowę, druga, przeszyła (plecy. Rannego odwiezio­
no do szpitala powiatowego, gdizlie zmarł w casasie 
dokonywania operacji.

Dr. Jacofosoibn liczył 65 tał, był dyrektorem cu­
krowni w Chełmży od 26 lat. Pozostawił tonę i  troje 
dizieci.

Zabójcę osadzono w więzieniu powiatowem.
* .  *

Morderca S. p. dr. Jaoobłsobna, SietoBd. początkowo 
■wypierał ałę dokonania czynu, teasiięiiuii® jednak 
przyzmiał ®ię, twierdząc jodnalk, że mliał zarnaar ode- 
Ltrać soibie życie i stelsał do dr. Jaooibsohima byl przy­
padkowy. Ś. p. dr. Jaeolbsohsu przed zgonem złożył 
protokolarnie oświadczanie, wskazujące zabójcę Siel- 
akliego.

Żona Petlury pobiła sśonę mordercy 
je j m ęia.

Sędzia śledczy, prowadzący dochodzenie w sprawie 
Szwarcba.rda, mordercy Petluiry w Paryżu, wybuchał 
ZBowu kilku świadków.

M. in. był jeszcze raiz badany Szwardbaad, który 
ztożył odpowiednie wyjaśnienia.

Wkońcu przesłuchania- żona Pciłnry rwadla sfą sta 
żonę Szwarcbaida i tocsęła ją bió-

Scena ta .wywarła b. przykre i  pnzy®n.ę!bia/}ąoe wtra- 
żieiniie.
S e s is a c y jn ®  w y d a le n ie  b . p o s ł a  

z ©  S ł o w a  e z f z n f .
(?). Z Preszburga donoszą, że były poseł do 

lamentu węgierskiego Wiiktar Palkowicz, który je­
szcze przed dwoma laty posłował do parlamentu 
został obecnie pnzez władze czeskie skazany na

wydalenie ze Słowacarrzny i wogóle * erandc pań­
stwa czeskiego. ■, . _ ,

Palkowicz }eet proboszczem w gtnmie Gwla w po­
bliżu Komorna i mieszka tam od 42 lat. Z powodu 
togo wydalania panuje w szerokich kołach w Sto- 
wslcm wielMe wsImitisbdic. >

Nakaz władlz czeskich poleca Palkowiozow- opu­
ścić Czechosłowację do 15 riorpma. W ten sposób 
ten 81-letni stairz.ee pozostał bez of wyłay, albo w.om 
na Węgrzech nie może on uchodizić za cAywatela 
węgierskiego, gdyż od dziesiątek lat mieszkał na
terenie Słowacji- . _ T„ .  _

Poseł Szetywanyi, przywódca słowaddeh Węgrów 
oraz senator Spina, prezes związku .rolników odbyli 
świeżo konferencję z czeskim prezydentem mini­
strów i wręczyli mu memorjał domagający się od­
wołania nakazu wydalającego-

Wrogi nr strćj Sianów Zjednoczonych 
d!a Europy.

AnityBimieryikiaó śki-e nasiraje, które wyraziły się 
w wypadkach ulicznych w Paryżu i w taroach, po.d- ^  
awus rokowań pomiędzy Arnglją a Ameryką, wywołały 
w opinji Stanów Sjećiioozonycli wyiaśnie wrogi na­
strój dła Enropy. Po wystąpieniu senatora Reeda, na­
wołującego turyistów amerykańskich do bojkotow anua 
Francji w eiągn 6 miesięcy, ukazał się w prasie anty- 
fcuł senatora Kitasna Joaisona, znanego ze swoich 
wystąpień przeciw-jaipoóiskioh i przeciwko emigracji. 
Jomsom pisze, iiż Europa zjednoczyła się praedwŁiO 
Aanocryce, uważając Aroesryikanów za bamdę ,^hyło- 
ków“, btóreimi nateży pogardziać.

Zdaniem Jansona, Ameryka domaga się zw3'otn 
tylko śmiesznie malej cizęści swoich pożyczek. Sena­
tor Jomsom wyraża zdaiwiemae, iż wobec ekscesów, 
jakicJi diopuszidzanio się nad niiewimnymd turystami 
amerykańśfeitam w Pa.ryżu, znajdują ®ę jeszaz» w  
Stanach Zjodnoazanych ludzie, którzy chcą, aby Sta­
ny  Zgedniocapne zasiadały w maędizynąradowych im- 
stytucjach euitppejiSkich.

Aadjencfa CbińczyK® u Papieża.
(?). "W tych dniach papież Pius XI przyjął w 

bibliotece watykańskiej na prywatnej audiencji p. 
Lo Pa Honga. Ten gość chińska papieża, wyznający 
wiarę katolidką, nałoży do najbagatazych i naj­
bardziej poważanych rodzin w C2iiinach.

Zasłynął om z dobroczynnej działalności, fctórą 
pprawia w szerokiej mierze.

W swoich szerokich posiadłościach ziemskich za­
łożył on Jiczne instytucje naukowe, szpitale, przy­
tułki dla sierot, które własnym kosateim utrzymuje.

Na audiencję zjawił się Lo Pa Hong w mroczy- 
stych szatach wykwintnego Chińczyka i wręczył w 
■darze papieżowi bogato wykładaną perłową masą 
kasetkę. Takąż samą kasetą obdarzył on watykań­
skiego sekretarza stama.

Walha o osobę .posła Korfantego.
Od dłuższego czasu, ntietetótre pisma wansHaiwrfaie i  

Ikatowddde w astry sposób występują przeciw działal­
ności posła Korfantego na Śląsku i domagają się od­
wołania go z szeregu tamtejszych anstybucyij finan­
sowych i prromysłorwych (jak z Bauku Śląskiego i 
Sfeaaibofeirmu), gdzie piastuje BKunidaity azłtantka ,za^ 
nządu z Tanienia rządu.

P. Karfainitemu piisma te zanzucają szereg czynności, 
kolidujących z  piastow anym  mandatem i  z  zajmowa­
nym i urzędami. Międlzy innymi, wbrew wyraźnemu 
artykułowi ustawy bankowej, zabraniającej korzy­
stać członkom .zarządu z kredytu w danej imstytacjć — 
poseł Korfanty kredyty te zaciągał zarówno dla sie­
bie, jak i dla przedsiębiorstw, będących jego własno­
ścią. (na dzienniki „Polonia" w Katowicach i  „Rzecz­
pospolita" w Wansłzeiwie, jak również i n a  dmukamnae 
obu tych pism). Zarzuty te wywołały odpowiedź tak 
posła Korfantego jak i rediakcyj obu pism i  toazy się 
po dziś dzień trwająca polemika na lamach pism 
nieprzyjaznych posłowi Korfantemu, z drugiej anów 
pism, będących jego własnością.

Polemika te iprzyeiosi coraz to mowę oświetleń,ia 
stanowiska p. Korfantego na Górnym Śląsku, które 
przytaczamy tylko a  obowiązku dziennikarskiego. 
A więc poiseł Korfanty miał rzetomo popierać prze­
mysłowców niemiieckich z oczywistą szkodą dla skar- 
b u państwa. Miał dalej ukrywać nadużycia w szeregu 
przedsiębiorstw górnośląskich.

Ostatnio zmów „Kurjer Poranny" przynosi dłuższy 
artykuł z Katowic, w którymi 'podnosi, że zam ach  
dynam itow y na „Polonję" był urządzony rzekomo

przez samego posła Korfantego, który w tym colu 
podobno przekupił tz  3.900 zł. kilku członków Zw.
powstańców i'td Nadto miiiał przyrzec 30.000 zł. in­
nym b. powstańcom za dokonanie zamachu na osoby 
kierownicze „Zwiątaku .powstańców" — jaik wiado­
mo — zwalczającego (poeta. Korfantego.

Informacje te, a pewną taodyfiik&cją, zamieściły 
i inme pisma wawaawtsfkie jak „Expresis Pomniny", 
„Głos Ptt&wdty", „Przegląd Wiecaosny", ,Ptobotaik ‘.

Na .zarzuty po",yyż3ae opowdedzial w „Potomni" po­
seł Korfanty. W arty to ie ^Naiwne wyfcręty" pos. K. 
powiada, że „dyaiaanuiciiairze i zbrodmieuiize Związku po- 
wstańców vpa)dli ma maawiny dowcip, by się uchy lić od 
odlpowiefeakioiści iza ostatnie (abrodhie dymamifowe" 
mrzuiciając mu praakupiemite kilku wwstińctew, któ­
rzy mieli dokonać zamachu na „Poton.ję" i  oświad­
cza. ae „cała ta  wiadon»»śfi jest wymysłem, i  kłam- 
stwem“.- Pciieł Korfamity pisze dalej, że informacja 
„Zachodniej Polski" o przekupieniu ndejaMego Nitsch- 
ki jest również' .jpaspolitemi, itaiwmiem kłamstwem". 
Równocześnie pos. K. postawił wniosek do .prdkura- 
tora o ukaranie adlpawiiedzaaJnego rodlaiktoira „ZachoiK 
niej Polski".

W pnzytpiisku do listu posła Korfantego znajduje się 
uwaga, że informatoram „Polski Zachodtniej" jest nie­
jaki Galiński, .josziust i  aferzysta, (który aostal przez 
Izbę karną w Katowicach zasądzony na oztary laia 
w ięzien ia  za oszustwo".

Cała ta .rpraiwa budzi niezwykłe zajateraso^ginie w 
poM‘tye2!nych kołach warszawskich.

FF.ŁJETONT MAGDALENY SAMOZWANIEC.
Feljeton zamieszczony rozpoczyna

cyM  im presyj i fragmentów opm oieśd z nad 
polskiego morza pióra p. Magdaleny Samozwa­
niec. Nie fest to pierwszy w ystęp znakomitej 
atutorM w  m enem  piśmie. Przypominamy, że 
gdy w  zimie ogłosiliśmy konkurs humoru i do­
wcipu ona przebojem zdobyła pierwszą nagro­
dą sw ym  ślicznym  poemacikiem p. t. „Cżndi- 
rellat‘.

Talent p. Magdaleny Samozwaniec nie po­
trzebuje długich reJcomendocyj. K ażdy nowy 
•utwór podkreśla jego blask i tężyzną. J s j nie- 
zastrzeżonym  monopolem literackim są zwła­
szcza trawę stacje i persyflaż popularnych auto­
rów. Swe ostrogi literackie zdobyła ona czaru- 
jącem przedrzeźnianiem sty lu  aiutorki „Trędo­
w atej". Stąd nawet je j pseudonim.

W yją tek  z  powieści poniżej drukowany jest 
persyflażem  modnego autora t jego ostatniej 
powieści p. t. „lwcmkat‘, również wyświetlo­
nej na ekranie.

Cieszymy się więc, że tym  razem nasi Czytel­
nicy będą mogli przez d łuższy czas rozl&yszo- 
waś się tą  mjsynięasłyczmejsaą z  Magdalen.

S 3 s o W » S e *
HR. AL. SKRZYŃSKI przebywa obecnie na Hełu.
ŚLUB p. Bazylego Lisa z p. Marją Mędrkówną, 

odbył się dnia 25. VII. w kościele 00 . Karmelitów w 
Krakowie. 204 g

APEL POKRZYWDZONEGO HALLERCZYKA. Od
jednego z członków b. armji HaAtara otrzymujemy 
list, ’w którym tenże zaznacza, iż należy do tych 
jeńców angielskich, którzy w toku 1919 wstąpili do 
armji gem. Hallera tworzącej się we Francji. Anrmja 
ta  otrzymała podobno ewidinecję owych żołnierzy 
■z czasów pobytu w niewoli. Dokumenty te nie były 
później żołnierzom zwrócone., wiskuitók czego n.ie mie­
li oni C2em się wykazać celem dokładnego oznacze­
nia kwoty pieniężnej, którą imali otrzymać za czsas 
pobytu w niewoli. Wszelkie ich pretensje, z totórami 
w ciągu ostatnich lat występowali były odrzucane 
z braiku dowodów.

Przypusziczać należy, że władze wojskowe zechcą 
obecnie wejrzeć w tę spra/wę, uregulować ją i krzywdę 
wyrównać.

Z POBYTU GOŚCI FINLANDZKICH W MAŁO- 
FOLSCE. Małop. Tow. rolnicze gościło w  tych dniach; 
trzech przedstawicieli rolnictwa fimlandzkieso. By-I



„ILUSI k o w a n V kut-iYKBh f c u i L u j zwarte: E W ^ |« P AWn

Polska ojczyzną przemysłu cementowego,
nasza surowce stanowią przedmiot podziwu całego świata!

TyBko maglstrst k r a k o w s k i  woli... cement pruski.
Kraków. 28 lipoa. 

Od jednego z najwybitniejszych fachowców 
w dziale cementowym, który kilkadziesiąt lat 
pracuje na naczelnych stanowiskach w tej dzie­
dzinie naszego przemysłu, otrzymujemy nastę­
pująco uwagi:

Do artykułów, jakie 'pojawiły się w ostatnich cza­
sach w sprawie importowanego przez gminę krakow­
ską cementu z Niem iec — chciałbym jako fachowiec 
z długoletniem doświadnzeniem w tej gałęzi prze­
mysłu, dorzucać kilka słów:

Zadziwiającem jest, że w czasach przesilenia go­
spodarczego. bezrobocia i poprawiania waluty przoz 
eksport, a ograniczania importu — gmina krakow­
ska sprowadza na nawierzchnie ulic krakowskich ce­
ment niemiecki.

Wielu wyrozumiałych na temat wszystkiego co 
krajowe, pomyśli sobie: „trudno, widocznie cement 
niemiecki fest lepszy, a nasz eh? nie nadaje"!

Tak twierdza aresztą, magistrat w siwym komuni­
kacie.

Przemysł cementowy polski należy do najstarszych 
i  najlepiej zorganizowanych przemysłów w kraju, bo
dość wspomnieć, że

druga cementownia na kontynencie eu­
ropejskim stanęła w Polsce.

W Małopolsce posiadamy obecnie oztery cemen­
townie, których urządzenia są •statnhu wyrazem
techniki. Cementownie te posiadają idealne wprost 
surowce, z których np. margle cem entowni „Bonar- 
ka‘\ zbliżające się składem chem icznym  do natu­
ralnego cementu, należą według oceny geologów do 
unikatów i

zajmując trzecie miejsce na kuli 
ziemskiej,

są chcenie terenem badań naukowych. A prtzeicieiż 
wiadomo, że właśnie s  takich surowców produkowa­
ny cement, daje nadzwyczajne wyniki.

Niezrozumialem też jest wobec tego, jak może 
gmina kratiowska robić propagandę dla cem entu n ie ­
mieckiego komunikatami prasowymi, twierdzącemu, 
że tylko cement niemiecki nadaje się do robót na- 
wierzch owych.

Twierdzenie takie

nie wytrzymuje krytyki.
Badałem osobiście cement sprowadzony przez gminę 
dla porównania go z naszym  i przekonałem się, że

jego wytrzymałość i to tak na rozrywa­
nie, jakoteż na zgniatanie jest znacznie 

niższa
od naszych cementów krajowych.

Powołuję się tu na miasto W arszawę, która ruie 
u żywa do rohót nawierzchowycb innych cementów, 
jak ty lte  krajowych. W aeszłym roku przypatrywałem
się w Warszawiie robotom takim, wykonywalnym wy­
łącznie cementami naszymi, w .szczególności cemen­
tami z „Bonarki" i  „Górki" i stwierdziłem

dokonałe rezultaty.
Po upływie roku przedstawiają sie nawierzchnie 
te zmafcomicie i  nie wykazują żadnych śladów zuży­
cia.

Za moją opinią przemawiają również zaświadcze­
nia stacyi doświadczalnych nietylko krajowych, l*ea 
również zagranicznych.

Nie tło wiary też, że gmina krakowska poniża nosze 
cementy, gdy równocześnie poszukiwane są one na 
rynkach międzynarodowych, zakupujących nasze ce­
m enty dla St. Zjednoczonych (o czem donosiliśmy 
onegdaj w depeszach. — Red.), Brazylji, Argentyny, 
Szwecji, Norwegii, Węgier, Bumunji, Bułgarii, Grecji, 
Paie3tyny i t. d. i t. d.

Dlaczego krakowska gmiima ma więcej zaufania do 
cementu niemieckiego, zresztą o wiele droższego od 
krajowego, pozostać w ięc m usi dla każdego fachowca 
niero®wiązai«ną zagadką.

Awans posła w|osk:ego w Warszawie.

> a , ’* * ■ ■  W ? * * * *  **■

li to pp.: I. Oollan, przedstawiciel Min. Roln. z 
Helsingforsu. Kalle Soini, z KarMcu, dyr. Związku
hodowli bydła zachodnio-fińsfaego i Erikika Sihl- 
vola z Tam.pe.re, państwowy konsulent hodowli 
koni.

Goście zwiedzili stadniny w Okocimiu oraz sław­
ną hodowle koni arabskich w Gumniśkaoh pod Tar­
nowem. następnie obory bydła czerwonego polskie­
go w Jodłowniku u p. Romera i naczelnika gminy 
w Jodłowniku p. Drożdża, wreszcie oborę rasy czer­
wonej polskiej p. R. Zduniowej w Rabie Wyżnej. 
Ostatni dzień poświęcony został zwiedzeniu Tatr 
i Morskiego Oka.

Goście prosili o organizowanie wycieczek rolni­
czych z Polski do Finlandii i i oświadczyli gotowość 
przyjmowania młodych naszych rolników na prak­
tykę hodowlaną.

WCZORAJSZE CENT DETAJŁIGZNE na .placach 
targowych w Krakowie były następujące: mleko nie- 
ztbierane (1 litr) 35—40 gr., zbierane 25—30 gr., ma­
sło deserowe (1 kg.) 6‘60—6‘80, zwyczajne 5‘60— 
5‘80, jaga Ckoipa) 8‘30 8'50, .za sztukę 14—16 gr., kur­
częta (para) 3—6 zł., pomidory (1 kg.) 3*50—4 zł., 
kalafiory (sztuka) 80 gr. — 1 zł. itd.

SPROSTOWANIE. W numerze wczorajszym na­
szego pisma w (kronice 'krakowskiej donieśliśmy o 
tragicznej śmierci na dworcu towarowym ś .  P .  Jana 
Włodygi. Zmarły, jak się dowiadujemy, był etato­
wym fuinkejonarjarazem państwowym P. K. P. i peł­
nił obowiązki nadzorcy kolejowego na dwiorcu towa­
rowym, a nie Stróża kolej., jak nas myflmie .poinfor­
mowano.

NOWE UTONIĘCIA W WIŚLE. Onegdaj około 
godz. 6 po poi. wydobyto z Wisły pod Pychowiaamd 
zwłoki meżwzyzny bez uibirania, liczącego 25 lat, 
który utonął przypuszczalnie przed 2 dniami w cza­
sie kąpieli. Zwłoki na razie nierozpoznane przewie­
ziono do Zakładu medycyny sądowej.

Obok III mostu utopił się w Wiśle w czasie ką­
pieli niejaki Leon Weiiisroann (lat 19), zam. przy ul. 
Krakowskiej 52. Zwłoki wydobyło po 2-godzinnem 
Poszukiwaniu.

Widzimy więc. że zakaz kąpania się w Wiśle nie 
odnosi niestety żadnego skutku.

NAGŁY ZGON NA ULICY. Wczoraj przed godiz. 7 
rano zmaił nagle na udar serca Szpimger- Adolf (lat 
70). Śmierć zaskoczyła go w chwili, gdy przechodził 
ulicą. Krakowską. Po skonstatowaniu zgonu przewie­
ziono zwłoki do Zakładu medycyny .sądowej.

ZGUBIONY KOLCZYK. Pułk. Mieczysław Poniń- 
sfci, zam. przy ul. Basztowej 10 doniósł, że tóika 
jego zgubiła kolczyk z perłą wartości około 500 zł.

ZAPISKI POLICYJNE. Wczoraj w godzinach po­
południowych nieznany sprawca skradł w księgarni 
Piwowarskiego przy ul. św. Jana nuity wartości 50 zł.

Józefowi Wojtowiczowi skradiziiono wczorajszej 
nocy z mieszkania przy ul. Pędlzichów 21 .przez 
otwarte okno garderobę i zegarek srebrny łącznej 
wartości około 400 zł.

ARESZTOWANIE. Policja aresztowała i odstawiła 
do aresztów sądowych notorycznego złodzieja Józefa 
Madotę, lat 28.

OFICEROWIE W CZYNNEJ SŁUŻBIE MOGĄ 
BRAĆ UDZIAŁ W ZJAZDACH B. WOJSKOWYCH.
Marszałek Piłsudski wydal rozkaz, dozwalający oso­
bom wojskowym na udział w charalbterze gJŚci w 
.obchodach nocznio pamiątkowych b. fonmacyij odhot-

nicznych z okreisu walki o niepodległość. Odnosi się 
to zarówno do b. legionistów, kaniowczyków, hałler- 
ozytków, dowiborozyków, legionistów puławskich itd.

PRZYJĘCIE U POSŁA N1EM. RAUSCHERA. Po­
seł nadzwyczajny i  ' minister pełnomocny Rzeszy 
niemieckiej p. Rauschar wydal w diniu wczorajszym 
obiad, na który przybyli pp. prezes Rady ministrów 
prof. Kazimierz Bartę!, minister spraw zagranicznych 
p. August Zaleski, poseł angielski p. Max Muller, 
poseł turecki Yahia Kemal pasza, sekretarz ambasa­
dy francuskiej p. Barlbier i inni.

ZDEMENTOWANIE POGŁOSEK. Jedno z pism 
warszawskich doniosło, jakoby wszyscy dyrektoro­
wie monopolów państwowych otrzymać mieli dymi­
sje. Poglośka ta jest zupełnie bezpodstawna.

ZWALIŁ NA BOCIANA Pewien obywatel war­
szawski przechodząc ulicą Mostową obok domu Nr. 
16 otrzymał naigle uderzenie w głowę jajem. Skąd 
Się wzięło nie wiedział, lecz wywnioskował, że jajo­
wy pocisk musiał paść z otwartego okna pierwszego 
piętra, gdzie mieszka p. Noecłi Leiibgflłd. Ten do wi­
ny się nie przyznał, lecz oświadczył, że „to bocian 
.zniósł panu to jajo na głowę, sann widziałem, jak 
fruwał nad ulicą". Policjant interweniujący nie dał 
wiary tłumaczeniu się Leilhglida i spisano protokół.

ECHA TRAGEDJI W  KONSTANCINIE. Na oAfeia- 
Se chirurgicznym Szpitala Dzieciątka Jezus w War­
szawie dokonano operacji ofiary krwawej tragedii w 
Konstancinie, Walerji Nowodworskiej. W czasie ope­
racji stwierdzono, iż kuła naruszyła ctaaszlkę i uszko­
dziła oponę mózgową i tkwi głęboko w mózgu, wo­
bec czego lekarze zmuszeni byli iarezyignować_ z wy­
jęcia kuli. Stan operowanej jest bardzo ciężki, gdyż 
posiada ona jeszoze dwie rany, jedną na ramieniu, 
a drugą w klatce piersiowej, gdzie również tkwi kula.

POSTULATY NAJBIEDNIEJSZYCH EMERYTÓW. 
Dnia 11 b. m. odbyło się w Przemyślu walne zgroma­
dzenie emerytów państwowych, na którem między in- 
nemi uchwalono jednogłośnie domagać się od nządiu, 
ab.y zechciał bądźto w drodze nioweUeacji_ ustawy, 
bądżto w drodze rozporządzenia zwolnić najbiedniej­
sze kategorje emerytów państwowych (16 8 kat.) 
od płacenia 6% podatku państwowego i 3% podatku 
komunalnego, tudzież zaniechał ściągania emerytal­
nej opłaty i przywrócił z powrotem legitymacje ko­
lejowe ze zniżką cen biletów, a daied ich uwolnił 
od opłat szkolnych.

Rezolucje te jako minimalne postulaty, przesłano 
do odnośnych ministerstw w Warszawie, nie żądając 
już nawet — wobec położenia państwa podwyżki 
pensji, ani -zrównania ich z emerytami polskimi.

35© (Swfsafet.
(?) 250 NIEMCÓW WYJEŻDŻA CODZIENNIE NA 

PLAŻE BELGIJSKIE Mimo. że Belgijc.zycy urządza­
ją demonstracje dość nawet burzliwe przeciw let­
niemu pobytowi Niemców w ich kraju, konsul bel­
gijski w Kolonii wydaje codziennie po 250 wiz pa­
szportowych Niemcom, udającym się na .plaże bel-

(Radio D). KATASTROFA POWIETRZNA. Z Lon­
dynu donoszą: SaAotot brytyjski lecąc na znacznej 
wysokości spadł na ziemię w Iraku. Siedem osób za- 
Ibiltyoh, jedna ranni a.

(U) SENSACYJNA ŚMIERĆ ŻANDARMA. Z Sofji 
donoszą: W czasie ścigania pewnej bandy bandytów 
w okolicy Plewmy, jeden z żandarmów zastrzeli! 
dwóch żandarmów swego posterunku i jedną osobę 
cywilną. Żandarm ów popełnił następnie aaimobój-

Z d ję c ie  w y łą c z n e  i  s p e c ja ln e  a g. fo t . „ Ś w ia to w id " .

Giovanni Cesar e Maioni, Nadzwyczajny Poseł i 
Pełnomocny Minister Królestica Italji, mianowany 
został Ministrem Pełnomocnym Pierwszej Klasy. 
P. Minister Maioni cieszy się ta śm ecie politycz­
nym  i w  sferach towarzyslach W arszawy serdecz- 

nemi sympatiami.

stiwo. Zachodzi podejrzenie, że byl on w porozumie­
niu z bandytami, a towarzyszów swych zastrzelił, 
aby umożliwić bandytom ucieczkę.

(?) SAMOBÓJSTWA Z POWODU UPAŁÓW. 
Ofiarą porażenia słonecznego padło dotychczas w 
Ameryce 109 osób. Ponadto szaleje tam epidemja 
samobójstw. któTą również przypisują nadmiernym
u.palom. Zanotowano też dość liczne wypadki pomie­
szania zmysłów, co również zapisano na karb upa­
łów. W niektórych miejscowościach ludność cierpi 
strasznie wskutek braku lodu i wody, W Nowym 
Jorku lunął obfity deszcze, dzięki czemu termometr 
upadł o kilka stopni.

(Radjo D). MASOWE ZATRUCIA SPIRYTUSEM 
DRZEWNYM. Z Toronto nad jeziorem Ontario w 
Kanadzie donoszą o licznych wypadkach śmierci 
z powodu zaitrueia się alkoholem drzewnym, spro- 
wadaznyim z Bufalło w Stanach Zjednoczonych. Li­
czba ofiar togo alkoholu dochodzi obecnie do 14 osób. 
Dwie 16-leknie panny zatrute alkoholem znajdują 
się ponadto w szpitalu. W Bufallo również nastąpiły 
liczne zatrucia tymże spirytusem. Zmarło tam z 
tego powodu 39 osób.
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WIĘCEJ CZASU DLA ŻYCIA. Pielęgnowanie ciała 
wyrobami Elida jest ochroną zdrowia. Mydło Elida 
Ideał działa tak łagodnie na skórę, że znosi je sta­
le nawet delikatna cera najwybredniejszych pań. 
Mydło Elida Ideał jest tryumfem naszego rodzimego 
przemysłu. 444 K 0----

CHORA WDOWA maj ar* na utrzymam®! swem sy­
na. nie mogąo mn pomódz w  wyjeżdade na lalfco dla 
poratowania zagrożonego zdrowia, uprasza o łaskawe 
składki pod „Zrozpaczona".

— _ o -------

B Y Ł Y  L E G I O N I S T A  i  b y ły  u r z ę d n ik  p a ń s tw o w y , m ło ­
d y , z w o ln io n y  z  p ra c y  z pow odu ch o ro b y  p łu c . m o ż li­
w e j do w y le c z e n ia , z pow odu b ra k n  fu n d u sz u  n a  le ­
cz e n ie  p od up ad a  co ra z  b a rd z ie j n a  z d ro w iu . P r o s i  w ię c  
ta  d ro g a  ła s k a w y c h  c z y te ln ik ó w  o Ja k ie k o lw ie k  d a tk i, 
k tó re  p rz y jm u je  Adtniim ńistraeja K u r i e r a  C o d z . — d la  
„C h o re g o  na p łu c a " .
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M A § J E S A  I  S Z T U K A .
Z  T E A T R U  IM . J .  S Ł O W A C K IE G O .  D z iś  i w s z y s tk ie  

d n ie  do k o ń ca  b ieżąceg o  m ie s ią c a  za b a w n a  k o m e d ja  
A y e r y  H o pw o o d a  „N a s z a  ż o n u s ia " .

Z  T E A T R U  IM .  J .  S Ł O W A C K IE G O .  Od p o n ie d z ia łk u  
2-go s ie rp n ia  b r . ro zp o c zy n a  w  te a trze  m ie js k im  im . 
J .  S ło w a c k ie g o  g o ścinę  te a t r  N ie w ia ro w s k ie j z  W a r s z a ­
w y .  Z n a k o m ity  zespó ł z K a z im ie r ą  N ie w ia ro w s k ą  z a ­
p re z e n tu je  w  K ra k o w ie  sze reg  o p e re tek  d o ty ch cz a s  w 
K r a o k w ie  n ie g ra n y c h . N a  p ie rw sz e  p rz e d s ta w ie n ie  w y ­
b ra n o  m e lo d y jn ą  o p e re tkę  G ilb e rta  „ D o r in ę "  z K a z i ­
m ie rą  N ie w ia ro w s k ą  w  ro l i  ty tu ło w e j-  S p rze d a ż  b ile tó w  
n a  ogłoszone p rz e d s ta w ie n ia , k a s a  d z ie n n a  te a t ru  m ie j­
sk ie g o  ju ż  rozy io ezęla .

T E A T R  „ N O W O Ś C I"  — Z R Z E S Z E N I E  A R T .  D R A M . 
Z a p o w ie d z ia n a  p o p rzed n io  n a  n ie d z ie lę  p re m ie ra  z n a ­
k o m ite j f a r s y  „ B e c z k i  z ło ta "  zo sta ła  p rz e ło ż o n ą  n ie o d ­
w o ła ln ie  n a  c z w a r te k  29 bm .

„ K S I Ą Ż Ę  N IE Z Ł O M N Y "  N A  W A W E L U .  S ły n n y  
te a t r  w i le ń s k i „ R e d u t a " ,  k tó ry  z je ż d ż a  w  n a jb l iż s z y c h  
d n ia c h  do K ra k o w a , o d eg ra  w  K r a k o w ie  n a  W a w e lu  
t y lo k  d w a  r a z y , a to  w  sobotę d n ia  31 b m . i  w  n ie d z ie lę  
1 s ie rp n ia  b r . „ K s ię c ia  n ie z ło m n e g o "  J u l .  S ło w a c k ie g o , 
ja k o  m is te r jm n . T y tu ło w ą  ro lę  o d tw o rz y  z n a k o m ity  
a r ty s t a  d y re k to T  J n l ju s z  O s te rw a . B i l e t y  po z ł .  2 , 3, 4 
! 5 są  do n a b y c ia  od c z w a r t k u  29 b m , u J .  L ip s k ie g o , 
S ła w k o w s k a  8.

T E A T R  „D O M U  Ż O Ł N IE R Z A  P O L S K I E G O "  r e f le k ­
tu je  na  k i l k a  sdł a r t y s t y c z n y c h  (a im a ito rsk ic h L  c h c ą ­
c y c h  p o św ię c ić  s ię  p ra c y  s c e n ic z n e j. O so b iste  zg lo w e -  
niia p rz y jm u je  d y re k to r  te a t ru  D . Ż . P .  p o ru c z n ik  Rim - 
c  1 e r  w  g o d z in ach  od 6—8 w ie c z o re m  — w  te a t rz e  
D . Ż. P .  (u l .  L u b ic z ) .  i jp jr

A D W E N T O W IC Z  D Y R E K T O R E M  T E A T R U  TM . B O ­
G U S Ł A W S K I E G O .  Z n a n y  a r t y s t a  K a r o l  A d w e n to w ic z  
z ło ż y ł o fe rtę  do m a g is t r a t u  w a rs z a w s k ie g o  w s p ra w ie  
p ro w a d z e n ia  n a  w ła sn o  r y z y k o  t e a t ru  im . B o g u s ła w ­
s k ie g o , k tó r y  b y łb y  te a t re m  p o p u la rn y m . O fe r ta  p . 
A d w e n to w ic z a  m a  w s z y s t k ie  szan se  p r z y ję c ia .  Podobno 
a r t y s t a  o t r z y m a ł  od p re m ie ra  B a r t l a  o b ie tn ic ę  rz ą d o ­
w e j s u b w e n c ji .

PiĘKME KRAK O W IANK i ';i *
w a s z  u lu b ie n ie c  H s ro ś t l  L io yd , w ra c a  
z  k ra ju  „ tam  g d z ś a  p ie p rz  ro śn ie *  
i wystąpi od jutra na ekran e w Kino „Wanda



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY” —  Nr. 206. ‘Czwartek 29 lipca 1926 r.

TT Anglji wesda obecnie w  powszechne u tycie łódka, tworząca się z  worka gumowego, używana 
dotychczas ty lko  w  lotnictwie morskiem. Na zdjęciu nomem, widzimy taką łódkę, której nadęcie 
powietrzem wipnaga zaledwie kilku m inut czasu. Jest oma bardzo wygodna, bo przed nadęciem 
ma zaledwie 18 cali długości, a po napompowaniu jej powietrzem osiąga 7 stóp długości.

F i l m y  w s p ó ł c z e s n e .

Piasek, słońce, woda 
g nagość.

Gdy przerahoidaimy *wizidilpiż brzegów Wisełki, (efea 
ctkirzyk musi się wyrwać naszyim gardłom: „O zgro­
zo! Bez pozwolenia magistratu ludzie oi wszyscy, 
odważają się topić, wcale nie czekając na oficjalne 
wyanaozieoiee miejsc do topienia. Czyi nie ‘jest fco 
jeszcze jeden dowód ludzkiej ipnzewrotaiości"I

A teraz 'drugi dowód'. Wszystkie te rozebrane ciała 
zuchwale wynurzają/oe z  pod Łostijuimóiw najśmiietszie 
kształty... no i nie będzie pointy. Ghoiafem ci ja Ibo- 
wiemi, jak to dziennikarze umieją, na pamięć na­
pisać o wrażeniach z  plaży pod tytułem: „Co na 
tej plaży się nie wyrabia". Te urojone impreiąje były 
bardzo barwine i — niemora.lme.

Tymczasem szczęśliwa intuicja kazała mi obejrzeć 
■miejsce przekraczania szóstego przykazania, I  oto 
caiy mój system ruiną!. Na tplaiży iznaiczni© mniej się 
wyrabia, tóiiż ma A-B; na plaży nic się nie wyrabia. 
„Dla czystych wszystko czyste", zdaje się. to  to 
mażma zastosować i do wykąpanych w wodzie wi­
ślanej.

Powiedział Sienkiewicz: „Daima naga jest sztuką, 
Dama w koszulce pornografią". Tu na szczęście ko­
szulkę zostawia się w kabinie. Tak więc piasek, 
słońce, woda, nagość dały sobie wprawdzie remdez- 
v«n3 nad Wisłą, ale ,z tego najwyżej powstaną uczci­
we. porządne małżeństwa, ale nigdy rozwody, łub 
„Gzy1 parni mieszka sama"... Topić się, to się Jadzie 
topią, ale zdaje się, że nie z  konieczności, tyiliko aby 
zrobić reklamę naszej Wiśle, że jednak jest większa, 
miałby kito przypuszczał.

P. S. Zwolennicy .zimowej kąpieli niech czekają, 
aż magistrat wyznaczy miejsca do kąpania się...

Tomany.

f e g p j g g  s & o r t c v r y *

Zakończenie międzynarodowych 
zawodów pływackich w Krakowie.

OiMatmi dzień zawodów, t. j. poniedziałki, był 
niemniej interesujący od poprzednich. Dobrze uło­
żony program oraz skrupułatoe jego wykonanie, za­
dowolić musiało nawet i wybrednego widza. Oczy­
wiście, jak poprzednio cala uwaga puibliicziiiośoi zwró­
cona była na pływaków węgierskich.

Szczegółowe wyniki przedstawiają się na»t.: 
Sztafeta 3X50 y. dla młodzików (styl zmienny co 
50 y.): 1) M. C. A. (Budąpeisat). 2) Cnaoovia. 3) 
Mabkaibi i 4) Jutrzenka.

Sztafeta 3X50 y. dla pań (styl zmieńmy podobnie 
jak w poprzednim biegu): 1) Jutrzenka w ozasie
2:14,8, drugie miejsce zajął A. Z. S. (Kraków).

100 mtr. dla panów (na zinalk): 1) Schfinfeld (Ju­
trzenka) w czasie 1:31,8. 2) Kirahner (A. Z. 8.,
Lwów). 3) Smolka (Cracovia). 4) SolMimiger (Makka­
bi). Poza konkursem przyszedł pierwszy Avax (M.
A. C.) w czasie 1:27,4.

Sztafeta 5X50 y. dla panów (styl dowolny): 1) 
M. C. A. w składnia Zlboray, Hisatek, Reiiasflnes, Bre- 
sełmayer, Tumów,sky w czasie 2:28,1), drugie miej­
sce ząjęla sztafeta reprezentatywma, polska w cza­
sie 2:36,6) w składzie Kuncewicz (W. K. W ), Ma­
tysiak CA. Z. S., Warszawa), Siemkowislki (Craooyia), 
Ritteuman J. (Jutrzenka) i Schonfeld (Jutrzenka).

Ponadto odbyły się konkurencje bardzo ciekawe 
w skokach, w ikftórydh pierwsze miejsce zajął Sien- 
kowald z 3 pun-fctaimi przed inż. Hulanickim (A. Z. S. 
Warszawa) z 6 i Lipińskim (A. Z. S., Warszawa) 
z 9 punfctaimi.

Na zakończenie programu odbyły się 2 mecze pił­
ki wodnej:

A, Z. S. (Warszawa) — A. Z. S. (Lwów) 3:0.
Gna mało interesująca, przyczem po przerwie dru- 

/ vna A. Z. S. lwowskiego nie stawiał się do dalszej

H. A. C. — Team krakowski 11:0 (6:0).
Skład drużyn przedstawił się nast.: M. A. C. 

Aav.r, Ivady, Hiisztelk, Kreczmar, Humiowtsiky, Kalasz 
i Zboray. Kraków: Rosę (Or.), Wachtel (Jutrzenka), 
Ritterman Z. (Jutrzenka), Siemkowislki (Gr.), Lewko­
wicz (Makikabii), Trytko (Gr.) i Rittterman J. (Ju­
trzenka).

Te nader interesujące zawody słały jeidinah po:d 
znakiem1 przewagi Węgrów przez całv ich przeciąg, 
nie pomogło drużynie krakowskiej naweit wstawie­
nie po pauzie bramkarza M. C. A, Szóimlkego, który 
jednak miutsiiał wobec ogromne i przewagi Węgrów, 
strzeiłiająicyidh z bardzo bliskiej odległości aż 5 razy 
musiał kapitulować. — Organizacja zawodów wzo­
rowa, pulblliiezmość mimio powszedniego dnia dopi­
sała.

Międzynarodowe zawody kolarskie 
w Warszawie.

W dniach 1, 5, 7 i 8 sierpnia na Dynasaeh odbędą 
się wielkie międzynarodowe zawody kolarskie z u- 
działem kilku najlepszych zawodników zagranicz­
nych, jak Galvaimg (Francja), M a z a ira c  (Holandja)* 
Zuchetti (Włochy), i Abheglen (Szwajcarja). W. T. G. 
powinno jeszcze sprowadzić mistrza olimpijskiego, 
Francuza Blanche netta, jako rywala dla bezkonku­
rencyjnego dotychczas Langego.

Zawody kolarskie i samochodowe 
w Łodzi.

Rieg kolarski drogowy 100 km. wygrał W aliński 
(T. Z. S-) w 3:56.25 przed Kłosowiezem. Bieg 40 km. 
wygrał Żerhe w 1:25.35 przed Ablem. Samochodowy 
wyścig „Fordów" wygrał kpt. Zwlesdowski* bijąc por. 
Gostkiewicza o 1.5 okrążenia.

Kostrzewski udaje się do Szwecji.
Lekkoatletyczny trener A. Z. S. warszawskiego, 

Norling, wyjeżdża 'do Szwecji, gdyż kontrakt, zawar­
ty z A. Z. S. kończy się. Norling zabiera z sobą Ko- 
isitrzewsikiego Stefana, który ma w Szwecji startować 
w biegu 400 mtr. przez plotki, onaz 400 mtr. płaskie* 
gdzie ma poważne szanse do zajęcia pierwszego miej­
sca w obydwu konkurencjach. Imię Kostrzewskiego 
staje się zagranicą coraz hardziej znane.

Kobiece mistrzostwa lekkoatletyczne 
Polski.

W dniach 7 i 8 sierpnia odbędą się w Agryikołi w 
Warszawie zawody lekkoatletyczne kobiece o mi­
strzostwo Polski o nast. programie: 60, 100, 250, 
1000, 60 m. płotki, sztafeta 4X75 m.> w dal, w wNż, 
oszczep, dysk, kula. Ponieważ zawody tę będą je­
dnocześnie ostateczną eliminacją zawodniczek na II* 
Igrzyska Kobiece w Góteborgu (27—29 sierpnia)^ 
wobec tego POZLA urządza jeszcze 100 yardów pła­
skie i  przez płotki.

f
S t e f a n  D z i e w

era. s t a r s z y  ra d c a  W o je w ó d z tw a
p rz e ż y w s z y  la t  61, po d łu g ie j a  c ię ż k ie j 
ch o ro b ie , o p a trz o n y  ś w . S a k ra m e n ta m i, 

z a s n ą ł w  P a n u  d n ia  26-go l ip c a  1928 r .  
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  

u r z y  z w ło k a c h  o d p ra w io n e  zo sta n ie  w e  
r a w a r te k  d n ia  29 b in . o godzinne 10-tej 
ra n o  w  k a p l ic y  c m e n ta rn e j w  K ra k o w ie , 
poczerni n a s tą p i e k s p o r ta c ja  w p ro s t  do 
g ro b u , n a  k tó re  to sm u tn e  o b rzę d y  stro - 
s k a n a  żo na  z  d z ie ć m i z a p ra s z a  K r e w n y c h ,  
P r z y ja c ió ł ,  K o le g ó w  Z m a rłe g o  i  Z n a jo ­

m y c h .
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E

o d p ra w io n e  zo sta n ie  w  p ią te k  d n ia  w -go 
hm . o g o d z in ie  8 ra n o  w  k o śc ie le  p a ra ­

f ia ln y m  ś w . M ik o ła ja .

O sobne z a w ia d o m ie n ia  ro z s y ła n e  n ie  będą 
Z a k ła d  p o g rz . „ C o n c o r d ia ? J .  W o ln eg o .

E & txrj& v  p t z e m y s i c ^ c - b g B d ł o w y

Organizacja między naród. Instytutu 
oszczędnościowego.

Na członków stałych Polskiej Reiprozenitaeji Mię­
dzynarodowego Inistytatu Oszczędrtośatowego w Me­
diolanie (Inskiitiuito Intemazionale del nisparoo, Mi­
jano) powołani aostaJi: prezes _ Pocztowej Kasy 
Oszczędności w Warszawie dr. Emil Schmidt, naczel­
ny dyrektor Kasy Oszczędności miasta Knalkowa dT. 
Tadeusz Fsderowica oraz członek Rady zawładowczej 
P. K. O. d naczelnik wydziału ministerstwa skarbu 
p' Stanisław Pawłowicz — na za.stępoów zaś: dyre­
ktor wydziału P. K. O. p. Stanisław Juljusz Stein., 
ikaerowindik neferaita prasowego P. K. O. dr. Bronisław 
Zakrzewski oraz dyrektor Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa p. Józef Dorawski.

W idlmiu 27 liipca br. zwołaną została przez powyiż- 
szy Instytut konferencja do Paryża w ostu zajęcia 
stanowislka wobec zjazdu delegatów Kas Oszczędno­
ści, który ma się odbyć 18 października br. w Fiia- 
delfji. i

O o S a r  w  K r a k o w ie .
Te intencja dla dolara na rynku prywatnym w 

Krakowie nieco się wczoraj wzmocniła, a to pod 
wpływem większego zaipotrizebowania, jak również 
i wyższego kuirsu w Warszaiwiie. Podaż jednak po­
kryła zapotrzebowanie a dolar kalkulował się na 
9.10. W  obrotach międzybankowych ruch był sto­
sunkowo mały przy ibursie 9.15. Kurs oficjalny 
Banku Polskiego bez zmiany.

D o la r  w  W a r s z a w ie .
fTelefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 lipca. (Stzoz). Bank Polski płaci 
za dolary za gotówkę 8.98, iza dewizy 9-05. Na czar­
nej giełdzie płacono iw godzinach rannych 9.10, 
później 9.05.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
B u c h  ®a w c z o ra js z e j g ie łd z ie  a k c y jn e j  b a rd zo  s ła b y  

p r z y  te n d e n c ji z n iż k o w e j. W s z y s tk ie  p a p ie ry  z w y ją t ­
k ie m  C h o d o ro w a , k tó re  b y ły  p rz e d m io ta m i t r a n s a k c y j ,  
u c ie r p ia ły  n a  k u r s ie ,  a  w  szcze g ó ln o śc i p a p ie ry  c ię ższe .

N a  p o g ie łd z iu  s y t u a c ja  p odobna, z a in te re so w a n ie  s ła ­
be. P ła c o n o  G a z y  W sch o d n ie  16.50, Ć m ie ló w  0.16.

A k c je  S p ó łe k  h a n d lo w y c h  1 t ra n s p o r to w y c h : „ P h a r -  
m a "  (M a g . B .  J a w o r n ic k i )  I —I V  0.95.

A k c je  S p ó łe k  p rz e m y s ło w y c h : Z ie lem iew isk i V  11.05, 
„ T r z e b in ia "  f a b r .  m a sz . i  n a r z . r o ln ic z y c h  I —V I I  0.22, 
W a r s z a w s k a  S k a  A k c .  B u d ó w . P a ro w o z ó w  I —V  0.20, 
S ie rs z a ń s k ie  Z a k ła d y  G ó rn ic ze  I — V 2.80, „ A z o t "  I —I V  
0.25, „C ho do TÓ w " A k c .  T o w . d la  p rzem . cu k ro w n icze g o  
91.00—93.00.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W a rs z a w a , 27 l ip c a . (A W ) .  D e w fz y : N o w y  J o r k  9.10— 

9.07, d o la r  9.05— 9.04, L o n d y n  44.35, P a r y ż  22.55, W ie d e ń  
129.05, P r a g a  27.01, W ło c h y  29.95,, B e lg ja  22.85, S z w a j­
c a r ja  176.5714, H o la n d ja  366.50.

P a p ie r y  p ro c e n to w e : &% p o ż y c z k a  k o n w e r s y jn a  140, 
p o ż y c z k a  d o la ro w a  65, p o ż y c z k a  k o le jo w a  138—140, 5% 
p o ż y c z k a  k o n w e r s y jn a  39, te n d e n c ja  s ła b sz a .

D o la r  n ie o f ic ja ln ie  9.10.
A k c j e :  B a n k  P o ls k i  75—73—W i ,  B a n k  D y s k o n to w y

6.50, B a n k  Z a c h o d n i 1.15—1.20, S p ie s  2.00, E le k t r y c z n o ś ć  
38—36, C h o d o ró w  5.50—5.90—6.60, C zęsto c ice  1.05— 1.10, 
M ic h a łó w  0.20, C u k ie r  2.65—2 .40-8 .58 , T^azy 0.14, W ę g ie l 
63, N o b el 2 .40 -2 .60—2.65, L i lp o p  0.82—0.73—0.78, N o rb lin  
1,04—1.02, C e g ie ls k i 8.50, M o d rz e jó w  3—2.80—2-85. O s tro ­
w ie c k ie  5.90—6.00, P o c is k  0.70, P a ro w o z y  0.32—0.31, R u d z ­
k i  1.05—1.00—1.04, S ta ra c h o w ic e  1.65—1.52—1.58, Ż y r a r ­
dów  9.60—9.15—8.30, H a b e rb u so h  7.10—7.00, Ż e g lu g a  0.12. 
T e n d e n c ja  s ła b sz a  z n iż k o w a .

GIEŁDA POZNAŃSKA
P o z n a ń , 27 l ip c a . ( T d ) .  A k c j e :  8% l i s t y  d o la ro w a

5.40—5.35—5.37, 6% l i s t y  zbożow e 8.75—8.50, ^ H u rto w n ia  
s k ó r  1.50, B a n k  P rz e m y s ło w c ó w  1, „ A re o n a "  1.80, B r o ­
w a r y  K ro to s z y ń s k ie  12, C e g ie ls k i 9, O e n tra la a k ó r  17.50, 
„D e a n h i« n ko “  1 , , , G o p la n a "  12, d r . M a y  30, „K łu t-n o  
0.08, S ipó łka  d rz e w n a  0.40, W y t w ó r n ia  ch e m iczn a  0.60. 
T e n d e n c ja  n ie je d n o li ta .

GIEŁDA ZURYCBSKA.
Z u r y c h , 27 l ip c a .  ( A W ) .  W a r s z a w a  57%, N o w y  J o r k

5.165/s, L o n d y n  25.1S*/s. P a r y ż  12.75, W ie d e ń  78.05, P r a ­
g a  15.30%, W ło c h y  16.77%, B e lg ja  12.90, B u d a p e sz t  72.30, 
H e ls in g fo r®  13.02, H o la n d ja  207.75, O slo  1113.40, K o p e n ­
h a g a  336.90, S z to k h o lm  138.30, H is z p a n ia  80, B u k a re s z t  
236'U, B e lg r a d  911%, B e r l in  122.95, K o n s ta n ty n o ip o l 270.

GIEŁDA NOWOJORSKA.
N o w y  J o r k ,  27 l ip c a . (A W ) . W a r s z a w a  11, L o n d y n  

486.31, P a r y ż  246% . W ie d e ń  14‘ /8, P r a g a  296‘ /*, W ło c h y  
328,' B e lg ja  253, B u d a p e s z t  14‘ /e, S z w a jc a r ja  19.36, H e l-  
s in g fo r s  252, H o la n d ja  40.18, O slo  21.96, K o p e n h a g a  26.51 
S z to k h o lm  26.77,, H is z ip a n ja  15.62, B u k a re s z t  45.12, B e l­
g ra d  177, B e r l in  23.57, M o n tre a l 100.

ZIEMIOPŁODY.
K r a k ó w , 27 l ip c a . , ( A W ) .  P s z e n ic a  d w o rsk a  44—45, 

c z e rw o n a  i  ż ó łta  k r a j .  d w o rsk a  42—43, ży to  d w o rsk ie  
k r a j .  28—29, ta rg o w e  i  d w o rsk ie  26.5Ó—27.50, o w ie s  d w o r­
s k i  35—36, t a rg o w y  31—32, ję c z m ie ń  n a  k rn ip y  27—28, 
n a  p aszę  25—06, z ie m n ia k i sto łow e 9—10, m ą k a  p szen n a  
ofcr. k r a k .  45% 77.50—79, 50% 76-78 , 70% 60-61 , g r y s ik o ­
w a  78—80, m ą k a  ż y t n ia  o k r . k r a k .  60% 47—48, o k r .. pozn . 
65% 49— 49.50.

W a r s z a w a . (A W ) .  N o to w an o  n a  g ie łd z ie  zbożowo-to- 
w a ro w e j w  z ł . z a  100 k g . f r .  s t . z a ł . :  o w ie s  k o n g re so w y  
je d n o lit y  32,00, r z e p a k  z im o w y  65.00. Z  pow odu ż n iw  
b ra k  p o d a ż y . C e n a  n a  now e ży to  n ie  u s ta lo n a .

L w ó w . (A W ) .  N o to w a n o : p sz e n ic a  c z e rw o n a  35.50—
36.50, ż y to  24—25, ję c z m ie ń  p rz e m ia ło w y  24.75, ow iea  
24—25, o w ie s  d w o rs k i 27. C e n y  sza c u n k o w e  bez t ra n s-  
a k c y j .

G d a ń s k . (A W ) .  P s z e n ic a  13.50—13.75,_ ż y to  8.75—8.80, 
ję c z m ie ń  p a s te w n y  9, b ro w . 9.25—9.50, z im o w y  8.o0 8.75, 
o w ie s  9—9.50, ospa ż y t n ia  6—6.25, p szen n a  6.25—6.62%. 
D o w ó z : p s z e n ic y  65, ż y t a  750, ję c z m ie n ia  170, g ro ch ó w  
15 to n n .

L u b l in .  (A W ) . S y n d y k a t  lu b e ls k i n o tu je : ż y to  nowe 
24IX)—24.50, p sz e n ic a  38—39.50, o w ie s  28—29, ję c z m ie ń  ka-. 
s z a n y  27-26 , b ro w . 27—28. T e n d e n c ja  n a  ży to  i  p szen icę  
z w y ż k o w a .

Składki złożone wAdmioistrasji
D la  „ B e z d o m n e j" : Z a m ia s t  y o tu m  d la  ś w . T e re s y , 

p rz e s y ła  N . W . z T r u s k a w c a  z ł . 5.
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d o  B a n k u  P o ls k ie g o .
'Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 lipca. (Wal). Dowiaduję się, iż za 
pierwsze pięć miesięcy b. r. nadwyżka walut obcych 
z eksportu wyniosła w Banku Polskim 183 mil. zł. 
Z,tego bank uchwycił dotychczas 163 mil. z!., wpły­
nięcie reszty walut spodziewane jest w najbliższym 
czasie.

Pozatem  dowiadujemy się, iż Bank Polski zamie­
rza w najbliższej przyszłości rozszerzyć kategorię t, 
zw. różowych zaświadczeń eksportowych, których 
w łaściciele zobowiązani są do zwrotu całej sumy 
„ócyeh walut, uzyskanych z. eksportu.

li
d o  B s n k y  P o l s k i e g o .

Warszawa, 27 lipca. (Szcz). Dzisiejszy „Monitor 
Polski" zamieszcza obwieszczenie ministra skarbu, 
regulujące sprawę odsprzedaży Bankowi Polskiemu 
obcych walut z eksportu drzewa nieobrobionego i 
obrobionego, następnie z eksportu jaj, żyta, owsa, 
jęczmienia, pszenicy i trzody chlewnej.

Z chwilą ogłoszenia powyższego rozporządzenia 
przestają obowiązywać stawki, ustalone rozporządze­
niem ministra skarbu z 12 stycznia 1926 roku.

C h sp o rf  w ęg ici
najważniefszem zagadnieniem doby obecnej.

W y w ia d  „371. Kwvy&v<u Gc>dxienm cgr>*‘ z  u n ia .
( Telefonem  od naszego korespondenta).

Claseewshim.

Gdynia, 27 lipca. (ID). Korzystając z pobytu mini­
stra Olszewskiego w Gdyni, współpracownik „I. K. 
C-“ zwrócił się doń z prośbą o -wyrażenie swoich po­
glądów na sytuację eksportową węgla.

B. minister przemysłu i handlu, obecnie przewo­
dniczący delegacji polskiej dla rokowań handlowych 
z Niemcami, p. Olszewski podkreślił, że największem 
zagadnieniem w dobie obecnej jest eksport węgla 
zagranicę.

Eksport ten stanowi 80% naszego bilansu wywo­
zowego i wyraża się cyfrą 400.000 ton miesięcznie. 
Zaczął się on w czerwcu roku zeszłego, wysyłką nie­
znacznych ilości węgla do portów skandynawskich 
i osiągnął ostatnio punkt kulminacyjny dzięki straj­
kowi węglowemu w Anglji.

Sytuacja Polski iest o tyle jednak pomyślną, że w 
razie zakończenia wspomnianego strajku, nie należy 
liczyć się ze zmniejszeniem eksportn węgla. Anglia 
bowiem przez kilka miesięcy jeszcze będzie zmuszoną 
posługiwać się węglem polskim ze względu na ko­
nieczność uzupełnienia swoich zapasów. O ile to 
nastąpi, wegiel polski zamiast do Anglji. kierować 
będziemy do Francji, co już ma miejsce obecnie 
drogą morską do portu Rouen przy ujściu Sekwany.

Minister Olszewski w dalszym ciągu zaznacza, że 
czyni obecnie starania, aby nsnnąć wszelkie niedo­

magania, jakie posiadają jeszcze porly w Tczewie i 
w Gdańsku. Chodzi tu o pracę w porcie tczew­
skim i gdańskim w niedzielę, co jest surowo zaka­
zane w naszem ustawodawstwie, aczkolwiek takiego 
zakazu niema nigdzie zagranicą i praca w innych 
portach odbywa sie w niedzielę tak, jak w dzień po­
wszedni. Pozatem cena robocizny jest niewspółmierną 
a w Gdańsku dwa razy większą niż w Gdyni, Te 
anomalje, tamujące do‘pewnego stopnia eksport wę­
gla, są do pewnego stopnia wynikiem stosunku mini­
sterstwa, przemysłu i handlu do innych ministresłw. 
Ministerstwo przemysłu i handlu spełnia rolę stara­
jącego się u innych ministerstw o udogodnienia, a 
samo ich przyznać nie może.

Niedawno min. Kwiatkowski wyiraził zgodę na sto­
sowanie niższej stawki taryiofwej przy transportach 
węglowych przez Śląsk do Gdańska i podpisał odno­
śne zarządzenie, ale ministerstwo kolei zaprotesto­
wało i na tem sie skończyło.

„Muszę podkreślić — zakończył minister Olszew­
ski — niezwykłą inicjatywę dyrekcji kolejowej gdań­
skiej, a zwłaszcza jej prezesa raź. Czarnowskiego i 
dyr. wydziału ruchu inż. Korzona, czyniących nam 
wszelkie ułatwienia i starających się o usunięcie  
lueTegułamośai i usterek. O ile tak dalej pójdzie to 
w najMiższwm czasie Polska będzie w stanie ekspor­
tować do 600.000 ton m iesięcznie".

U z b r o f e n i  s z a l e i s c i y
n a p a d o f q  fu < £  n a  p u b l i c z n o ś ć .
W strząsa jące  sceny na ulicach Lwowa. Oto są  skutki nieprzyjtnowania

chorych do szpitali.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Pwćw, 27 lipca. (C). W dniu wczorajszym urzą­
dzi! we Lwowie awanturę publiczną ze strzelaniem 
z rewolweru umysłowo chory W. Gzarkowski-Gole- 
jewski z Radziechowa. Nieszczęśliwego udało się po­
licji ubezwładnić dopiero przy pomocy straży pożar­
nej.

Równocześnie w restauracji hotelu Georg'a dostał
ataku szałn inżynier W., który popadł w obłąkanie

W pętach straszliwego nałogu.
Morfina i kokaina czynią stra sz liw e  sp usto szen ie  wd Lwowie.

D ostaw cy trucizny.
fTelefonem  od naszego korespondenta).

przed kilku miesiącami i dotychczas zachowywał się
spokojnie.

Na ulicy Gródeckiej pociął kobietę wypuszczony z 
zakładu obłąkanych w Kuiparkowie umysłowo cho­
ry nożowiec, Kazimierz Broś.

Jak na jeden dzień dostateczna ilość wypadków
zasłych w jednem mieście, które są następstwem 
nieprzyjmowania umysłowo chorych do zakładu obłą­
kanych w Kuiparkowie.

Lwów, 27 liipca. fC). Policja lwowska w porozu­
mieniu z prokuratorią prowadzi bez przerwy docho­
dzenia w sprawie wykrytej afery kokain owej.
_  Wobec stanowczego twierdzenia aresztowanego 
Wilczyńskiego, a  kokainę nabywał od kilku lat w 
dowolnych ilościach u magistra farmach Fenerstei- 

Policja przystąpiła do badania ksiąg trucizn 
w aptekach, w których Feurstein był zajęty.

Zadziwiającym w zeznaniach Wilczyńskiego jest 
. • ®ał dokałdmie stosunki prywatne Feuersłeina 
i wie, iż FpueT^tein przez rok cały by! bez posady i 
Przebywał w Krakowie. Feuerstein kategorycznie za* 
Wrzecza, iżby znał wogóle Wilczyńskiego. Pozosta­
wiono og na razie na wolnej stopie.

Równocześnie iak sie dowiadujemy, prowadzi eks­
pozytura śledcza dochodzenia w sprawie odrębnej 
zupełnie afery morfinisiów, w której dostawcą mor- 
_ 7 dla większej ilości osób byl pewien miody wy-

Posłuchania u Prezydenta Rzpltef,
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. 27 ljpea. (Szcz.) Prezydent Rzeczypo­
spolitej przyjął w dniu wczorajszym w godzinach 
wieczornych wiceprezesa Banku Gospodarstwa Kra- 
owego p. Ossowskiego celem wysłuchania obszernego 
sprawozdania z działalność tei instytucji i jei za- 
marów na przyszłość.

Dzisiaj w południe Prezydent Rzeczypospolitej 
*zyjąJ nowo mianowanego inspektora armji ge n era- 
f  ? <)Ij ? ^ '^ enB0bauera, oraz ministra robót poMicz- 
ycn Broniewskiego, który powiadomił Prezydenta 

5 *lW)sobie Przeprowadzenia likwidacji jego resortu.

Warszawa, (PAT). Dziś na Zaimku odbył) się 
w obecności Prezydenta Rziplitej posiedzenie _ Rady 
ministrów, poświęcane sprawie przygotowania u- 
staiw, które rząd zamierzy, ogłosić na podstawie peł­
nomocnictw s e j m o w y c h .  Minister skarbu referował 
sytuację skarbową i finansową,, stwierdzając stalą, 
jej poprawę, oraz przedłożył m. i. zmiany statutu 
Banku Polskiego, nowelizacji ustawy bankowej, o- 
pracowania jednolitego ustawodawstwa akcyjnego, 
ustawy o ustaleniu odpowiedzialności osobistej i

majątkowej osótb korzystających z  kredytów i gwa­
rancji państwa, nowelizacji ustawy o rozbudowie 
miast w kierunku urudhotmienia na cel© budowlane 
większych sum, .pochodzących z podatków od lo­
kali, nowelizacji ustawy o mono,polu spirytusowym, 
wydania praw atałamsowego, ustaiwy nakładającej 
na większe miasta przymus budowania rzeźni, pie- 
krń mechanicznych i installach mechanicznych.

Minister przemysłu i handlu zapowiedział rów­
nież ze swej strony szereg ustaw, jak ustawę prze­
mysłowo-górniczą, oraz ustawę o labach handlowo- 
przemysłowych.

Minister rolnictwa zapowiedział również szereg 
ustaw. Minister spras wewm, referował sprawę wal­
ki z  drożyzną.

'Nad wygłoszonemi referatami rozwinęła się dy­
skusja, której dalszy ciąg odbędzie się w przyszłym 
tygodniu.

kolej eniec, były podoficer, W niewiadomy sposób 
potrafił on wydostać ze szpitala wojskowego we Lwo 
wie urzędową pieczęć i zaopatrywał w nią fałszywe 
recepty na morfinę, totróą sprzedawał następnie sze­
rokim kotom swych klijentów i klijentek. Wedle 
przybliżonego obliczenia puścił on w świat ponad 
100 takich lais żywych recept. W afere wmieszanych 
jest kilka lwowskich aptek.

Jak straszliwym iest nałóg morfinowy, dowodzą 
jaskrawo sceny, ;akie sie działy w celach, w których 
zamknięte były aresztowano morf*listki p»jfcawione 
narkotyku. Nieszczęśliwe błagały policję o pozwole­
nie zastrzyikmięcia morfiny.

Chodzą słuchy, iż we Lwowie wydano ostatni-o 
kilka paszportów zagrańiornycb osobom, motywują­
cym wyjazd zagranicę potrzebą leczenia suę od na- 
ołga narkotyzowania sie u specjalistów we Wro­
cławiu .

10113 I li
nad z m ia n ą  k o n s i^ t u e f i .
'T elefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 27 liipca. (Wir.). Dzisiaj komisja, se­
nacka zakończyła obrady nad projektem zm iany  
konstytucji.

Stkieślono przytem art. 3, który według uchwały, 
Sejmu postanawiał, że jeżeli drugi z rzędu Sejm 

.normalny będzie rozwiązany przed upływem rckn 
po ukonstytuowaniu się, nie dokonawszy rewizji kon­
stytucji, z praw jego w tyim zakresie może korzystać 
następny Sejm w ciągu pierwszego raku swego istnie­
nia. Postanowienie to komisja senacka skreśliła.

Pozatem przeszło kilka wniosków natury demon­
stracyjnej. Komisja na wniosek sen. Thullie domaga 
się skreślenia postanowień o nietykalności poselskiej 
za działalność poza Sejmem. Przeszedł dalej wnio­
sek sen. Koskowskiego, zmierzający do nadania Se­
natowi tych samych uprawnień konstytucyjnych, ja­
kie posiada Sejm, wreszcie poprawki sen. Kasznicy, 
podwyższające cenzus wieku dla czynnych i bier­
nych wyborów i wniosek o skreślenie zasady pro­
porcjonalności wyborów. ^

Marsz. P iłsudski bada specjalne zdolności 
oficerów sztabowych.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 lipca. (Wal). Dziś rozpoczęła się w 

Belwederze pod przewodnictwem Marszalka Piłsud­
skiego dwudniowa odprawa pułkowników i podpuł­
kowników sztabu generalnego, połączona z i. zw. grą 
wojenną.

Celem odprawy jest zbadanie specjalnych zdolno­
ści oficerów sztabu.

W odprawie biorą udział następujący pułkownicy 
i podpułkownicy sztabu generalnego: Ścieżyński,
Wieenicki, Pieniążek, Korytowski, Jaklica, Rozwa­
dowski, Dahien, Baidel, Belavanx, Ujejski, Schatzel, 
Pietrało, Hulewicz, Powiężą i Rowecki.

Min. skarbu przeciw dodatkom funkcyjnym 
dla oficerów.

( Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 27 lipca. (Szcz.) M inisterstwo skarbu 

wyjaśniło m inisterstwu spraw wojsk., iż wprowadze­
nie dodatków funkcyjnych dla oficerów napotyka ma 
znaczne trudności budżetowe. W ydatki, połączone z 
wypłaceniem dodatków funkcyjnych wyniosłyby 
przeszło 20 milionów złotych rocznie,

 0-----
0  m in i s t r z e  M ł o d z i a n o w s k im  

coraz g ł o ś n i e j .
W arszawa. (AW) Dzisiejsza. „Rzeczpospolita" za­

mieszcza za podpisem Z. K. (ks. Zygmunt Kaczyń­
ska) gwałtowny artykuł p- L: „Enfamt terrible rzą­
du" skierowany przeciw ministrowi M łodzianowskie­
mu. Autor odmawia brak jakichkolwiek kwalifiikacyj
1 znajomości rzeczy w  dziedzinie administracji pań­
stwowej i zarzuca mu niefcrępowanie się żadnemi 
przepisami prawmemi, istaiejącemd w państwie, co 
wszystko razem prowadzi do wytworrzenia bezładu.

• • *
Zaznaczyć należy, że pierwsze słowa rzeczowej 

krytyki metod rządzenia miin. Młodzianowskiego u- 
kazały się w Krakowie na łamach ,11. Kuriera Co­
dziennego".

Może wreszcie raz sKończą się 
rem uneracje.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 27 lipca. (Szcz) Minister skarbu Klamer 

przygotował wniosek, domagający się przeprowadze­
nia surowej rewizji, t. zw. dodatków specjalnych, wy­
płacanych urzędnikom państwowym z tytułu „w ła­
ściwości służby".

W kołach wtajemniczonych mówią, że dodatki owe  
są zwycaajnemi renumeracjami, dochodzącemu rocznie 
w całości budżetu państwowego do wielkiej sum y  
miljonów złotych.

 0 -----------

P o m y ś ln e  widoki 
dla prsem^stu metalowego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa. 27 lipca. (Bs.) Dowiadujemy się, że w 

przem yśle m etalow ym  sytuacja jest w  dalszym ciąga 
bez zm iany. Jednakże w związku ze zbliżającym się 
okresem zasiewów jesiennych Uczą się  z zaknpens 
przez rolników w iększej ilości m aszyn i narzędzi. c< 
wpłynie niewąfpljwie ntiełyłko na znaczne obniżeni! 
cen tych maszyn, ale nadto przyczyni się do zwię. 
kiszenia produkcji, przyczem zwiększy się również 
ilość zatrudnionych robotników.



votum zaufania dla rządu poincatfgo.
(Telenrnm uHasntt ..llustr. Kuryera Codzienneaoł‘\.
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Paryż, 27 liipca. (U). Przebieg dzisiejszego posie­
dzenia Izby deputow anych, podczas którego Foin- 
cairś wraz z całym gabinetem  przedstaw ił się par­
lam entowi, był bardzo burzliw y.

Powodem burzliwego przebiegu Syły bezustanne 
wykrzykniki i hałas kom unistów, zwłaszcza podczas 
odczytyw ania przez Foimcarego deklaracji rządowej. 
Nie chcieli oni wogóle dopuścić go do Gł°su,

Pierwsze zajście miało miejsc® w kuluarach. 
Kiedy nowy marszałek parlamentu Pereł według 

tradycyjnego zwyczaju wśród odgłosów Bjjłmów 
■wchodzi do sali. komuniści urządzali mu „kocią mu- 
izytkę", Pereł w itany był przesz prawicą oklaskami, 
przez komunistów i całą lewicą gwizdkami.

Jeszcze przed nim zjawił się w sali premjer Poin­
care. Po jego prawej stronie zajął miejsce Herriot, 
po lewej Sarrami, obok niego usiadł Briand.

Pow italna mowa nowego prezydenta Izby Pereia 
zawierała zwykłe słowa podziękowania i przyrzecze­
nia ścisłej bezpartyjności. Pereł zakończył swoje 
przemówienie apelem do parlamentu, aby obrado­
w ał pod hasłem  jedności narodowej. Aczkolwiek prze­
mówienie ł.o nie zawierało nic takiego, ooby przez 
którąkolwiek stronę mogło być uważane za obrazę, 
to jednak komuniści bez przerwy przeszkadzali m u 
hałasem .

Spokój zanapował dopiero wtedy, kiedy na trybu­
nę wszedł Poincare.

Nowy oremjer odczytywał deklaracją zupełnie pew­
nie, niestety już w kilka sekund po zabraniu przez 
niego głosu, kiedy nie zdążył jeszcze ukoń­
czyć drugiego zdania, komuniści rozpoczęli na nowo 
demonstrację, która, jak to można było zauważyć, 
była z góry przygotowana. Rozpoczęli oni -wnosić 
znany okrzyk „Poincare bu! lm l“. Centrum i Pj"a" 
w ica próbowały zagłuszyć hałasy komunistów, brjąn 
w pulpity, na oo komuniści odpowiedzieli prowoka­
cyjnym odśpiewaniem „Mansyłjaaifci". Prawica 
wszczęła na to jeszcze większy hałas. Dopiero po 
kilku minutach Poincare mógł w dalszym ciągu od­
czytywać oświadczenie, jednakże komuniści prze­
szkadzali mu dalej., tak, że całe ustępy oświadcze­
nia nie mogły być zrozumiane.

O ś w ia d c z e n i e  r s ą d o w e .
Oświadczenie rządowe było stosunkowo krótkie. 

Premjer przypomniał na wstępie warunki, w laktoh 
pow stał jego gabinet. Członkowie jego rządu zebrali 
się do współpracy w duchu jedności narodowej, aby 
usunąć niebezpieczeństwo grożące walucie, skarbo- 
wd i równowadze finansowej F ranki, Każdy z ̂ człon­
ków gaJbimetu uważa za swoje jedyne zadanie słu­
żenie dobru publicznemu. Możliwemu jest, że juiż w 
najbliższym czasie wystąpią w parlamencie _ znowu 
jaskrawe różnice zdań, jednakże dzisiaj powinna w 
■nim zapanować zupełna zgoda, gdyż każdy wie, że

(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego?').
położenie w kraju wymaga ssrybkiej sanacji.

W tymi ceilu gabinet żąda od parlam entu zaufania,
aby móigł wypełnić misję, powierzaną mu przez Pre­
zydenta. Po zbadaniu sytuacji, rząd doszedł do 
przekonania, iż obecny stan można będzie naprawić, 
a kurs podmieść. Rezultat ten zależy od stanowczej i 
pełnej zaufania współpracy między rządem a obu 
Ińbaimi. Projekty ustaw, jakie rząd dziś jeszcze wnie­
sie do parlamentu, zmierzają do u sunięcia niebezpie­
czeństwa noiwej inflacji. Rząd prosi parlament o 
uchwalenie nowych dochodów, w zam ian za to rząd 
obiecuje pewne rekompensaty. Wipływy z tych no­
wych dochodów będą przeznaczone na nową kasą 
amortyzacyjną, z której zostaną umożrane bony o- 
brony narodrawej.

Oświadczenie rządowe zwraca się dalej do par­
lamentu. aby zbyteczną debatą nie odwlekał konie­
cznych reform. Ofiary wymagane obecnie przez rząd 
będą później zrekompensowane, gdyż rzą obecny dą­
ży do tego. aby mógł w swoim czasie wywiązać się 
ze zobowiązań wobec wierzycieli Francji. Ofiary te 
są konieczne dla dobra kraju. Rząd obecny nie przy­
rzeka, że w ciągu kilku tygodni, albo naw ał miesięcy 
zdoła rwspoląiać zawikłane sploty zagadnień, które 
są przyczyną obecnego kryzysu. Jest to możliwie 
tylko przy usilnej współpracy parlamentu i rządu. 
Francja przeżywała już gorsze kryzysy, a z obecnego 
■może wyjść cało, o ile w społeczeństwie panować 
będzie zgreda.

Oświadczenie rządowe przyjęła prawica i centrum 
natomiaist na ławach radykałów aoejajt- 

nych i republikanów socjalnych panowało zupełne 
milcz w ie. Komuniści rozpoczęli ponownie hałas.

Następnie przewodniczący Izbv odczytał zgłoszo­
ne interpelacje w liczbie 12. Na pytanie przewodu i- 
ozącego kiedy rząd odpowie na interpelacje. Poto- 
caró oświadczył, tó domaga się, aby dyskusja nad 
niemi została otwarta dopiero po posyjąchi projek- 
fów rządowych, które nadto mają być traktowane w 
drodze przyspieszonej. Sprzeciwił się ternu komom- 
sta R-eaauit, wysit^puw gwałtownie przeciw pali- 
tyce kartelu. Socjalista I®orel wniósł wutesek kom- 
priomissiwy o odroczenie interpelac-p, dotyczących 
ogólnej polityk] rządu, a odbycie dyskusji nad inter­
pelacjami w sprawie drożyzny środków żywności. 
Poiawarć nie zgodził się i na ten kompromisowy 
wniosek.

Po przemówieniach kilku jeszcze jnitcnpelaotów, 
przystąpiono do głosowania nad wBMWfam Pmacaró- 
go, z którym rząd połączył kwestię zaufania.

Za wnioskiem patHo 358 głosów 
przeciw 131 głosów.

Przeciw rządowi głosowali tylko socjaliści i ko­
m uniści. Skrajna prawica oraz 50—GO Posłów rady- 
kałno-socjalnych i rapuiblikańsko-socjialnyflh 
m ali si? ■od głosów.

Projekty ustaw finansowych
b ę d ą  z a ł a t w i o n e .

© rsa g IS ®  a r a a u f a m l a  «®1«k r z c ę * l i a .
(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego ')■

WEkntsk czego aresztowano około 100 osób.

Dodatnie wrażenie w AngBji.
f Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego ')• 

Londyn, 27 lipca. (U). Votam zaufania, jakie o% 
trzymał Poincarć, a szczególnie uchwalenie większą 
ilością głosów nagłego postępowania przy traktowa­
niu projektów finansowych, były przedmiotem oży­
wionych rozmów w tutejszych kołach parlamentar­
nych i w kulo arach Izby gmin. W kołach tycfh spra­
wy powyższe w ywarły jakmajlppsze wrażenie. Po­
głowie różnych odcieni politycznych podkreślają, że 
Paimoarć z  całą szczerością wyraził gotowość Francji 
do uregulowania długów. Wobec teg.o należy się spo­
dziewać również pewnych ułatw ień ze stromy rządu 
angielski ego. Wyrażają ta nadzieję, że zapewne i 
Ameryka dojdzie do przekonania., że najlepiej przy­
służy się frankowi francuskiemu i Francji, jeżeli o- 
każe pewne ustępstw a w sprawie spłaty długów.

Paryż, 27 liipco. (U). Natychmiast po uchwaleniu 
wniosku Painlćvego, premier przedłożył Izlbie pro­
jekty ustaw finansowych i zażądał zuałtwienia ich 
w drodze postępowania nagłego.

W niosek ton przyjęto jeszcze więkSsą ilością gło­
sów, miiaiaewdaie 421 głosami przeciw 131.

Wobec tego projekty te zostaną przekazane kumd- 
■ąji finansowej, która będzie miała dwa dni czasu 
na  ich omówienie. We czwartek wieczór komisja 
mnisi zakończyć swoje prace, a w piątek projekty po­
wrócą na pleinura Iżby.
Starcia p o lic ji z demonstrantami.
Paryż, 27 lipca. (U). Pomimo zakazu zgromadzeń, 

zebrał sie dziś przed budynkiem parlamentu kHko- 
tysięcm y Rum pracowników iaisrytucyj publicz­
nych, usiłując urządzić demonstrację. Zamiar ten_ u- 
daremniły jednak silne oddziały policji. W kilku 
miejscach doszło do starć u łędsy  p-eHcją a tłumem,

§l€€BKft«i€ll polfefOC2mg
as ip®w€t®i§!® r © c ® ® iic n  w rodaE fim  f i l ł o n o

< Własny radjotelegram 
Londyn, 27 lipca. (D). Uroczystość 70 rocznicy uro­

dzin Bernarda Shawa stała się z literackiego wyda­
rzeniem  polityozmem nie tylko dlatego, _ że ten 'pi­
sarz przyjął wyłącznie zaproszenia na biesiadę, wy­
słane przez partję robotniczą i że wczoraj wieczorem 
wygłosił płom ienną mowę na cześć Karola Marksa 
i socjalizmu, lecz talbże dlatego, iż jego mowa do­
prowadziła jeszcze do pewngo incydentu.

Początkowo zamierzano mowę Shawa rozpo­
w szechnić za  pomocą radja, ale władza pocztowe 
postaw iły przy tem warunek, ażeby wszystkie spor­
ne tem aty  polityczne były wyeliminowane.

To zarządzenie tak wzburzyło Shawa, że abo­
nenci doniesień radiofonicznych usłyszeli wczoraj 
wieczorem mowę Mac Boualda, wygłoszoną na bie­
si odzie, a  następnie odpowiedź Shawa.

Shaw oczywiście nie obwijał rzeczy w bawełnę i

,11. Kuryera Codziennego'').
obrzucił rząd szyderstwami i drwinam i. Powiedział 
on, że pierwiszem mislraowiskiem pociągnięciem tego 
rządu było przy rozpoczęciu urzędowania zamknię­
cie wód Nilu ku szkodzie narodu egipskiego i że te ­
raz tenże rząd usiłuje tak samo zamknąć przed na­
rodem angielskim wolność myśli, sikoro stara się u- 
tniidnić rozpowszechnienie mowy jubilata. Z powodu 
tego szacunku dlla wolności słowa powiedział iro­
nicznie Shaw — nśmieje się nie tytko p. Trocki w 
Moskwie, lecz także p. Mnssotind w Rzymie, albo­
wiem wolność słowa polega nie na tem. te wolno 
mówić, iż na drodzl prowadzącej do Dovre znajdu­
ją się kamienie oznaczające kilometry, ale na tem, 
że wolno wyrażać swoje Ofptoje w spornych kwe­
stiach politycznych.

Prasa angielska na razie przemilcza to wydarze­
nie.

Prawie miliard dolarów kredytów zagrań.
o t r z y m a ł y  d o t ą d  N ie m c y *

'Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego'), 
m j  <V7 v /t;] rrr la a  Wa* I w w y sokości 904 milionów dolaiów, przyczem prze-

S S ? £  ’4 z  • *  * T "  “  — ' " * * . "  " * * ' 21
-  —  “"" 'r'"'

Ekskomunikowanie prezydenta Meksyku.
U'!(:y»n mdłotelegram „ 

Londyn, 27 lipca. (Dj. Wszyscy biskupi meksy­
kańscy, którzy podpisali zbiorowe orędzie, protestu­
jące przeciw polityce religijnej rządu meksykariskie- 
skiego w temże orędziu poinformowali publiczność o 
ekskoimm ikowania prezydenta Meksyku. Socjaliści 
meksykańscy postanowili podtrzymać rząd w jego 
antykatolickiej polityce.

Ludność ogarnia uniesienie 
religijne.

Telegram własny J lu s tr . Kuryera Codziennego"). 
lU toł*. 27 litpca. (U). Podczas niedzielnego nabo-

,11. Ku
żeństw a w  Meksyku, wszystkie kościoły były prze­
pełnione, ponieważ katolicka ludność obawiała się, 
że będzie to  ostatni® nabożeństwo przed ekskomu- 
niką.

Setki Ślubów botóelnycili zostaiio w tyim m m  za-
wairt^toh. . . . . . .  ■ .

Msze rozpoczęły się o godzmio o-tej ramio i trwary 
aż do nadejścia nocy. Setki tysięcy osób ze wszyst­
kich klas społecznych, pomiędzy nimi wiele osób, 
które przyszły z dalkich o'kolic, przybywało do ka­
tedry w Grwadduipe.

Słychać że z powo-du zastanowienia czyian»ości 
kapłańskich dorośli katolicy płci męskiej otrzym ają 
prawo udzielania chrztów w nagłych wypadkach i

ostatnich sakramentów. Rząd jest zdecydowany prze­
prowadzić nową ustawę wyznaniową.

Trsgicisi© bienm®wanieB_
Metkayk. (PAT). 5 tysięcy matek wraz z  dziećmi 

i iiiemewlęiasai cisnęły się do katedry, ażeby a s y  
skać bierzmowanie swoich dziieci jeszcze przed wej­
ściem w życic n-0'wej uistawy kościelnej. Panowała 
nieopisane gorąco i scalony śoisik. Wiefle" KOibfiet zem­
dlało. 4 niemowląt udusiło się.

CieKawe oświadczenie szofera 
arc. Franc. Ferdynanda.

fTelegram własny „llustr. Kuryera Codziennego").
Praga, 27 lipca. (U). W Bernie Morawski ero zsnarł 

wczoraj właściciel restauracji Łojka, dawny sz°U* 
amytosię-ciia Franciszka Ferdynanda w ozasiie trage­
dii w Sarajewie w dniu 28 lipca 1914 roku. Łajka 
uratował też w swoim czasie cesarza Karola z  Piaiwy 
na {rosicie włoskim.. Lofka twierdził zawsze, że wy­
jazd do Serajewa ni przybrałby tragicznego kopca, 
gdyby nie upór amyksiężmoj, która po meudanem 
rzuceniu bomby, rczV.az.ala jechać dalej.

 0 -----------

Proces przeciw węgierskim komunistom 
na ukończeniu.

''Telegrom własny „llustr. Kuryera ̂ Codziennego").
Budapeszt, 27 lipca. (U). W procesie przeciw ko 

Rałaossy‘ero'u i 'towarzyszom, przemawiał _ dzisiaj 
prokurator, który zarzuca oeikarżonym, że jako ko­
m uniści staiłi na usługach obcego mocarstwa, dzia­
łając na szikode Węgier. Jutro przemawiać będą o- 
brońcy.  0 ----

Straszn y  pożar lasów  
n®, S u d h a l i f t i e .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 lipca. (Szcz). Z Władywostoku do­

noszą że na Sachalinis potną lasy na p r z e s t r z e n i
50.000 khn3. Pożar aagraża japońskim źródłom na­
fty na Sachatinis.

 0 -----------

P o  ż o n ą ; ,  czy  po  z d r o w i e ?
Sofja. (PAT) Wobec rozpuszczonych przez prasę 

pogłosek, że podróż króla Borysa miała na celu plany 
małżeńskie, „Bułgarska Ag. Tel.“ jest uipowaznrona, 
do oświadczenia, iż podróż króla była podjęta je » i 
nie yg colsidh wypO€^ynkowycłu
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Wielki spisek komunistycznej opozycji w Rosji.
Spiskowi komuniści stwierdzają bankructwo ustroju socjaiistycznego.

jCorinm, 27 lipca. CU). Prasa rozporządza juiż obe­
cnie dpkladnamd sprawozdaniami o pr-ziebiegu po­
siedzenia Centralnego Komit«ta Wykon. partji ko- 
munistyeznej, poświęcanego spiskom w taj partji.

Działalność różnych opozycyjnych gruip w partji 
n a z w a ć  można popi o stu spiskami! Rozwinęły one 
nielegalna działalność w miastach Brjańsku, Sara­
towie, Wladywosłoku, Piatygorslni, Ornaku, Homlu 
j' Odessie, Gruipy opozycyjne wysyłały agitatorów 
toż do innych partji politycznych,

aby wspólnie utworzfó fajną 
tfrskei© opozyeylraą.

Talki właśnie charakter miała podróż urzędnika 
Komintenmi Giregora Jelecrtiego do Odetssy, który 
miał ułożyć klucz do azyfrowaneii korespondencji 
mięizy Odessą a Moskwą.

Szczyt®111 akcji konspiracyjne,] było tajjne zabra­
n ie  w lesie P®d Moskwą, na fctórm wygłosił referat 
catouek rsiwaluicyijnej Rady wojennej fcaiszewioz.

Wszystkie te spiski dążyły do utworzenia oraani- 
aacyj, obejmującej całe lerytorjum umili sowieckiej 
i zmierzającej do wywołania

rozłamu w partfi Komunistyczne].
Spiski pozostawały w związku też z dawną opozy­
cją wewnątrz i zewnątrz partji komunistycznej.

I tak nawiązano kontakt z grupą Michajlowa, b. 
dyrektora fabryki w Moskwie, który należał do tak 
zwanej grapy roinaitniiozej Maitwinikowa, rozwiązanej 
przed trzema laty za anityrewolucytjiną działalność. 
Michajlow trudnił się rozszerzaniem tajnych doku­
mentów. które kazał sporządzać stenotypistom , 
pracującym w biurach partji.

Inna grupa, z którą nawiązano konitaM, była opo­
zycyjna grapa robotnicza, stojąca pod kierowni­
ctwem komunisty Smgajewa. Grupa ta  jeszcze za 
życia Lenina została rozwiązaną na zjeździe partji 
komunistycznej. Grupa ta działała głównie wśród u- 
rz panik ów państwowych.

jeszcze inna gruipa skupiała się około osobisto­
ści .znanej pod nazwą. Jacek, który swojego czasu zo­
stał wyrzucony z partii z powodu stosunków z 
Mieuszewikami. W ostatnim czasie grupa ta zaczęła 
■znowu odgrywać pewną rolą.

Również w akcji konspiracyjnej Srał udział nie­
jaki Msdjedjaw, który wydał broszurę o socjalistyar- 
naj organizacji przemysłu. W broszurze tej

żądał ost ściągnięcia kepstałow 
2 z a p r s n f c f

i ulokowania ich w przemyśle, na podstawie syste­
mu koncesyjnego. Nadto domagał się likwidacji mo­
skiewskiej mięisynuiod4wM kem,unisty,cizsieij i mię-

(Telegram udam y „llustr. Kuryera Codziennego1').
dzynaiodówki związków zawodowych! Inne grupy 
miały tendencje ultrajuraiwioawe, zMiżone do ideolo­
gii niemieckiego profesora Korech-a, kltóry swojego 
czasu został wykluczony z Kominie mu. Wszystkie 
te grupy dążyły do utworzenia wspólne®) bloku.

Z tego wszystkiego wynika, iż w Rotsji zanosiło 
eię ma

powstanie systemu dwóch party!.
System ten zagrażałby ni-czem innem, jak pow­

staniem wśród mas nieufno śni do siły proletariatu 
i  rozszerzaniem się pesymizmu, względem socja- 
listyaznego ustroju społecznego, który z dnia na 
dizień bankrutuje — a zwłaszcza socjalistyczna or­
ganizacja przemysłu, Tendencje sipiskioiweów zwraca­
ły się również do

r o z lu ź n i e n ie  z w i ą z k u  m ię d z y  
robotnikami i chłopami,

oraz dio zbliżenia siię do Mionsscwików i grup pra­
wicowych.

Opozycja działa jednak nietytko wewnątrz Rosji, 
ale za pośrednictwem aparatów komitetu wykonaw­
czego Kominiernu, usiłowała podburzyć przeciw so­
wietom komunistów zagranicznych, Działalność ta 
znalazła wyraz w agitacji urzędników I. K. K. I., 
ktróą kierował Żiniowdew. Próbowano nawet utwo­
rzyć zagranicą różne grapy opozycyjne. Na tem polu 
odznaczyli się szczególnie Góralski i Bojowicz. Po­
nieważ Żinpwiewowi postawiono zarzut, że nigdy 
nawet nie próbował przeciwdziałać opozycyjnej dzia­
łalności w partji, przeto zastał wykluczony z komi­
tetu wykonawczego.

N losH w o o b a w ia  sit?
zbrojnego wystąpienie Trockiego.

Moskwa. (AW) Tarcia w łonie partii komnnistycz- 
318] stają się coraz to groźniejszo, osobista agresywna 
polityka Stalina, skierowana przeciwko jego przeciiw- 
n ifcom; w prawicowym i lewicowym odłamie partji 
łcomunistycznej, doprowadziła do zbierania się już od 
dłuższego czasu w jednym z dalszych przedmieść 
Moskwy wybitnych działaczy komunistyczmych, na­
radzających się nad sposobami likwidacji hegemon;i 
Stalina.

Śmierć Dzierżyńskiego wzmogła raczej, niż " osła­
biła teror przeciwko opozycji komunistycznej, are­
sztowania zaś działaczy podejrzanych o współudział 
z przetiwstałiinowislką opozycją trwają nadal. Nastrój 
w Moskwie naprężony, obawiają się bowiem aby 
Trocki, który posiada w okolicach Tweru sprzyjające 
mu oddziały wojskowe, nie podjął akcji w obronie 
steroryziowanych przyjaciół partyjnych.

(Patrz artykuł na str. 4. Red.).

Zamordowanie członKa „WciKa” .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 lipca. (Szcz). Ż Moskwy donoszę, 
iż nieznany sprawca zamordował członka central­
nego komitetu wykonawczego związifcu rad sowie­
ckich Agapowa.

Wrzenie rośnie!
Warszawa, 27 Kpca. (Szcz). Z Moskwy donoszą o 

niezwyklem poruszeniu wśród ludności tamtejszej, 
wywolanem gwałtownemi zmianami w  kierowni­
czych kołach partii komiwnistycznej, to jest wyklu­
czeniem Zinowiewa i ŁaszewiSkiego, wiceprezesa re­
wolucyjnej rady wojennej.

Naogół panuije przekonanie^ że nastrój ludności 
zmusi rząd sowiecki do częściowej likwidacji akcji 
międzynarodówka komunistycznej.

w  Bydapeszeie.
(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego'').

Budapeszt, 27 lipca, (U). „Magear Orsag“ donosi, 
że delegat rosyjskiego W. księcia Cyryla, kapitan 
gwandji Matansow, bawi w Budapeszcie i zamierza 
utworzyć tutaj reprezentację antyrewolucyjnego rzą-

n e m  wm
„S u b w e n c je "  s^wlectsf© p tona dal®i.

Londyn, (AW). „Daily Chromicle" zaznacza, że po 
wczorajszej dyskusji w Izbie niższej niem a już pra­
wie żadnych widoków rychłego zakończenia straj­
ku górniczego.

Sekretarz związku górników Cook zawiadomił 
wczoraj swych tawa-rzysizy, że związek otrzymał od 
Rosji znów 2 0 0 .0 0 0  f. sztM razem więc wynoszą do­
tychczas subwencje rosyjskie 620,000 f. szt.

Komitet zawodowy francuskich związków górni- 
esych powziął uchwalę, oświadczająca solidarność 
francuskich górników z angielskim i.

Sukces rządu angielskiego 
w Izbs© gmin.

Londyn. (PAT) Izba gmin krótlko przed północą od­

rzucała votum nieufności wniesione przez Lloyd 
Georga z powodu stanowiska rządu wobec strajku 
górników 338 głosami przeciwko 152.

 U-------

K r a d z i e ż  p le n ó w  k r ą ż o w n i k a  
angielskiego.

'W łasny radjotelegram Kuryera Codziennego").
Londyn, 27 lipca. (S). Dzienniki angielskie dono­

szą, że plany nowego krążownika „Lnffolle“> wy­
słane z Portsmouth, zostały skradzione. Chodzi tu 
nietylko o pokazy konstrukcyjne, lecz także o szcze­
góły uzbrojenia okrętu, oraz o tajne rysunki, doty­
czące urządzenia krążownika.

Pogłębienie przyjaznych stosunKów 
polsKo-turecKlch.

Angora, (PAT). Poseł polski Bader, wracając dro- 
St morską z Konstantynopola, zwiedził północną A- 
natoilję w Inoboli i Kastamuni, gdzie ziostał bardzo 
serdecznie przyjęty. W czasie przyjęcia w Kastamu- 
®i. poseł Bader zapewniał, że się będzie pogłębiać 
stosunki przyjacielskie polsko-tureckie i dziękował: 
za zgotowane mu przy przyjęcia. Poseł wrócił d’zi- 

autem do Angory.

Zawieszenie ce l w y w o z o w y c h  
na p s z e n i c ą .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 27 lipca. (Szcz.) Dzisiejszy „Dziennik 

ustaw ‘ zamieszcza rozporządzanie Riady ministrów, 
zawieszające cło wywozowe na pszenice. Rozporzą­
dzenie wchodzi w życie z dniem I-go sierpnia b. r.

 0-----
t,Burza” i „Widia**” będą strzec 

polskiego wybrzeża.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 lipca. (Szcz). Nasza nieliczna fleta 
wojenna tak bardiz® potrzebna do oforony naszego 
prawa posiadania na polakiem wyibrzeżu zostanie 
mebąwMa wzbogacona o dwa nowo kon.trtorpedowce

o -pojemności 1.545 ton każdy, budujące się obecnie 
w stoczniach „Ghainłiers-Navalis Francaise-s" w Bain- 
yille.,

Jak się dowiadujemy, nowe te okręty będą 
■ochrzczone po ukończeniu ich budowy imionami: 
„Burza" i „Wicher".

 0 ----------

Aresztowanie szpiega niemieckiego 
w Wejherowie.

fTelefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 27 lipca. (Wir). W Wejherowie are­

sztowała policja polityczna niejakiego Janczaka pod 
zarzutem szpiegostwa wojskowego na rzecz Niemiec.
Pod pozorem przyjmowania zamówień na portrety 
fotograficzne, Janozaik obchodził różne miejscowo­
ści. Nie jest wykluczone, iż pozostawał on w kon­
takcie z wielką szajką szpiegowską, niedawno wy­
krytą na terenie Małopolski.

 o— —

Linja kolejowa Kraków-Poznari
będzie uruchom iona w paźdzfernlKu.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 27 lipca. (Bs) Prace nad wykończeniem 

linj-i kolejowej Kalety—-Podzamcce postępują szybko 
naprzód.

W uaździeinikn zostanie otwarty ruch towarowy, 
obliczony na razie na { pary pociągów na dobę.

dn rosyjskiego, Matansow domaga się od rządu wę­
gierskiego, by uznał tę reprezentację. Antyrew-olu-
cyj-ne poselstwo w Budapeszcie znalazło juiż lokal 
i roapoczinie w najbliższym czasie swoją działalność.

Z początkiem przyszłego roku ilość kursujących
pociągów zostanie powiększona do 14 lub 16 par, 
przycze-m komunikacji osobowej na razie nie będzie 
z powodu brakn dworców znajdujących się dopiero 
w stadium budowy, oraz z powodu konwencji z Niem­
cami, przewidującej ruch tranzytowy przez Śląsk 
niemiecki dla Polski i jako rekompensatę tranzyt 
niemiecki przez Pomorze dla Niemiec.

Po zyskaniu zgody Niemiec na skasowanie kuriera 
tranzytowego Poznań- Kraków będzie uruchomiony 
przez Kępno, Wieluń, Kalety na Tarnowskie Góry 
pociąg pospieszny.

<«„ftada Stanu Średniego
W Łodzi powstało nowe stronnictw o polityczne.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Łódź, 27 liipca. (W). W związku z bliskiem zakoń­

czeniem prac Sejmu i ewemtuałnem rozwiązaniem go 
w Łodzi powstało nowe stronnictwo polityczne pod 
nazwą „Rada Stann Średniego".

W skład tego stronnictwa wcho-dzą przeważnie 
działacze i liczni współpracownicy b. ministra Skul­
skiego.

Sersat gda^slti boi się
w y ś w i e t l e n i a  s p r a w y  R a i a f o e g o

(Telefonem od naszego korespondenta).
Gdańsk- 27 lipca. (B). Były poseł komunistyczny 

do sejmu gdańskiego Raube, który przez swojo m ani­
pulacje oszukańcze naraził gminę miasta Oliwy na 
stratę dwóch milionów guldenów i następnie zbiegł 
z Gdańska przed trzema miesiącami, jak o tem 
„I. K. C.“ w swoim czasie donosił, oddal się dobro­
wolnie w ręce policji w Marsyljii, ponieważ wyłudzo­
ne pieniądze już mu się skończyły.

Gdańsk rozpoczął starania o wydanie go sądowi 
gdańskiemu. Starania tc były jednak tak dziwnie 
opieszale prowadzone, że poczęła obiegać pogłoska* 
iż senat zupełnie nie życzy sobie wydania Ranbego, 
ponieważ w ewentualnym procesie zostałoby skom­
promitowanych szereg wybitnych gdańskich działaczy 
politycznych. Ten stan rzeczy spowodował posła pol­
skiego dra Mączyńskiego do zainterpełowania w sena­
cie, czy pogłoski te odpowiadają prawdzie? Odpo­
wiedzi senatu oczekują z zaciekawieniem.

Składki złożone w Administracji
D la „B ezdom nej1':  Z am iast t o  tu m  d la  św. T e re s y ,

przesyła Ń. W . z T rusitaw ca  zł. 5.
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Hala Licytacyjna
Sądu powiał, cywilnego w  Krakowie, ul. św. Jana 22
w czwartek dnia 29 liiipca 1926 i  w dmie następne 

o godizmie 9-tiej ramio b ę d ą  sprzedane 
Kasa, maszyna dio szycia, akóry juchtowe, podteizwo- 
we i imme, swetery, pończochy, paski, pantofle, re­
formy, lady sfclapwwe, feiążki hebrajskie i unząidtoenie 
mieszfkanda, pianino, strzelba, brauiuing, cegły, beto­

ny, zboże wbz&ii i  t. p.
Krakćw, dnia 27 liipca 1926. 598 k

Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą uimiesBcizoino.

ELE1TRYCZNA FABRYKA SKRZYŃ
M. E reifeld , IfraKów XXII, tsl Wita Stwosza 4, 

T el. 4224 591 k
d o s ta rc z a  s k r z y n ie  h e b lo w a n e  p o c z t , i  k o le jo w e , zb ite  
i  n ie z m o n to w a n e , w e d łu g  ż ą d a n y c h  w y m ia ró w  w  m ie j­
s c u , n a  p ro w a n c ję  i z a g ra n ic e  po ce n a c h  n a jta ń s z y c h .

S p e c ja ln o ś ć  do e k sp o rtu  j a j .  591 k

Stefan D z iew iń sk i
e m . s t a r s z y  ra d c a  W o je w ó d z tw a

p rz e ż y w s z y  la t  61, po d łu g ie j a  c ię ż k ie j 
c h o ro b ie , o p a trz o n y  ś w . S a k ra m e n ta m i, 

z a s n ą ł  w  P a n u  d n ia  26-go l ip c a  1326 r. 
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  

p r z y  z w ło k a c h  o d p ra w io n e  zo sta n ie  w e  
c z w a r te k  d n ia  29 b m . o g o d z in ie  10-tej 
ra n o  w  k a p l ic y  c m e n ta rn e j w  K ra k o w ie , 
poczem  n a s tą p i e k s p o r ta c ja  w p ro s t  do 
g ro b u , n a  k tó re  to  sm u tn e  o b rzęd y  s t ro ­
s k a n a  żo na  z  d z ie ćm i z a p ra s z a  K r e w n y c h , 
P r z y ja c ió ł ,  K o le g ó w  Z m a rłe g o  i  Z n a jo ­

m y c h .
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E

o d p ra w io n e  zo sta n ie  w  p ią te k  d n ia  30-go 
b m . o g o d z in ie  8 ra n o  w  k o ś c ie le  p a ra ­

f ia ln y m  św . M ik o ła ja .
O sobne za w ia d o m ie n i a  ro z s y ła n e  n ie  będą 
Z a k ła d  p o g rz . „C o n c o rd ia "  J .  W o ln e g o .

Kto bfdsie właściwie następc^Petlury?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 lipca. (Szcz). Organizacje ukraińskie 
w Warszawie z a p r z e c z a j ą  pogłosce, podanej przez 
nas w ostatnich dniach, jakoby następcą Petłary 
taial być wybrany San Poltawiec-Osłrawica.

Organizacje te utrzymują, że następcą Petlury bę­
dzie A. Lewicki.

Po zamknięciu kroniki.
Z  d o  IVIa!m6.

Z Warszawy telefonuje (Szcz): Dowiadujemy się, 
że w dniu 15-siewpnia b. r. Polsika Linja Lotnicza 
„Aerolloyd" ma urządzić pierwszy bezpośredni lot 
Warszawa—Malmó w Szwecji.

Jechał po pieniądze — przywiózł rany.
Z Warszawy telefonuje (Szcz): Wczoraj o godzinie

Na Siasku niem. szaleje tajemnicza choroba
Wrocław. (PAT). Zagadkowa choroba, grasująca w 

kilku okręgach śląskich, w ostanich dniach znacznie 
się rozszerzyła. W okręgach Militisch i Tracheaiberg

U  rano zdarzył się wypadek samochodowy na skrzy­
żowaniu dróg t. zw. drogi Królewskiej i szosy Wila­
nowskiej. Wypadek ten ma charakterystyczne dla 
warszawskich stosunków podłoże. Oto około 2-giej 
w nocy z 26-go na 27-go bm. dwaj panowie z dwoma 
kobietami wynajęli dorożkę samochodową Nr. 348 
z szoferem Michałem Karczem. Towarzystwo pole­
ciło szoferowi jechać do restauracji w Wilanowie. 
Libacja w Wilanowie przeciągnęła się do godziny 
10 rano. Po zakończeniu okazało się, że panowie 
Władysław Bogdanowicz i Mieczysław Skokowski 
nie mają pieniędzy na wyrównanie rachunku, wy­
noszącego 100 złotych.

Ostatecznie uradz-ono, iż kelner z restauracji sią­
dzie do taksówki wraz z obu panami i pojedzie 
do Warszawy do mieszkania jednego z nich po pie­
niądze. Na końcu drogi Królewskiej szofer, pragnąc 
ominąć wyrwę tam istniejącą, skręcił zbyt raptow­
nie, tak, że anto wpadło do rowu i przewróciło się. 
Szofer wyrzucony z taksówki uderzył głową o zie­
mię i odniósł ciężkie obrażenia. Kelner został ogól­
nie potłuczony, panowie zaś jeden ciężej, dirugi lżej 
poranieni. Taksówka uległa tylko lekkiemu uszko­
dzeniu.

Tragiczny w ypadel pod Chełmnem.
Z Torunia telefonuje (B). W niedzielę pod Cheł­

mnem holownik, ciągnący trzy naładowane węglem 
berlinki, chcąc wyminąć prom na Wiśle, skręcił w 
bok. tak, że jedna z beri inek utknęła na mieliźnie, 
na nią najechała następna. Przy zarzucaniu kotwicy 
holownika, zaczepiła się ona o burtę łodzi i wy­
wróciła ją wraz z  trzema ludźmi. Dwóch z nich ura­
towano. trzeci zaś uderzony kotwicą w głowę nie 
wypłynął. Po pewnym czasie wydobyło jego zwłoki.

f$ i© uezciw y m o to c y k l i s ta .
Z Zakopanego donosi (S)- W poniedziałek, kiero­

wnik komisariatu połicij asipirant lic Barski dał znać 
ręką nadjeżdżającemu motocykliście z nieprzepisa- 
ną szybkością, aby motor zatrzymał, wezwania tego 
■motocyklista nie usłuchał, lecz na aspiranta naje­
chał, praczem zibaepl. Konltuajonowany kierownik 
komisariatu dostał krwotoku mózgu, oraz porażenia 
prawej części dale. Dochodzenie śledcze doprowa­
dziło na ślad sprawcy Francśsska Ghiamiec-Ctaa- 
miasaka, który do winy się przyznał

W związku z wypadkiem przybył do Zakopanego 
zastępca komendanta policji wojewódzkiej z Kra­
kowa p. Kąsiński.

(Wal.). POGŁOSKI O PRZENIESIENIU GEN. 
D5SE W AKOWSKIEGO. Dowiadujemy się. iż jest 
możliwe,m, że zastępca dowódcy O. K. Kraków, ge­
nerał Dziewanowski, będzie wkrótce przeniesiemy 
n,a inne stanowisko służbowe.

NOWY ZARZĄD WOJEW. KOMITETU L. O. P. 
P. Na posiedzeniu pierwszego Ogólnego Zjazdu Pow. 
Komitetu L. O. P. P., odbytem dnia 25 lipca w Kra­
kowie, wylbrami zostali do azrządu: dyr. .Bem Ro-

liczba chorych wzrosła o więcej niż 100%. Ogólna 
liczba chorych wynosi z góTą 800 osób. Lekarze nie 
zdołali na razie zbadać przyczyny choroby.

imuiałd, wojewoda Darowsfci Ludwik, ref. wojew. Fr. 
Baitóń, kap. 2 p. lot. Jakóbowslfci, Jordaemsówna Ale­
ksandra toż. dyr. Kostecki Edward .pnoif. Kremer 
Jan, i-itó. Król Piotr, pułk. Malczewski, bom. 2 p. 
Mm., imż. Ostrowski Władysław, p. Riemmer Adolf, 
oraz dr. Wojakowśki Wacław.

Zastępcy :dyr. Górecki Józef z Wadowic, radca 
fcolei państw. Gorzedki Włodzimierz, imż. Kalejewsfa 
Stanisław, majster piekarski Magiera Franciszeki, 
ipodpulk. em. Zaihoczewski Zdz., oraz oeohnwistrż 
masarski Różycki Andrzej .

Z  AFERY SZPIEGOWSKIEJ. Sledatwo pierwiast­
kowe w aferze szpiegowskiej, jest juiż na ukończeniu. 
Olbrzymi materiał,, śledczy oddano ekspertom dio a- 
mailizy. Arestzowanych osadzono w więzieniu św. 
Michała.

(Szcz) UREGULOWANIE ODPOWIEDZIALNOŚCI 
SĄDOWEJ I HONOROWEJ WOJSKOWYCH. „Dzien­
nik Rozkazów'1 M. S. Wojsk., który ukaże sie w 
dniach najbliższych, przynosi rozkazy, dotyczące 
dalszego uregulowania spraw sądowo-honorowych i 
sądowych. Pierwszy z nich dotyczy sprawy odpo­
wiedzialności przed oficerskimi sądami honorowymi 
za czyny popłeniome przed uzyskaniem stopnia ofi­
cerskiego. Drugi rozkaz dotyczy uregulowania podle­
głości sądowo-karnej wojskowych, pełniących służbę 
lądową i morską na terenie Wolnego miasta Gdańska.

(Szcz). O PASZPORTY. Związek miast polskich 
zwrócił się do rządu z memoriałem, aby wydawa­
nie paszportów po raczone zostało magistratom.

(Szcz). CHOROBA STĘPOWSKIEGO. Znany ar­
tysta warszawski Junosza Stęjpowsbi zapadł na dy- 
zenterję. .

(Szcz) NOWE TOW. POLSKO-RUMUŃSKIE. 
W Bukareszcie powstało nowe towarzystwo akcyjne 
polsko-,rumuńskie dla handlu żelazem. Towarzystwo 
to ma na celu rozpowszechnianie polskich wyrobów 
żelaznych na rynku rumuńskim oraz na sąsiednich 
rynkach bliskiego Wschodu. Na czele towarzystwa 
stanął generał rumuński Ilieseu.

(H) NA ŚLĄSKU NIEMIECKIM ZANOSI SIĘ NA 
STRAJK GÓRNIKÓW. Wszystkie związki zawodowe 
górników na niemieckim Śląsku odrzuciły wyrok 
rozjemczy, wydany przez urząd ministrestwa pracy, 
jako niekorzystny dla górników. Jak wiadomo, na 
podstawie tego wyroku, górnicy na Śląsku niemiec­
kim mieli dalej pracować po 9 godzin na kopalniach 
węgla, podczas gdy podwyżka zarobków była wprost 
śmieszna, bo wynosiła kilkanaście fenigów dziennie. 
Naprężenie między górnikami na Śląsku niemieckim 
jest wielkie; nie jest wykluczone, że wrótce wybu­
chnie tam strajk. Na niemieckim Śląsku bowiem 
górnicy pracują najdłużej, a zarabiają najmniej.

(Szcz). ZAMÓWIENIE RKĄDOWE. Rząd udzielił 
hutom śląskim zamówienia na 14.000 ton szyn i 
złączników. Zamówienie powyższe umożliwi pełną 
pracę w hutach śląskich do września b. r.

10.000 FT. TURECKICH ZA DWIE GŁOWY. 
Z Angory donosi (PAT). Rząd wyznaczył nagrodę
10.000 ft. tureckich za odszukanie Kara Kemala i 
Abdul Kahada, ktrózy wyrokiem trylbunału w Smyr­
nie skazami zostali na śmierć. i

Mamienie iółdowe z m ię k c z a  Q ( j 5 ©  U I  !1  2  ai usuwa
H . N i e m o j e w s k i e g o

503 K a m i e n ie  s c h o d z ą  b e z  b ó lu .  A ta k i  w  z u p e ł n o ś c i  u s t a j ą ,  
j y  A  fRnm łfrnUinl • Bó1 w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra)-
t.* iljrJ£SV r y  iPulujiiillW b/ • Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Język obłożony. 

O dbijanie gazam i. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty giowy.
/•hjL fnnririnr i td fć m l* w dotku 1 wątrobie, silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej
t j l D j l f l W j  IPUulidu oSuuISh). w pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadza­
nie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Niekiedy wymioty żóicią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 
S p r z e d e ż  w ap tekach I składach apteczn. S k ła d  g łó w n y : Nowy Świat 5, lewa ofic. I. p.

K O N K U R S .
W  g im n a z ju m  h u m a u is ty e z n e m  K o ła  P o ls k ie j  M a c ie ­

r z y  S z k o ln e j w  S ta s z o w ie  p o w . S a n d o m ie rs k ie g o , je s t  
d*o o b ję c ia

staraowfsk® matematyka
k tó ry  u c z y łb y  za ra izem  ł f i z y k i  w  k il. V I I  i  V I I I .  
P o b o ry  w ed łu g  no rm  r z ą d o w y c h  z  30% d o d a tk ie m  d la  
p o s ia d a ją cy c h  p e łn e  k w a l i / f ik a c je , a  20% d la  p o s ia d a ­
ją c y c h  mi ©pełne. P ie rw s z e ń s tw o  d la  k a w a le r a  z  k w ą li-  
fite.ac.iamii pelnemd i  p r a k t y k ą  m a n o zy e ie lsk ą . M ie«izka- 
rnie zapewiiiitome. O fe r ty  Zigia-szać: D y r e k c ja  g riiiraa iz jum  
S ta szó w . 220 g

NAW OZY S Z T U C Z N E
Wszelkiego rodzaju! Gwarancja zawartości!

w

i

T O M A SY N Ę
S U P E R F O S F A T Y  — m ineralne i  kostne 
S O L E  P O T A S O W E  strassfurckie 
K A lfłST  krajowy
a z o t n s a k  — mielony i granulowany 
S IA R C Z A N  AM ONU 
S A L E T R Ę  A M O N O W Ą  
W A P N O  — palone i mielone 479 k

najtaniej wagonowo i detajlicznie dostarcza

Józaf Karrach, Lwów, Kościuszki 18.
— Cenniki i pouczenia darm o i opłatnie. —

G A R N I T U R Y  K L U B O W E
-* salonowe, otomany oraz wszelkie roboty tapicerskie 
§ wykonuje solidnie i tanio za gotówkę i na raty 
t a p i c e r  K r a k ó w ,  u ł ic a  F S o r J a ń s k a  L. 16 .
aiiiimmiiiiniiimmmiiiinmiiiiHiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiimiiiminiiiiimiiimHiiiiiimiimiiimiiiiiiiiiir

IPORTLAKO-CENEHTI
| r a A S © B ® © Ł S M I |
I  z pieców rotacyjnych „Bonarka", „Górka", = 
1 .Goleszów", „Szczakowa" o gwarantowanej § 
I  w y t r z y m a ło ś c i ,  oferują do każdej miejscowości |  
1 wagonowo, lub mniejsze ilości ze składu 589k |  

p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h

= MIEJSKIE ZAKŁADY CERASYilCZME l 
I w Krakowie, Lwowska 2. Tel. 1472. |
iiiiiimiiimiinimiiiHiinniiHitimiiiiiiuiiiiiiiiiiiuiiiiiiniiiitiiuiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiR

BŁYSZCZĄCE OCZY
podnoszą urok twarzy kobiecej. Patogeniczny 
„Phftsphoros" nadaje oczom blask promienisty 
i nieszkodliwość jego jest zagwarantowana. Sok do 
brwi „N orin" zagęszcza brwi i rzęsy. Zł. 7.50. Rrzy 

nadesłaniu gotówki przesyłka franco. _ 55»k
Dr. Cs mary i Ska — Tczew i Gdańsk, Oddział 72. j

PIEGI
usuwa szybko i niezawodnie 
jedynie prawdziwa Dra STEN2LJ

B E N I G N I N A
cSo n a b y c ia  57?l< 

w  a p te k a c h  i dreguerjach. 
P o c z t ą  w y s y f a  A p t e k a  
M a r ia c k a  D r a  S T E N Z L A ,  
Lw ów , K a c  M a r ia c k i l.. 8.

D K . S Z Y M O N  P A P I E R ,  b. le k a rz  k l ln if c i  P r o f . F in -  
g e ra  w W ie d n iin , o rd y n u je  w  ehorwbaoh s k ó rn y  oh, 
w e n e ry c z n y c h  i  ko sm e ty ce . P r z e ś w ie t la n ie  1 le cze ­
n ie  c e w k i e n d o sko p ia  i g a łw a n o k a u s ty  k ą . Z ako p an e  
n l .  K o ś c ie l is k a  2 . 376 k

W  U R O C Z E J  J A M N E .J  ad  Ja re m c z e  w  p e n s jo n a c ie  
„ Ś w it e z ia n k a "  są  3 p o ko je  od 20. V I I  do w y n a ję c ia . 
K o c z e rk ie w lc z o w a , J a m n a . 4010g

poleca po bardzo przystępnych 
cenach pierwszorzędne wyroby 
m asarskie — a w szczeaólności

72! o

tl

.U

KULARYOCHRONNE
wszelkich rodzajów dla robotników

u firmy: LEOM APPEL I SKA
o o o  Lwów, Legjonów 1. o o o

Ni
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U D Z IA Ł  z p ra ca  w przedm ę 
warstwie Ęa«tTono m ’oanc jn

 ^
G7T T J K A  w Y a c a a a ia  n u t  fo r
te-p jam owy oh: cena '2.50 — 
W ysy ła  C h rz a n o w s k i. L w ó w , 
Z,i moro w toza 0.______________ 488s

rr A NT O 8PTZe>d aill Zbi (>T
znaczków  p o cz to w ych . KC00 
„ tT1v — k ażd a  mina J a r o ­
sław Stokierzyński. Sanok.

r : A K N IT U R  k l  ub o w y gobe-
1 nowy w d obrym  stawi® -  
o tozylm ie  do s p rz e d a n ia  -  
D i e t  L iw ska  73. p a r te r  oa o ra  
wo m iędzy 1—3-___________4l>b° "

T j r E R Y K A Ń S K A  m a sz y n a  
n i S s k a  w bardzo  d o b rym  
stanie do spT .zetom a K r a -  
ków -Zw ierzynteo . F ila re rk a  
1 w łaśc ic ie l dom u. m 'y-

p n T B L  p o k o jo w y  d la  c h o -  
i.M-0 . łóżka, r tó l. s to łk i ,  sza ­
fy , kredens, zapa iry  do worze 
dan ia . aw to rayw io aka 22 -  
p a r t e r . _________________4JJ ^

DOM d rew n iany  o 4 u b ik a ­
c ja c h  o ra z  s ta jn ia , stodo ła  
i  o g ró d  w M ie lcu  do s p r z e ­
d a n ia  Zgłoszen ia do Adira . 
K u r ie r a  nod „D a m  Arewm ia- 
n y ‘ ‘ . __________ 4 4g

S P R Z E D A M  dom z  uieibair- 
n ia  za  13.000 , z ło ty c h  — na 
Ś lą s k u  C ie szy ń sk im . Zg łoszę  
n-jia p ise m n e  do K u r j e r a  
no d  „ N r . 4005 “  4« 05g

p p lW B B M
P A M IĘ T A J  ze uajie»p*zym  
organem p o śre d n iczą cym  w 
m ałżeństw ie Jest „U lo s  A 
m ora” J e ż e l i  tęskm iaz za 

szczęściem sw ego ż y c ia , a 
pragniesz szyb ko  w y jś ć  za 
maź lub dobrze s ię  ożen i ó, 
udaj s ię  z  z a u fa n ie m  do 
A d m in is t ra c ji ..G ło su  A m o  
ra “  P rz e m y ś l, S ło w a ck ie g o  
.100, a n ie zaw o d n ie  z n a j 
dziesz to, o ozem m a rzy  du 
sza  tw o ja  B o g ac i i b ied n i 
zn a jd a  szczęście  — N u m er 
G łosu  w y s y ła m y  z>a 76 g r 
k tó re  p rz y s ła ć  w zn aczkach  
d y s k re c ja  zapew n io na 427 k

j e i o rZ ak ła d y  Chem iczno -Fa rm aceu tyczae  
W arsz. Tow . A kc. — ------------------

polecają  na b ieżący  sezo n  kąpielow y

Sole do Kąpieli z Kwasem Węglowym
do ła tw ego  przyrządzenia kąpieli w dom u N au heim sk ie, B alsam iczne . 

Jod o -B ro m o w e, Mrówczanie. S iarczane, Z e la z isie  — oraz

S o le  d o  K ą p ie l i  T le n o w e j
U w a g a :  L eczen ie  pow yższem i kąpielam i prow adzić należy pod ług  

w skazów ek lekarza. n63k

P O S Z U K U J E  dużego  pako- 
ju  i  u m eb lo w an eg o  z w e j­
śc ie m  z p rz e d p o ko ju  — m a ł­
że ń stw o  sam o tn e . Z g ło sze n ia  
do Admiim i s t ra c ia  K u r ie r a
pod „D u ż y ** , 4054.se

Z A  P O K O I K  k a w a le r s k i  za ­
p łacę  c z y n sz  i w y k o n a m  w ła  
śc iie ie lo w i ro b o ty  m a la rsk o  
la k ie rn ic z e . Benow siku . D łu ­
ga 24 . 4035g

P O K Ó J  z k u c h n ią  do w y n a ­
ję c ia  od w ła ś c ic ie la . C z y n sz  
dwnleitmń. K ra ik ó w , Ż ó łk i ew - 
s k le g o  26. 4034#

P O S Z U K U J E  s ię  2-ch lu b  
3-oh poko i z  k u c h n ia  b lisko  
t r a m w a ju  n a  p e r y fe r ia c h  
K r a k o w a  — m o ż liw ie  z ogro  
d em . Adm am ksfcraeja —  nod 
. . I  H . 44“ . 4028g

A R T Y S T A  m a la rz  z ak a d e ­
m ic k im  w y k s z ta łc ę  u l ota.

z/nąikiO:miity p o r tre c is ta  w y ja ­
d zie  na  azase letmii do dwo­
ru  ce lem  w y k o n y w a n ia ., od- 
n a w ia n ia  p o rtre tó w  } o b ra ­
zów za skronwieup w y n a g ro ­
dzen i ean. W  md om aść b iu ro  
Kost juka, Koper miika 19 — 
L w ó w , 489k

1

K U P I E C  i w ła ś c ic ie l dobrze
za.prow adizon ego in te re su  — 
la t  32, p rz y s to jn y  brum et, 
ożen i s ię  z  panną do la t  28, 
p rzysto jną ,, im te ligem iną, po 
sag d la w spólnego dobra  
w ym a g a n y  Z g ło szen ia  do 
A dm , K u r je r a  pod „ S z ła  
chętny**, 3876g

S IE R O T A  (ż y d ó w k a ) bez­
domna — s z u k a  p rz y s ta n i — 
ziaimężcia. O d d z ia ł L w ó w  — 
„Pustka**. 486k

J Ł Z P Ł .A  i'N  I E  l is tu  w u u* «vy 
uczą  s te n o g ra f i i  w s z y s tk ic h  
In s ty t u t  S te n o g ra f ic z n y  — 
W a rs z a w a . K ru c z a  26 468k

K T O  m-ię w nzy g o tu je  w  s te r  
pmirti do egyaimiinu p ro fe so r­
sk ie g o  z f i z y k i?  Zg łoszem ia  
do A dm im  iis tra c j i  K u r  i e ra  
pod „ F iz y k a * * .  4079g

U D Z I E i L E  le k c j i  imateimia- 
t y k i ,  f i z y k i  i  c h e m j l . W ia ­
d o m o ść : S tu d e n c k a  23. p a r ­
t e r  n a  p ra w o . 4-067g

O D  1 W R Z E Ś N IA  p o trzeb n a  
k w a ila i ikowamia n a u c z y c ie lk a , 
m o g ąca  p rz y g o to w a ć  p ie rw ­
szą  k la s ę  g to n a izd a iiią  z  b a r  
dzo d o b rą  m u z y k ą , f ra n c u -  
skiion, m iem ieokirm  w  p iśm ie  
i m o w ie , r y s u n k a m i i  ro b o ta  
m i ręezinem i o ra z  dobrem  i  
r e fe r e n c ja m i. Zo fj-a  K r a m ­
sk a  Ja b ło n k a ., p o czta  B r z o ­
zó w . M ało p o lska .. 4051g

D N IA  29 c z e rw c a  b r, pp®o- 
s ta w io n ą  zo sta ła  w  p o ciąg u  
posp . (b u k a re sz te ń sk im ) w y ­
c h o d z ą cy m  z K ra k o w a  w  k le  
ru n k u  L w o w a  o godz, 12'55 
■teczka niiie z a m k n ię ta , z e lan  
ki-ej cz e rw o n e j s k ó r y ,  z a w ie ­
r a ją c a  w ażne  p a p ie ry  1 ko- 
Tesno ndeuo ję  oso b istą  H R . 
A R T U R A  P O T O C K IE G O . ~  
U p ra sz a  s ię  znailaizee, ab y  
z e c h c ia ł o desłać tę teczkę  do 
K ra k o w a  ,.nod  B a ra n y * ' — 
R y n e k  g ł. 27, g d z ie  o trz y m a  
>dpow'i«edn.iie wyrna g ro  d e* 
uiie. 4084g

NERWOWI. SCHORZALI 
C I E R P I Ą C Y  na bezsenność 
b rak  s i ł  i e n e rg ii o ieehftJ o 
ż y w a ja  S a n a to r . n pozbędą 
s ię  w sz e lk ic h  d o le g liw o śc i 1 
będą się  c z u li ja k  odrodzę 
ni N ie  o tr /y m a e ie  w w asze j 
ap te ce  sp ie szc ie  do S a n a to i 
B y d g o sz cz  4, a o trz y m a c ie  
d a rm o  próbę i op is 63 k

P R Z Y J E Ż D Ż A J Ą C Y M  do
K ra k o w a , — w  ty m  9am yn\ 
d n iu  so lid n ie  o s t r z y , n a ­
p ra w ia  b rz y tw y , n o ż y c z k i — 
noże . m a s z y n k i do m ię sa  i  
w ło só w  — praco-wnia s z l i f ie r ­
sk a  „S zyb ko ść**  K ra k ó w  p i. 
M a r ia c k i  9. f i rm a  Jó z e f  Zu- 
b ik o w s k i . N ad esłan e  pocztą— 
o d w ro tn ie . 3850g

Ż Y C I E  M O J E !  -  J a d ę  do 
b ra ta  i A n d z i, b y  je j  p o w in ­
szo w a ć . Zabaw ae ta m  potem  
3 dnia. N ie  zapom ni.i i  T y  — 
oczekiiw ać Clię b ęd z ie m y , W . 
A .______________ ______ 40S17£

Z A  W Y P O Ż Y C Z E N IE  2-ch 
t y s ię c y  z ło tych  na w y ko ń czę  
niie w ill l i  — oddam  dwa po­
k o je  % k u c h n ia  i  s p iż a rn ią  

; w  p ię k n e j g ó rs k ie j o k o lic y — 
n a d a ją c a  się  na sezoin Jean i .  
G  w a ram c,i a  h lp  ot eczna Pobz- 

I t a  B rz e sk o , Stairow icziowa.. — 
1 404&g

! W y w i a d ó w ”  o k u p c a c h  —
[ f ,«sc.iu y s lt iw  ci! c.h. 
d la  b iu r  ins fon ii«ą ,v ,iuy< Ji na  
8i«Hk<a i  akoltoe — udBielann 

1 n ii« ik t iia ] in io . Otok S te fa n  — 
,Sśat!!loe. W a rsza iw ska  63. — 

4fl0Ois

O B K A C Z K A  ś lu t o a  p o d w ó j­
n a , z łą c zo n a  k rz y ż e m , zgu- 
hioraa. W e w n ą trz  d a ty  i  i n i ­
c ja ły  Z n a la z c y  n a g ro d a . U o  
A d m in is t r a c j i  K u r je r a  pod 
.,Q i> raeżk i“ . 404k

P A N N A  — lait 21 — p<ięłkua 
— d en tystka  — p o s ia d a ją c a  
Kabinet d e n ty s ty c z n y , w y ­
prawę i  zn aczn ą  g o tó w kę  — 
dla b raku  zn a jo m o śc i n a w ią ­
że korespondencje . F o to g ra ­
f ia  pożądano, w z ro t  p r z y ­
rzeka nu. K u r  je r  — pod „ I -  
balia“ . 4003g

S Z C Z Ę Ś C IE  w  m a łż e ń s tw ie  
znaidrziie każd a osoba k o rz y -  
®^.iaca z facho w ego  d o b o ru  
Międzynairodiowego b iu ra  ko  
jarzen ia  m a łżeń stw , g ra fo lo r  

^ oz^ka w  W a r s z a w ie , 
2 1- M arsza łko w ska 22. Ś c i-  

a y sk re c ja  za p e w n io n a . — 
u a ru n k i n rzy s ten n e . 39P3g

M A I K I  C H C E C I E  W A mZ E  
D Z I E C I  zd ro w e  w y c h o w a ć  
od n ie m o w lę c ia , aż do w ie k u  
d o jrza łe g o , k a rm c ie  Je S a n a  
to rem  J e ż e l i  na m ie js c u  n ie  
o t rz y m a c ie  p iszc ie  po oróbę 
i op ia  do S a n a to ra  B y d  
goszcz L .  4. 65 k

N O W O Ś Ć ! „Tluistroiwiaina K n -  
c y k lo p e d ję  M iłośc i** w y s y ła  
po o trzym a n a u  2 z ło ty c h  — 
W y d a w n ic tw o  Z o f,ja  K a to ­
w ic e  P .  K .  O . 304553. 4041g

S Z U K A M  p o ż y c z k i 1000 d o la  
ró w  i  w iięce j n a  I  h ip o te k ę  
n a  r o k . P ro c e n t  n o rm a ln y .— 
Z g ło sz e n ia  „ I  h ip o te k a 14 do 
K u r  j e m . 493ik

Lokale
p o k o j e  s to n « » u * , kuoh-
Pmo®a la i Z,Ila’ o b fita  po leca  

• .Ku j,a iw ia .aka“  — 
oobieskne^o 5, 3927,g

P O K Ó J  dwuosobOWy  stoneos

f i s ® 1
p o i . i S  Po ko ju  i  k u c h n i
Czvinw , właściciela. —
S ? , ®  tok z  g ó ry . ZgJo-

ogłoszeń H u p -
|fe 5 „ S 1; . ? a®ie lło 4 f* a  7 pod -.onerpień 4l()82g

S V K U J ^  2-ch  P o ko i i
la 7„ „ samego wlaśetoiie- 
u ł a w  yn8zem w yższym  —
S o Z m„-Z gó7  za P« roku.
S S 4aTTW>d - z - s -“ biuro 
g t o n S  H u ip cayca , u l. J a -  
KW llonska 7. 4081g

b n T u f b  um eb low ainy z  oso-
Umiwe™1'??.^Pokojem, blisko 
wa'ne™ SytetQ - dobrze  sy tn o -

d,° wynateoia-
p o g g M i r 16 - F r^

u o - i i ° ‘, E . dw a raszem lu b  1— 
14 7™® “ ’®' K re m e ro w s k a  
I L -1 p - _________________ 4070g

t te iif **j i  ”, “ o M ow any ze św iia  
U l . T  o ™ *1™  • u s łu g a .• Louartowtioza 3, III p 
-----------    4068g

wvK,(,8  ^ ^ .a te rd k i fromtói

S K L E R O Z Ę ,  cho ro bo  sero a 
(p rz y  te jż e ) — w y le c z y c ie  
r a d y k a ln ie  samii w dom u 
śro d k ie m  n ie za w o d n y m , spo­
sobem h o m e o p a ty c z n y m . — 
N a d sy ła ć  l i s t y  z m a rk ą , a- 
d resem  o in fo rm a c je : J a n  
K w a p ie ń . D ą b ro w a  G ó r . J a ­
d w ig i 14. 3S77g

P A P I E R Y  p rz e b itk o w e  — 
1000 od 4.50; k a lk a  do m a­
sz y n  p is a rs k ic h  100 a r k u s z y  
7.—. w y s y ła  o d w ro tn ie  Z iem  
b ie k i K ra k ó w , p la c  M a r ja c  
k i 2. B a cz n o ść  a d re s ! 259k

P A N I E  D B A Ł E  O P I Ę K N Y  
B I U S T  i ie d rn e  p iek n e  eia 
ło  n ie c h a j u ż y w a ją  S a n a to r  
ja k o  co d z ien n e  p o ż y w ie n ie  
N ie  o t r z y m a c ie  na  m ie js c u  
p is z c ie  do S a n a to ra  B y d  
goszcz 4. a  o t r z y m a c ie  pró 
be i o p is  d a rm o . 64 k

P R 3 N K E L  J ó z e f . K ra k ó w 7-, 
W araza iw ska  28, zg ła sza  zg u ­
bę d e k re tu  k iw a ł , z  Iz b y  
sk a rb o w e j W . E m e r . i  K e n t  
w  IC.ralko\v i p i  tem.-sa mmn de­
k r e t  teu  u n iic w a ż a ia . 4(M0g

c y . D n .ie  24%. Żabaziptecze- 
u ie  no do b re j liiiipóteoe. — 
M a r  io R ą e sk ó w o a  — Żywrieo, 
u l . K o śe iiu eak i 190, 4026g

! J A S Ł O  B A C Z N O Ś Ć ! W tooen  
i t y  M au re ra ]::i. d y re k to r  szko- 
i l y  w  Jed iiićz iu , .p ro s i o u rze- 
s  ta Tire Zigubioned le g i t y m a c j i  
u rz ę d n ic z e j. W yuagrodizende 

j zaipewinrioine. 4015g

Z A  P O Ż Y C Z E N IE  800 zło­
ty c h  ztaraiz na  I  hńnoteke — 
dam  p ró cz  p ro cen tu  g ru n tu  
■pod budow ę lu b  m ie szk a n ie  
■w o k o lic y  g ó r z y s te j , le s is te j .

. Zgłoiszeraiia: K l e r y c k i .  C h rza -  
,mó*w — P ia s k li . 4013g

! U N IE W A Ż N IA M  k a r t ę  po- 
b o ro w ą , w y s ta w io n ą  p rzea 

, komiiis.i0 pobo ro w ą P .  K .  U . 
j N o w y  T a r g ,  pod n a z w is k ie m  
»T<wnaea S ta rz a ik . n r .  w  ró k u  
j 1905 w  Su eh ea . 4006g

N IN O  J E D Y N A !  — D łu g ie  
d w ie  w ia d o m o śc i zagarnęły. 
D o n o s iłe m , czernin do N i my 
ipireać niie mo-gę. O d izyw ałóm  
siię je d n a k  beziimiiemmie. T ę -  
s lm ię  i oi-erpię s t r a s z l iw ie . 
N iezin liem ny W ła d . P .  4016g

B A C Z N O Ś Ć  p-amowiie imiymiie 
row iio-geom etgzy! W  m ie śc ie  
'pow iatow em  w  M ało p o lsce  
z a c h o d n ie j — do n a ty c h m ia -  . 
s tow ego o b ję c ia  je d y h a  kan - I 
c e la r ja  g eo anetry  z  k o m p le t- J 
nem  u rzą d ze n io m  i w y ro b io -  i 
n ą  k l ie n te lą  M ieszko w ie  za- 
m ewulione. In is tru im e n ty . teo­
d o lit . P a r c e la c je  p rz e w id y ­
w a n e . G o tó w k a  p o trzeb n a  o- 
ko ło  2.000 z ł . S iiła p o w a żn a , 
so lid n a  z n a jd z ie  d o b ro b y t .— 
Z g ło sz  ę  n ią : K a m ic c la r ja  a -
d ^ o ka o ka  d r a  L a b  eirsch ek  a , 
P iłzm o , M a ło p o lsk a . 3659g

C H Ł O P C Z Y K  4-ro le tn i do 
odidamiia za  sw o jo  t y lk o  w  
zam o żne  rę c e . Zgtoszemiiia: 
Szo w iska  IG, I  p . o f ic y n y .  — 

408%

D A M  każd em u  i  w szy s tk iim  
z  oso bna! R a d y k a ln y  sposób 
zm in/iejszeniia w y d a tk ó w  do­
m o w y c h . In fo rm a c je  za n a ­
d esłan iem  zm aczków w y s y ła :  
A d a m  M iic h a ls k i D ą b ro w a  
G ó rn ic z a  — D ę b n ilk i. 3816g

F I L A T E L I Ś C I ! ! !  D w ie śc ie  
zm aczków z ko lo n ,ji f r a n c u ­
s k ic h  — złotego. J ó z e f  So- 
z a ń s k i . S t a r y  S a m b o r. 3684g

P O S Z U K U J E  p o ż y c z k i 600 $ 
a lb o  5 t y s ię c y  z ło ty c h . Z a ­
b e z p ie c z e n ie : I  h iipoteika. —■ 
P ro c e n t  w e d łu g  u im o w y. P i ­
semnie zg ło sz e n ia  do Admtitn. | 
K u r j e r a  'pod  „P o ż y c z k a * * . — 

44)61g

L E K A R Z  d e n ty s tk a  sam o- 
draielina, o b e jm ie  posadę — 
wzg.lędirniie w y d z ie rż a w i Z a ­
k ła d . Zg łoszem ia  do Adim iin. 
K u r j e r a  pod „ Z .  dlla Z “ . — 
__________________________________ 4036g |

D Z IE R Ż A W A  450 m o rg ó w  — ; 
w ra iz  ze  z b io ra m i, iln w cu ta- 1 
rze m  ż y w y m  i  m a r tw y m  do 
o d s tą p ie n ia  zara iz . Z g ło sze ­
n ia  D  w ó r P a r ty m ia  p . R a d o ­
m y ś l W M k i .  4031g

f » 8 l ® ©
pod gwarancji) prawdziwy pucelny, le- 
soramosa iipcowago tbiora i  pasiaki 
własnej wysyła la poŁrsaietn pouionera 
w zaplombcwanych blaszankach franco: 

5  k g  — Z l .  1 5 -8 5  
4 0  k g  -  Z I .3 1 - —

JA M  K U L M A T Y C K I  
H o o -o c iy s z c z e  p. Ko o łó w  
w o ( . T a r n o u o ls k ć e  580k

Wszelkie mtu składowe
do sam o ch o d ó w

posiad ają  na sk ład zie  
rep rezen ianci 584ic

Bracia Stefan i Piotr BERGMAN 
Inżynierowie, Krato, Mikołajska 6.

M a g is t r a t  m . K a to w ic  rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
m c i  s f f f i H m m w i s R f i o

dla spraw kanalizacyjnych oraz budownictwa podziem­
nego, któremu przedewszystkiem poruczonem będzie 
zaprojektowanie kanalizacji jednego z przedmieść.

Pobory normują się według grupy VII. pragmatyki 
państwowej, do których dochodzą dodatki: wojewódzki 
i magistracki w wysokości obecnie 50 proc.

Ubiegający się o tę posadę zechcą do 5 sierpnia 
br. nadesłać wnioski oraz uwierzytelnione świadectwa.

M A G ISTR A T .

il
S z m c rg ft l g re c k i spec . do 
n a p ra w y  taszoanirelk — 
w sze llk iiah  typ ó w  wtraa z  
eh-BimiilŁailjoimi i  sposobem  
5£8k u ż y c ia .
G aze  .1odw. o ry g  s s w a j. 
S ia t k i  ż e l . i  m o siężne . 
G u r t y ,  c z e rp a k i, t r y j e r y .  
Ł u s z c z a r k l  o raz w s z e lk ie  
Przybory m ły ń a k ie  do- 
s ta rc a a  n a ty c h m ia s t  ze 

S k ła d u :

A. Romer, Kraków
PS. M a t e j k i  5 .

czą śc i sk ład ow e  
i w sze lk ie  a k cessorja

OPONY MI0HEL5E
ze  sk ładu najtaniej

,.Elibor“ Sp. Akc,
Z .  j .  B o r k o w s k i .

Oddział: 504 k
Kraków, Rynek 26, I. p.

Propozycja nadzw ycza jna!
P rze n u aczen te ! Ś w ia to w e j s ła w y  psy  
obo g ra fo lo g  S z y l ie r  S z k o lu ik  (a u t o r !  
orao o a n k o w y e n ), re d a k to r p s m a ]
„ ś w i t "  (W ;« iz a  T a je ta n a ) . jp o w ie  O t .i  
k im  Jesteś , k im  b yć m ożess? N a d t ś i i j l  
c h a ra k te r  p ism a sw ó j, !nb z a ia te re so  
w ao e j oso by , z a b o u iu u ik n j '.m ię . ro k . 
m ie s ią c  u rodzen ia , k a w a ie r , żo n a ty , 
w do w iec , ilo ś ć  osób t a ib i iż s z e l  ro ­
d z in y  O trz y m a sz  szczegó ło w ą e a c liz e  
c h a ra k te ru . określen i®  za le t . w ad. 
zd o ln o ść1., p rz e z n a cze n ie , la k  ró w n ież  
horoskop  s łyn n eg o  m ed ium  M i le  E y ig o y  W s z y s tk im  
cz y te ln ik o m  „ I lu s t ro w a n e g o  K u r ie r a  C o dz ienneg o ' an a  
i!ze  w y s y ła  s ię  po o trz y m a n iu  t y lk o  2 zlotyc-b (za­
m iast z ł  5' — ) O so h lśe ie  p rz y jm u ję  od 13—7 P ro to k ó ły , 
odezw y p o d z ię ko w a n ia  n a jw y b itn ie js z y c h  osób s to lic y . 
W a rs z a w a  P sy c h o -G ra fo io g . S z y l le r - S z k o ln ik .  P ię k n a  25 

P . S . N in .e is z a  o g ło sz e n ie  w y c ią c  i z a łą c z g c  d o  l i s lu .
324 k

M ajlepszy wyrabiany w P o lsce

M ILAKD CEMENT
Sonarks, Szczakowa, Górka, Goleszów

dostarcza  firma: 583 k

J A ^  G O D Z 8 C K I 8 S P Ó Ł K A
K r a k ó w ,  u i.  D le t l o w s k a  3 0 ,  ł o i .  1 1 0 9 .

Każda ilo ść  cem e n tu  za w sze  na sk ład zie . D o ­
staw a na m iejsce  budow y w lasn em i końm i. Wy­
syłki w a g o n o w e p o  cen a ch  z n a czn ie  zn iżon ych .

W szystkie inne m ateriały  bu­
dow lan e  s ia le  na sk ład zie .

Książka, którą każdy znać powinien ! I
Sfc&maŁaiw Ja m io M , p o se ł n a  S e jm  ś lą s k i .

Mai l̂ek i Sfiy Gospodarcze 
P © f s k ie g @  2223

dciieifik-o je d y n e , w  swoóm rodizi&jn, ni, e^będne d ila hajż- 
dego., k to  ohc-e piocnąć m a ją te k  i diorcibek z  otstobnćioh 
la t  oiraz k to  s z u k a  d ró g , p ro w a d z ą c y c h  d«o poleipkSizeniA 
ży>cia g^iKiidturcizetgo P o ls k i . S t y l  ja s u y  i  p rz y ś tę p u y  
d la  w s z y s tb io h . N a b y ć  m o żna w e  w tazystk iięh  'W ię -k -  
sz y c h  k:siQga.miiacth w  c a łe j Pe ilsoe , lnlb wrprośt od a u ­
to ra . K a tO Y / ice , u l .  D ą b ro w sk ie g o  13. — C e n a  3 z ł .

n M o I U f n o .
n o w y e k s t r a k t ,  s ło d o w y o 
n ad er w ie lk ie m  zn aczen iu  
d la  lu d zk ieg o  o d ż y w ia n ia .— 

ro. wjggj Rozpuszczona w m le ku  sta- 
n o w i w z m a c n ia ją c y  napó j 
d la  d o ro s łych  i  d z ie c i. D z ia ­
ła  p rz e c iw  k a s z lo w i. 131 k  
K r a k .  B ro w a r  J a n a  G dtza, 
K ra k ó w , u l. L u b ic z  L .  17.

M t u p m s
L0K0M0BILE 25 HP
o c iśn ien iu  a im osferyczn em  12 iub 14, m o ż li­

w ie  fabrykatu W oifa, iub Lanza. 
P isem n e  oferty wraz z pod an iem  cen y  i w a ­
runków p łatności d o  P olsk ich  Z akładów  G ar­

barskich K raków—Ludw inów . 561 k

E li

582k

K o m ite t  B u d o w y  P a ń s tw o w e j S z k o ły  G ó rn ic z e j 
i H u tn ic z e j w  D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j ro z p is u je  l i ­
c y t a c ję  o fe rto w ą  n a  d o sta w ę  i  w y k o n a n ie :

1) 1731 m2 posadzki dębowej klepkowej;
2) 10C0 m. b. listew podłogowych sosnowych
3 ) 55  m . b . p o rę o z y  jo s io 'j io w y c h  p o i i i  a ro - 

r  c w a n y c h .

4 w ę r o n k i  d o s ta w y  o ra z  w y k o n a n ia  
o t r z y m a ć  m ogą z a in te re s o w a n i w  K o m ite c ie  B u -

m / „ E a n s  4i’ ° ? e i  S ^ to ły  G ó rn ic z e j i  H u t n ic z e j .
l e r m in  s k ła d a n ia  o fe r t  u p ły w a  z  d u ie m  I-g o  

s ie rp n ia  b r . o g o d z . 12-tej w  p o łu d a ie .
W y k o n a n ie  o b o w ią z u je  w  p irz e c ią g u  jedn eg o  

m ie s ią c a  od d a ty  z a w a r c ia  u m o w y .
W a d ju m , k tó re  d o łą c z y ć  n a le ż y  do o fe r t , w  go­
to w ce  lu b  p a p ie ra c h  w a r to ś c io w y c h , u zn a n y c h  
p rz e z  M in is te r s tw o  S k a r b u , w y n o s i 5% o fe ro ­
w a n e j s u m y . 565 k

P rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu :
In ż .  T a d e u s z  B ia łe c k i .
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W olne posady
30ł»—5W1 ZŁ. zarooió  może 
n re s iecz n ie  każdv (a) — n ie  
p rze ry w a jąc  sw ych Drac za  
w odow yeb. R eflek tano i r a  
eza oorlać do w iadom ości 
A d m in istrac ji „Głosra Am o­
r a "  sw ój a d re s  o raz  orze- 
slać  w znaczkach ooczto- 
w ych 1 z ło ty  za k tó ry  wy- 
sziem y num er okazowy 

Głosn A m ora" o raz  Doda­
m y obszerny p rospek t o raz 
w aru n k i w spółpracy z na­
mi. P rzem y śl. S łow ackiego 
100 S99k

S Ł U Ż Ą C E G O  .  k a m e rd y n e ra  
d o b rze  zn a ją c e g o  s łu żb ę  w 
w ię k s z y m  d w o rze  — k a w a le  
r a  lu b  żo na teg o  b e z d z ie tn e ­
go od z a ra z  p o sz u k u je  A le ­
k s a n d ra  D z n a ń s k a . C zu d e c .

3S19g

P O S Z U K U J E  s ię  d o b re j 
k u c h a r k i  g o sp o d y n i — na 
w ie ś  z a ra z . O d p is y  ś w ia ­
d ectw  w y m a g a n e . D y r e k ­
c ja  dób r B a b u le  oip. J a -  
ś la n y . 3m e

POSZUKUJE się z a rz ą d c y  
ekortom iicaniego. W y m a g a n o  
s t u d ia  re ito icze . K a w a le r o ­
w ie  m a ja  p ie rw s z e ń s tw o . — 
P o sa d a  do o b ję c ia  zairao. — 
Uwiiegizyteiluioine odp isy  św ia  
diectw i  r e fe re n c je  z  d o tych  
cz a so w e j p ra c y  n a d s y ła ć  — 
p o d  D y r e k c ja  d ó b r S tam iat- 
k i .  N ltauw zg lędudone pozo­
s t a ją  b az o d p o w ie d z i. — 

495k

P o s a d  poszukują
I N Ż Y N I E R  ag ro n o m  — spe 
c ja łn o ś ć  h o d o w la  i n a s ie n ­
n i  ot w o  — w sze ch s tro n n a  
zn a jo m o ść  p ro w a d ze n ia  go 
sp o d a rs tw a  w ie js k ie g o  — 
k s ię g o w o śc i rnohnnko w o - 
ś c i g o sp o d arcze j — p o siad a­
ją c y  c h lu b n e  św ia d e c tw a  
z p r a k t y k i  i  k i lk u le t n ie j  ea 
m o d z ie ln e j a d m in is t ra c j i  %— 
p rz y jm ie  z a ra z  odpow ie­
d n ia  posadę n a  o rd y n a r.ie  i  
p e n s je  lu b  p ro ce n ta . Z g ło ­
sz e n ia  p rz y jm u je  z  u p rz e j­
m o śc i: D r .  S t . J e d l iń s k i  J a ­
ro s ła w  — ul. A d . D ie tiin sa .

3721g

B I U R O  „ A r c h i t e k t “  — L u ­
b l in ,  Z a m o js k a  4, p r z y jm ie  
n a  sezon b u d o w la n y  so lid n e  
go i  p ra c o w ite g o  a b so lw e n ­
t a  s z k o ły  p rz e m y s ło w e j. — 
O fe r ty  dio dmira 24 bm . — 

40O7g

Ś L U S A R Z  w a g o w y  .— zd o l­
n y , sa m o is tn ie  p ra c u ją c y  
n a  no w e  i  s ta re  w a g i o raz  
m o n taż  — p o trz e b n y  zararz. 
W ik to r  R o b lic a e k  P r z e m y ś l 
R y n e k .

P O T R Z E B N A  m ło d a  osoba 
do d z ie c i 2 i  6 la t .  Ś w ia ­
d ec tw a  i  r e fe re n c je  n a d sy ­
ła ć :  R a b k a , L i iliia n a  D rz e ­
w ie c k a . 4014 g

Z A R Z Ą D  d ó b r B u r z y n  — 
T u c h ó w , p o iszn ku je  ekono­
m a k a w a le ra . P o d a n ia  z od 
p isa m i św ia d e c tw  i  ż y c io ­
ry s e m . NieuwZigledmiione bez 
o d p o w ied z i. 401 9g

350 Z Ł O T Y C H  p e n s ji m ie ­
s ię c z n ie  o t rz y m a  k a ż d y  — 
w szę d z ie  o b e jm u ją c  posadę. 
Z g  ło sz e n ia : N  ow og r ó d e k  — 
s k rz y n k a  p o cz to w a 8. Z a ­
łą c z y ć  p o rto  n a  odpow iedź.

4028 g

N A T Y C H M IA S T  p o szu k u ję  
w je d n e j osob ie  d o b re j, f a ­
ch o w e j o rg a n iz a to rk i k e ln e r  
k i  m u z y k a ln e j ora® d obrze  
ta ń c z ą c e j. Z g ło sze n ia  piis. 
do A d m in is t r a c j i  K u r je r a  
pod „O s o b a " . 4043g

M Ł Y N  w a lc o w y  w o d n y  — 
B ru m m e ra  w  Z ie lo n k a c h , 
p o szu k u je  fa ch o w e g o  k ie ­
ro w n ik a  z  k a p ita łe m  5.000 
z ł . U d z ia ł  w  z y s k a c h  zaipew 
n io u y . Z g ło sze n ia  w p ro s t .— 

4042g

P IE R W S Z O R Z Ę D N E  T o w a ­
rz y s tw o  U b ezp ieczeń  p o szu­
k u je  zastęp có w  d la  B o c h n i, 
T a m o w a , D ę b ic y , R o zw ad o ­
w a., R z e sz o w a , K ro s n a . S a ­
n o k a , W a d o w ic , S ta re g o  S ą  
cza . Z g ło sze n ia  do A d m in . 
K u r je r a  pod „ P e w n y  do- 
ch ó d “ . 4044g

P A N N Ę  u c z c iw a . dobrze 
p re z e n tu ją c ą  s ię  — p r z y j ­
m ę. — Z g ło sze n ia  p isem ne  
A d m in is t r a c ja  K u r je r a  — 
„ In ż y n ie r * * .  , 4049g

N A D M Ł Y N A R Z  k a w a le r  — 
z n a ją c y  s ię  ró w n ie ż  n a  m o­
to ra ch  i  e le k t ry c z n o śc i — o- 
b e.im ie  p ro w ad ze n ie  m ły n a  
g ospo darczego . J a re m a  D ro  
h o b y c z . S t r y j  s k a  129.

Z A R Z Ą D C A  t a r t a k u  z  w y ż ­
szą s z k o łą  la só w ą  z a g ra n i­
czn ą  i  w ie lo le tn ią  p ra k t y k ą  
ta r ta c z n ą  i  la só w ą  w  p ie rw ­
szo rzę d n y ch  m a ją tk a c h  k r a  
jo w y o h  i z a g ra n ic z n y c h  — 
z m ie n i posadę . Ł a s k a w e  zg ło  
s z e n ia  p r z y jm u je  z  g rz e c z ­
n o śc i E .  K o  m e r . P r z e m y ś l .

3873g

E iK S P E D J E N l '  h a n d lo w y —  
la t  19, m a ją c y  7 la t  p r a k t y ­
k i  w  h a n d lu  w iju . w ó d ek  i  
to w a ró w  m ie sz a n y c h  — po­
s z u k u je  p o sad y . N a  żą d a n ie  
k a u c ja  500 z ł . Ł a s k a w e  zg ło  
s z e n ia  do A d m in is t r a c j i  — 
pod „ N r .  3879“ . 3879g

E M E R Y T O W A N Y  k o n tro le r  
s k a rb o w y  z b a rd zo  dob rem i 
p o le ce n ia m i, ze zn a jo m o śc ią  
b u c h a lt e r i i  i  t .  d . — poszu­
k u je  p o sa d y  b iu r a l is t y .  m a­
g a z y n ie ra  i  t .  p . Ł a s k a w e  
zg ło sze n ia  do A d m in is t r a c j i  
K u r je r a  pod „ P r a c o w it y  e- 
m e r y t  Ł . “  3801g

Z A R Z Ą D C A  fo lw a rk u . — z 
d łu g o le tn ią  p ra k t y k a  w  
w ię k s z y c h  m a ją tk a c h , in te n ­
s y w n ie  p ro w a d zo n y ch  — z 
h a rd zo  dob rem i św ia d e c tw a  
m i — p o szu k u je  p o sad y . — 
Z g ło sz e n ia : „  E n e rg ic z n y * * ,
I lu s t r o w a n y  K u r i e r  C o dz ień  
n y .  L w ó w , Leg jo m ó w  1. — 

487k

P O W A Ż N A  osoba, s ie ro ta , 
szuika p o sad y  od 1 s ie rp n ia  
do g o sp o d ars tw a  do 2-oh o- 
sób lu b  u  sam o tnego p ana . 
M ie jsco w o ść  o b o ję tn a . P is . 
zg ło sze n ia  do A d m in is t r a c j i  
K u r je r a  pod „P o w a żn a ** . — 

4083g

B U  C H  A Ł T E R  ru ty n o w a n  y  
z d o k ła d n a  zn a jo m o śc ią  ko- 
r  espoinden e j i ,  s te n o g ra fu j ą- 
c y  b ie g le  po p o ls k u  a n ie ­
m ie c ku  — p o sz u k u je  p osa­
d y . Z g ło szen ia  pod ..D łu g o ­
le tn ia  p ra k ty k a **  B iu r o  o- 
głoiszeń S ie n n a  12. 4085g

Z D O L N A  p o k o jo w a  z dó­
b r  e rn i św ia d e c tw a m i — po­
t rz e b n a  od z a r a z . Zg ło sze ­
n ia :  H o te l W a r s z a w s k i — 
u l .  P a w iia  4 od 10—12 p rzed  
p o ł. 4050g

S T O L A R Z A  zd o ln eg o  n a  ro  
b o ty  m ły ń s k ie  — p rz y jm ie  
b u d o w a  m ły n a  w  T a rn o b rz e  
g u . Z g ło s ić  s ię  w  r e s t a u ra ­
c j i  k o le jo w e j. 4052]

K U C H A R K A  do w s z y s t k ie  
go,, u c z c iw a , p ra c o w ita , k tó ­
ra  ła d n ie  p ie rz e  i p ra s u je , 
z o s ta n ie  p r z y ję t a  z a r a z  za  
w  y  so k ie m  w  y w a g ro  d z en ie m . 
D łu g a  25, R e s ta u ra c ja .. — 

40G3g

I N K A S E N T  (k a ) do o d w ie ­
d zan ia  ku p có w  w  K ra k o w ie  
za  k a u c ją  — p o trz e b n y  (a ) . 
O fe r ty : B iu ro  og łoszeń
S ie n n a  12, . .S ta ła  p ła c a " . — 

4066g

P O S Z U K U J E M Y  od z a ra z
m  te lig  en tn y  ch . w y  m*ow n y  eh  
i en erg iczn y ch  panów  (p rz y  
zw o ic ie  u b ra n y c h ) ja k o  po­
d ró żu ją c y c h  do p ry w a tn e j 
k lie n te li n a  w y so k i zaro b ek . 
P i  e rw szeń stw  o m a ja  o sob y  
dośw iadczone w  księg u r- 
n ia o h , w ubezip ieczen iach , 
ja k  ró w n ie ż  d z ie łach  h ig ie ­
n ic z n y c h . Z d o ln ym  siłom  
dana je s t  m o ż liw o ść  a w an ­
só w , p o n ie w a ż  w a k u ją  m ie j 
sca  k ie ro w n ic z e . R e fle k ta n -  
c i  na s ta n o w iska  dożyw otne 
m ogą s ię  zg ło s ić  z ż y c io ry

K U C H M IS T R Z  ® W a rs z a w y  
— r e s t a u r a c y jn y , p ie rw sz o ­
rzę d n a  s i ła .  t r z e ź w y , w ie k  
ś re d n i — szu ka  p o sa d y . Ł a ­
sk a w e  zg ło sze n ia : L .  C h m ie  
le w s k i , p la c  M a r ia c k i  8. I  
p ię t ro . 4078g

Młodzi awanturnicy wybierają się 
dookoła świata.

K U C H A RK A  — z d ług ie -
mii św ia d e c tw a m i — poszu­
k u je  m ie ise a  od 1-go w  K ra -  
ikowtiie lub  n a  w y ja z d . K ro -  
wodeTiśkia 1. 4087ig

S P Ó Ł K A  złotauieza R a js k a * ,  
k u p u je  zęb y satncane. zło to , 
s re b ro  — p ła c i p e łn a  w a r ­
to ść . S923e
F O R T E P J A N  lu b  p ia n in o  
k u p ię . Po dać m a rk ę  i  cenę. 
W  y  s ta rc z  y  k or e s p  ondentk a . 
A .  W e ic h  P r z e m y ś l , S ło w a ­
ck ie g o  24. ®>7ik

STA K E g a ze ty  i p a p ie ry  
k u p u ję  k a żd a  ilo ś ć  — p łace  
n a jw y ż s z e  ce n y . — K e ln e r , 
p la c  S z c z e p a ń sk i 9. 328k

K U P I Ę  d u b e ltó w kę  — 
„H a m im e c le ss"  — k a l .  12 — 
m ało  u ż y w a n a , le p sze j m a r ­
k i .  Z g ło sze n ia  z  podaniem  
ce n y  a d re so w a ć : U ch w a t
Stainliisław , B ia d o lim y  4053g

Ci oto trze] młodzi dżentelmeni postanowili wzorem 
swych starsżych kolegów, puścić się na zwiedzenie 
Łuk ziemskiej. A ponieważ, płynąc wodą, można 
poznać wszystkie kraje, przeto młodzieńcy w ypo­
życzyw szy od niani wanienkę, na niej zamierzają 
dokonać swej anmmturniczej podróży. Jeżeli Alłam  
Gerbautt dopłynął łodzią do Ameryki, to dlaezego- 
by nie spróbować tego w  wannie? Ich poważne mi­
ny wśka0 ują, że traktują swą wyprawę poważnie. 
Przed popłynięciem w świat, dali się zdjąć — bo 

ki już jest zwyczaj — w punkcie wyjścia swej 
podróży Mucharzu na Skawie.

F O ilY E P lA ft
OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA 585k 

H I E E E W A  
B£S$./&gC<&>«W . S E E W S S M m  EU © .

M A J S T E R  s z e w sk i, eg zam i I O S O B A  m ło d ą , in te lig e n tn ą  
n o w a n y , z d o ln y , e n e rg ic z n y , 
p o sz u k u je  p o sady ja k o  m a j 
s te r  lu b  k ie ro w n ik  w a rs z ta ­
tu . Ł a s k a w e  .zg łoszen ia pod 

M a js te r  szew sk i** do A d m .
K u r je r a . 4056g

P A N N A  z uko ń czo n a  4 k l .  
s z k o ły  w y d z ia ło w e j i je d n o ­
ro c z n y m  k u rse m  h a n d lo w y m  
— p o sz u k u je  b ezp ła tn e j p ra k  
t y k i  biiu r  ow e j . Z g ło  sze n ia
pod „Sokoła** do A d m in . 
K u rd e m . 4047g

M Ł O D A . en e rg ic z n a  panną., 
z p ra ik ty k a  w  w ię k sz y m  
m a ją tk u  — p o sz u k u je  posa­
d y  do d w o ru  — ja k o  p isa rz  
g o sp o d a rc zy . Ł a s k a w e  zg ło ­
sz e n ia  do b iu ra  „ R u c h "  — 
S z c z e p a ń s k a , pod „ E n  e rg i - 
ozna“ . 4073g

P A N N A  z k a u c ja  509 z ło ­
t y c h  — p o sz u k u je  p o sady 
ju k o  k a s je r k a  lu b  eksp e­
d ie n tk a . Z g ło sze n ia  do B iu -  
*a o g ło szeń  S ie n n a  12 pod 
,W . Z ."  4064g

O S O B A  la t  ś re d n ic h  — po­
s z u k u je  p o sady za s tę p s tw a  
do k u c h n i, g o sp o d arstw a  — 
a lb o  w y rę c z e n ia  p a n i dom u. 
U miie w  y k w  iinitni e g ot ow a ć , 
je s t  u c z c iw ą . s u m ie n n ą  i 
w ie rn ą . P o s ia d a  b ard zo  do­
b re  św ia d e c tw a . Z g ło s z e n ia : 
W r o ń s k i ,  S to la r s k a  6, K r a ­
k ó w . 4039g

K E L N E R  la t  30 z dob rem i 
św ia d e c tw a m i — p o szu k u je  
p o sad y  w  m ie js c u  lu b  na  
p ro  walnej i .  Ł a s k a w e  zgłosze- 
n lią  do A d m in is t r a c j i  K u ­
r ie r a  pod „F a c h o w ie c  2f>3".

<IQ45g

T A P I C E R  - s io d la rz  poszu­
k u je  p o sad y . P ise m n e  zg ło ­
sze n ia  dio A d m in is t r a c j i  K u  
r j e r a  pod „ T a p ic e r " .  4039g

M A N IC U R Z Y S T K A  z k i lk u  
le tn ia  p ra k t y k a  — p o szu k u ­
je  po sady n a  p ro w in c je . Ł a ­
sk a w e  zg ło sze n ia  do A d m . 
K u r je r a  pod „M a n ie u rz y s t-  
k a “ . 4038g

M A S Z Y N IS T A  e g z a m in o w ą  
n y . ś lu s a r z  n m sa y n o w y , to­
k a r z ,  o b e zn a n y  z  o b słu g ą  
w sz e lk ie g o  ro d z a ju  m a sz y n  
p a ro w y c h , m o to ró w  w y b u ­
ch o w y c h . in s t a la c ja  ś w ia t ła  
e l ek  t ry czn e g o  — poszu  k  u j  e 
posady w  m ły n ie , t a r t a k u  
lu b  ja k im k o lw ie k  p rz e d s ię ­
b io rs tw ie  ja k o  m o n te r w  
dziia.le m a sz y n o w y m . O bej- 

. m ie  posadę zararz. Ł a s k a w e
seim do A drna im istrac ji K u -  zg ło szen ia  do A d m in is t r a c j i
r j e r a  pod „ L .  B . M 4075g 1 pod „L e s z n ió w  45“ . 4922g

J E S T E M  w d o w a , m am  ren- 
•tę, k tó ra  n a  sk ro m n e  u t rz y ­
m a n ie  n ie  s ta rc z a  — z  tego 
pow odu p rz y jm ę  z a rzą d  do­
m u  u p a n a  s ta rszeg o , lu ­
b iąceg o  c is z ę  i  sp o kó j do­
m o w y . M am  la t  40 — b ardzo  
ła g o d n a , n ie z a le ż n a , cl o m a- 
to r k a , ro d o w ita  W  a r s z a w  i ąin 
ka.; w y s o k a , s m u k ła , — n ie  
b rz y d k a . Na j ch e tn ie  i na w s i 
lu b  w  m ia s te c z k u . S tu d e n c­
k a  12, g im n a z ju m , N ie s io ­
ło w s k a  — od 4—7 w ie czó r.

4033g

RU TY N O W A N A  eks-pędj out 
k a  z  b ra n ż y  m a s a rs k ie j — 
p o s z u k u je  p o sady w m ie j­
scu  lu b  n a  w y ja z d  z a ra z . — 
Z g ło sze n ia  p isem n e  pod 
,.M . J . “  — B iu r o  ogłoszeń 
Sinemna 12. 4&G5g

S U B JE K T  c u k ie r n ic z y  po- 
szm ku.i e posad y . Z g ł osz en ia  
p isem n e  J a k ó b  P y c h . w ie ś  
P o p o w ice, p o czta  S t a r y  S ą cz  

4069g

przyjm die m ie js c e  od 15-go 
slierpniiia lu b  1 w rz e ś n ia  do 
w y rę c z a n ia  paini dom u — do 
diziieci z s z y c ie m , ew entuail- 
n ie  do 2—3 osób z g o to w a­
n ie m . Z g ło sze n ia  do A d m . 
K u r je r a  C o dz ienneg o  — pod 
„ N r .  4018**. 4918g

P O M O R Z A N IN  la t  20, z  u-
ko ńezo na  szk o ła  ro ln ic z ą  o- 
ra z  23-m ies. p r a k t y k ą , e n e r­
g ic z n y , s u m ie n n y  i  b ie g ły  
w  s w y m  zaw o d zie  — p o szu­
k u je  od 1 w rz e ś n ia  lu b  p óź­
n ie j  p o sad y  ja k o  m ło d szy  u- 
rzedm ik  g osp . e w e n tu a ln ie  
pod d y s p o z y c ję  w ła ś c ic ie la . 
O fe r ty  p ro szę  do A d m in i­
s t r a c j i  pod „Po m o rzan i^ n".

4012g

509 Z Ł O T Y C H  dam  za  po­
ś re d n ic tw o  w  u z y s k a n iu  po 
sa d y  k ie r o w n ik a  ceg iie ln i- 
dach  o w c z a rn i lu b  m a js t r a . 
P o s ią d ą m  w ie lo le tn ią  p ra k ­
t y k ę  na  k ie ro w n ic z y c h  s ta ­
n o w isk a c h  w  w ię k s z y c h  ce ­
g ie ln ia c h  - d ach  ów cziar n ią  ch 
W sze ch is tm n n ie  o h ezn ah y  w  
dzią lle  ce ra im iczn ym  i  m a- 
sz y n o w y m . C h lu b n e  św ia -  
diectwa, p ow ażne  re fe re n c je . 
Z g ło sze n ia  piisemme do A d m . 
K u r je r a  d la  „ C e ra m ik a  599" 

401 lg

O G R O D N IK  - szo fe r z dob^e 
m i śW iiadeetw am ii, w ła d a ją ­
c y  ję z y k a im i, lą.t 25 — poszu 
k u je  p o sa d y  od z a ra z . ■ O- 
fe r t y  do A d m ,iin istrac jii K u ­
r ie r a  pod „ D z ie ln y  w  swwm  
zaw o d zie  4004g

O S O B A  in te lig e n tn a , z uikoń 
czoną s z k o łą  h a n d lo w ą , z  
d w u le tn ią  p ra k t y k ą  b iu ro ­
w a , z  ład inem  p ism em  — pio 
s z n k u je  p o sa d y  b iu ro w e j — 
lu b  k a s je r k i .  Ł a s k a w e  zg ło  
sz e n ia  pod „P iilm a  i zd o ln a "  
do A d m in . K u r je r a  Codz.

4937 g

GOSPODYNI u c z c iw a  , \ p o  
s z u k u je  p o sa d y , n a jc h ę tn ie j 
w  r e s t a u r a c j i .  Z g ło sze n ia  do 
A d m in is t r a c j i  K u r je r a  pod 
„G o sp o d yn i** . 4D72g

D O S T A W Y  m-asła, m le k a , 
sera., w isze lk ic h  ja ir z y n , owo 
có w  — p o sz u k u je . O fe r ty : 
W o jta s  C h rz a n ó w , M a ło p o l­
ska 4024g

Sprzedaż
M O T O R  4U H P. „ P r a g a  -  
n a d a ją c y  s ię  do a u ta  c ię ż a ­
ro w ego  i ce ló w  p rz e m y s ło ­
w y c h , w d o sk o n a ły m  s ta n ie  
za 1500 z ł . sp rzed am . Zbo­
ro w s k i. P a r t y ń .  p. Żabno^k. 
T a rn o w a .

4 sierpnia
początek osbatradesro k u r  
sn po te j cenie. K orzy 
sta je ie  ze sposobności!!! 
K u rs  zaw odow y 160 zl. 
P iszcie o im form acje i 

p ro sp ek ty . 512 k
K rak . K ursy  Szoferskle 

L. H U B IC K IEG O  
K raków , ul. P l ja rs k a  4.

STO S ER W ET EK  bibu łko­
wych do owoców po 2.80 — 
1.50 — 1.— zl. w ysy ła  od­
w rotnie Ziem bioki, K raków  
plac M arjack i 2. Uwaira na 
ad re s ! 258k

F I A T  T o u riin o  ze  s ta rte re m  
— ró w n ie ż  „ F o r d "  w  do­
b ry m  sta n ie  do sp rze d a n ia . 
W ia d o m o ść  u P . N e t ko —. 
boczna W ro c ła w s k ie j L .  9. 
K r a k ó w . 3965g

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  7a  
go tów kę n iew yd iZ ie lo n a  po­
łow ę  g o sp o d ars tw a  ro ln e g o  
z za b u d o w a n ia m i i  sadom  
w  B u e z n czu . Po łow a. 11 m o r 
gów . O d leg ło ść od m ia s ta  2 
k im . C en a  w e d łu g  u m o w y . 
Z g ło sze n ia  p isem n e  do A d ­
m in is t r a c j i  K u r ie r a  pod 
.B u c a a c z  1400 d o la ró w " . — 

492k

O K A Z Y J N I E  z pow odu w y ­
ja z d u  sp rzed am  sk lep  rz e ź n i 
ozy  w  d o b rym  p u n k c ie  z cn ł 
towfiltem  nrzadwen ie m . n a ­
d a ją c y  s ię  n a  k a ż d y  h an d e l 
orniz w a rs z ta t  f2 p iw n ic e , 2 
m ie sz k a n ia  — p o k ó j z  k u c h ­
n ia ) w  C zęsto cho w ie  z a ra z  
do o b ję c ia . W ia d o m o ść : K o ­
sza ro w a  3, W a c ła w  K u l i ś .

4« łk

FORD
części zamienna 
n a  s k ł a d z i e  ^

Biuro sprzedaży samochodów 
,Ford“ Kraków, Pilarska L 4.

K O M P L E T N Y  g a rn itu r  u lu  
g a  p ą re w e g o . f a b r y k a tu  f i r  
m y  H e u c k e . G ater& leben w 
bardrz.0 d o b rym  s ta n ie  m a 
do sp rze d a n ia  C e n t ra ln y  Z a  
rz ą d  dóbr Wyso-cik w  Mo- 
szezaniaeh, p o cz ta  BobTńw-* 
k a . 3723g

P Ł A C H T Y  ni<ep r  ze m a k a ln  e 
za g ra n iczn e g o  w y ro b u  n>a 
w o zy  i  s te r ty  o ró ż n y c h  w y  
m ia ra c h  — po leca  P rz e m y s ł 
L in o le u m . K ra k ó w . R y n e k  
10 B ie ls k o  —» W zg ó rze  20.

3682g

M O T O C Y K L  „In>djam“  — 
z  w ó z k ie m  w n a jle p s z y m  
sta ia ie  o ikazyjm ie sp rze d a m . 
L iso w s k i., Su łko w iice , S p ó ł­
k a ;  t e l .  2. 3878g

Z A K O P A N E .  K o n c  B iu ro  
J .  K u b iń s k ie g o . u l ic a  K r u ­
p ó w k i, te l. 97 — m a  do sp rze  
d a n ia  w i l le ,  p e n s jo n a ty , p a r  
ce le  — m ie sz k a n ia  do w y n a ­
ję c ia . 415k

S A L O N I K I ,  o to m a n y , k a ­
n a p k i ro zk ła d a n e , łó żk a  b la  
szan e . m ate race  w łó s ien ne— 
na r a ty .  L u s z o w ic z , K r a ­
kó w , F lo r ia ń s k a  44. 129 k

A B A Ż U R Y  a r ty s t y c z n e , lam  
p y  e le k t ry c z n e  — n a jt a n ie j 
p o le ca  W y t w ó r n ia :  S ła w k ó w  
sk a  3-0, 3744g

G U M O W E  p łaszcze  n a jk o ­
r z y s tn ie j k u p u je  s ię  o tijrmy 
A  Bro-ss, K ra k ó w  F lo r ia n  
sk a  44 (N a ro ż n ik  obok B ra  
3iiv F lo r i a ń s k ie j !  531

L A P I D O L  n a jle p s z y  śro d ek  
p rzec iw  osadow i kam ie ń  u e  
m a w k o tła ch  p a ro w y c h  w 
k a żd e j ilo ś c i na sk ła d z ie . — 
In ż  Z y g m u n t R e g e n s tre if , 
K ra k ó w  B a to reg o  12 4417

B I B L J O T E K A  — o ko ło  600
d z ie ł — (b e le t r y s ty k a )  p rze ­
w a żn ie  o p ra w n ą  — do sp rze ­
d a n ia . Z g ło sze n ia  do ,P ra sa *
K arm elicka  p ^  „B ib lio te­
k a " . 4001g

F R Y Z J E R S K I E  lu s t r a ,  s z y ­
b y  s z lifo w a n e  — po leca  f a ­
b ry k a  lu s te r  K a lm u s , K r a ­
k ó w . S ta ro w i ślina 69. Odma­
w ia  s ta re  lu s t r a .  . 450k

O B R A Z Y  o ry g in a ln e  A xen- 
to w ic z a , Ć w ik l iń s k ie g o . F a , 
b ij a u sk  i ego. F  i 1 ip  k i ew  ic z a . 
J a x y  K o ssa k ó w , M a lcz e w ­
s k ie g o . U z ie m b ły  i  in n y c h , 
sp rze d a je  n a js o lid n ie j Z iem  
b ic k i — K ra k ó w , p lac  M a­
r ia c k i  2 C e n y  n ie  sa lo no ­
we k o n k u re n c y jn e  257k

F O R D A  i  F o rd so n a  opony M i 
ehelira n a jk o r z y s tn ie j k u p is z  
u p rz e d s ta w ic ie la  „ F o r d  m o­
to r  C o m p am y" B . K a l ic k ie g o  
T a rn ó w . O g ro d o w a 44. 3789g

S A L O N Y , o to m a n y , m atera^ 
ce — n a jt a n ie j  w y k o n u je  — 
sp rzed  a j  e : W  esoi o w sk i Jarna 
13. 4062g

D O  S P R Z E D A N I A  p ia n in o  
c z a rn e , p ra w ie  no w e  za 1700 
z ło ty c h . T ę  d z ie li ów  22, I I  p . 
„P a ry ż a m k a ** . 4058g

J E S T  DO sprzediam ia około 
800 s z tu k  p ro gó w  d ęb o w ych  
dii a w a zk o to ro w y ćh  k o le i. — 
I in fo n in a c ji u d z ie li Z a rz ą d  
dóbr B o b re k  a d  O św ię c im .

4% k

O B R A Z Y  m a la rz y  p o lsk ich  
m ah yw a s ię  n a jt a n ie j  t y lk o  
w  K ra k o w ie , ńliioa F lo r ia ń ­
s k a  37. w chód  p rzez  s ie ń . — 
U w a g a : w chód  p rzez  s ie ń !!

4060g

D O M  m a s y w n y  (w ill la )  — z  
ko m fo rte m , o g ró d k ie m  b u ­
d y n k a m i g ospo dar cze rn i, od 
d z ie ln ie  p o ło żo n y  w  p rz e c u ­
dnej k l im a ty c z n e j m ie js c o ­
w o śc i (Za ileszezyk ii M a ło p o l­
ska ) n a d a ją c y  s ie  dli a W  P a . 
n ó w  le k a r z y ,  a d w o ka tó w  — 
sp rze d am  lu b  za m ie n ię  n a  
ró w n o w a rto śc io w y  o b ie k t  w  
W ^ lk o p a ls c e . Ł a s k a w e  zg ło ­
sze n ia  pod M . S m e re c z y ń s k i 
Lasztno , W ie lk o p o lsk a . R y ­
n ek  12. 3702g

98 990/0 (siny Kamień)

Minia, Glejta, Biel ołow.
(B le fb erg er )

Olej rysynowy
a p te c z n y  w b la s z a n -  
kach 20, 10 i 5 kg 
o r a z  i n n e  c h e m ik a l ja  

DOSTARCZA

„ P O L O N "
Tow. Handl.-Przemysl.

Hriow, Starowiślna 32.
590W Telefon 1258

F A R R Y K A  d ach ó w e k  ce­
m en to w ych  w  r u c l iu ,  do­
b rze  p ro sp e ru ją c a  z dom em , 
sadem  — z a ra z  do sp rz e d a ­
n ia .. Z g ło sze n ia : F a b r y k a  da­
ch ó w ek  G rę b ó w . 4O07g

K A M I E N I C A  I l- p ie t ro w a  z
wolinem  mi-etszkaniem — do 
sp rzed an iią  za  7.900 d o la ró w . 
W iad o m o ść Ł a g ie w n ic k i  L. 
11, K ra k ó w -P o d g ó rz e . 4077g

M O T O C Y K L  „ Ją ip “  12 H P . 
z  b o cznym  w ó z k ie m , świa-- 
tło  e le k t ry c z n e , ta n io  so rze  
daun. Z w ie rz y n ie c k a  L .  23, 
re s t a u ra c ja . 4076g

S P R Z E D A M  Z a k ła d  fo to g ra
f ie z n y  u rząd izo n y  —  500 do­
la ró w . P o w ó d : w y ja z d . K i c i  
ce , D u ż a  7. S z y m b o rs k i. — 

4009g

R E P E R A C J E
i
uskutecznia 

Zakład i
szyb

instal■ ko i tanie 
lacyjny 20®’

„ .  F B S S I S E Ł S
Kraków. Karmelicka 3. Tel. 163

aa 1 wiersz m/m zł. 1.25 (str. III-łam o w a) 
zł. 1 -  
z l  1.50
zł. 0.30 (str VI łamowa)

D robne za s ł o w o ................................................ zł. 0.20 (str. V l-lam ow a)
d la  poszukujących  pracy  zł. 0.08 
tre śc i m a try m o n ia ln e j zł. 0.25 

Og'N ekrologi do 60 m/m 50% tan ie j
za uk ład  kolorow y 100% drożej.

g losa , zwycz. m. d robnem ^-'"b^^>* 
— Ogło-

C e n y  o g ł o s z e ń : 881 wiy i mJW w J rap- Dr̂ <iet̂ oeID
T e le fo n  11S8. ;  j  -  " oirł zS° wroS > i .

U  zas trzeżen ie  m iejsca d o lic z a c ie  * %  | ^  równieź m o ro s z e n ia  w num erach  2 - k ' l i e " P c f y D
szanta d robna nm ieszezam y w yłącznie za gotów kę -  w yrazy  tłu s ty m  d ruk  em liczy jone w m ^ r ^  n o ż n o L f  -  b m y ik i w OKlSzenio nie apowa-
m aje  odpow iedzialnośc! za term inow e ok losze ula. o raz za m iejsce, k tó re  to  zastrzeżen ia  p tem  sam em  treść  ogłoszenia nie je s t za- \

Pod- ^  w fy ob<)wł̂ a iaż al6eone 
I wyiawaa Marjaii Oabrawakt. Odpowiedzialny Redaktor J m  W aailew iw . -  D r^ arn la  j l  Kuriera Coda." pod aara. Feliksa Korczyńskie**.Naczelny redaktor




